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W połowie lipca Państwowy Fundusz Gospodarki Za-
sobem Geodezyjnym i Kartograficznym został praktycz-
nie zlikwidowany i nawet nie zdążyliśmy zipnąć w jego 
obronie. Od 2011 roku będzie więc najprawdopodobniej 
tak (ustawę czeka jeszcze przeprawa przez Senat), że zasób 
powiatowy będzie finansowany przez samorząd powiatu, 
a wypracowane przez ten zasób pieniądze będą trafiały do 
kasy powiatowej. Analogicznie na poziomie wojewódzkim. 
Jedynie na szczeblu centralnym zostanie kadłubek fun-
duszu zasilany przychodami z zasobu centralnego. Co nie 
mniej ważne, likwidacji ulegną zakłady budżetowe i gospo-
darstwa pomocnicze. 

W przetargu ogłoszonym przez starostę rawskiego na 
wektoryzację mapy zasadniczej i przeliczenie do układu 
2000 wygrało konsorcjum, w którego składzie znalazł się 
WODGiK z Łodzi. I nic dziwnego, że wygrało, bo kolej-
ne oferty były wielokrotnie droższe (najwyższa aż 7 razy). 
Powiat rawski wyjdzie na tym interesie całkiem nieźle. 
WODGiK w Łodzi też. Problem w tym, że na te sukcesy fi-
nansowe złożymy się wszyscy jako podatnicy. 

Między sferą rynku i sferą administracji powinna przebie-
gać wyraźna i zrozumiała dla wszystkich granica. Z jednej 
strony zmiany przyjęte przez Sejm będą na początku boles
ne. Z drugiej jednak ustawa zmierza w kierunku wyznacze-
nia takiej granicy, likwidując relikty poprzedniej epoki. 

KataRZyna PaKuła-KwiecińsKa

RaZ a dobRZe
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maZowiecKie e-umowy 
Przedstawiciele 36 samorządów po-

wiatów i samorządu województwa 
podpisali 14 lipca umowy dotyczą-
ce rozwoju elektronicznej administracji 
na mazowszu oraz tworzenia baz wie-
dzy o regionie. Pod koniec sierpnia 
analogiczne umowy zostaną zawarte 
z blisko 300 samorządami gminnymi. 
chodzi o współpracę przy realizacji 
dwóch projektów wpisanych do indy-
katywnego wykazu indywidualnych 
Projektów Kluczowych dla RPo woje-
wództwa mazowieckiego 2007-2013: 
„Przyspieszenie wzrostu konkurencyj-
ności województwa mazowieckiego, 
przez budowanie społeczeństwa infor-
macyjnego i gospodarki opartej na wie-
dzy poprzez  tworzenie zintegrowanych 
baz wiedzy o mazowszu” oraz „Roz-
wój elektronicznej administracji w samo-
rządach województwa mazowieckiego 
wspomagającej niwelowanie dwudziel-
ności potencjału województwa”.

Podstawowym celem pierwszego 
z projektów jest gromadzenie i udo-

stępnianie w internecie aktualnych da-
nych przestrzennych oraz dostarcza-
nie informacji wspomagających proces 
zarządzania województwem. służący 

do tego „mazowiecki system informacji 
Przestrzennej Gmin i Powiatów współ-
działających w ramach województwa” 
(msiP-GPw) do tej pory realizowany 
był przez samorząd województwa i kil-
ka powiatów. drugi z projektów dotyczy 
tworzenia e-urzędu. Komunikacja z syste-
mem odbywa się przez serwis interneto-
wy www.wrotamazowsza.pl składający 
się z dwóch komponentów. Za pomocą 
elektronicznej skrzynki Podawczej moż-
na przy wykorzystaniu podpisu elektro-
nicznego złożyć pis mo w wybranym 
urzędzie i śledzić stan załatwiania spra-
wy. natomiast część mapowa (msiP) 
zapewnia udostępnianie danych prze-
strzennych (bdot, eGib, mapy zasadni-
czej, mPZP gmin itp.) oraz prowadzenie 
analiz w przeglądarce internetowej.

Jak podkreślił marszałek wojewódz-
twa adam struzik (na fot. z lewej), 

projekty te są niezwykle ważne, ponie-
waż pozwalają wprowadzić standary-
zację w istotnych działaniach. Jedno-
lite narzędzie do obsługi e-urzędów 
i do baz wiedzy o regionie pozwoli 
skuteczniej z nich korzys tać, niż gdyby 
każdy powiat czy gmina robiły to samo-
dzielnie.  

– dotychczasowe doświadczenia z tzw. 
projektu norweskiego realizowanego 
również przez dyrektora biura Geodety 
województwa mazowieckiego Krzysz-
tofa mączewskiego pokazuje, że jest to 
dobry kierunek myślenia – dodał mar-
szałek. Przypomnijmy, że celem projek-
tu finansowanego z grantu norweskiego 
(ok. 4,5 mln euro) jest zintegrowanie/
harmonizacja danych katastralnych, ma-
py zasadniczej i tbd oraz zmodernizo-
wanie usług publicznych świadczonych 
przez służbę geodezyjną i kartograficz-
ną. wartość obu projektów to 240 mln zł 
(dofinansowanie z ue – 204 mln zł). do 
partnerów projektów zostanie dostarczo-
ny niezbędny sprzęt i oprogramowanie, 
odbędą się też szkolenia. termin rozpo-
częcia właściwych prac projektowych 
dotyczących gmin i powiatów zaplano-
wano na przełom ii i iii kwartału br., a za-
kończenie na koniec roku 2012.

tekst i zdjęcie anna waRdZiaK

sZKolenia i nowe władZe GiG 
Geodezyjna izba Go-

spodarcza obchodzi 
w tym roku jubileusz 15-lecia. 
w ustroniu (26-27 czerwca) 
odbyło się posiedzenie izby, 
którego pierwszą część po-
święcono szkoleniu. omawia-
no praktyczne zagadnienia 
z zakresu Prawa zamówień 
publicznych. specjalista Zbi-
gniew Popek szczególną uwa-
gę zwrócił na niuanse zawarte 
w Pzp, ale i innych przepisach, 
których nieznajomość może 
skutkować dotkliwymi stratami 
finansowymi przedsiębiorców. 
Żywe zainteresowanie wzbu-
dziła możliwość wyegzekwo-
wania od zamawiającego 
płatności, z którymi zalega 
podwykonawcom lider kon-
sorcjum. nie mniej gorącym 
tematem było omijanie przez 
niektóre starostwa wymogu 

stosowania swde w przypad-
ku realizacji zamówień zwią-
zanych z eGib i zmuszanie 
firm do kupna oprogramowa-
nia konkretnego producenta. 
Z kolei sprawy podpisu elek-
tronicznego przybliżył dr Ka-
jetan wojsyk, który uważa, 
że nie ma nic prostszego, jak 
korzystanie z tego wynalaz-
ku. na drodze do jego upo-
wszechnienia stoi jednak kil-
ka barier, jak chociażby brak 
powszechnie dostępnego 
szerokopasmowego interne-
tu, koszt czytnika i oprogra-
mowania oraz przyzwy-
czajenie do papierowych 
dokumentów.

duże zainteresowanie wy-
wołało omówienie przez 

wojciecha tokarskiego wy-
ników ankiety, którą GiG 
przeprowadziła wśród swo-
ich członków na temat oceny 
jakości obsługi przedsiębior-
ców przez PodGiK-i. ankieta 
objęła 115 ośrodków w całej 
Polsce. 36 z nich uzyskało 
u przedsiębiorców oceny nie-
dostateczne, 31 – bardzo do-
bre. lista grzechów jest dość 
długa, a czołowe miejsce zaj-
mują: nieterminowość wyda-
wania dokumentacji i prowa-
dzenia kontroli, niestosowanie 
współczynnika 0,5 za dane 
przekazywane w formie elek-

tronicznej i paskarskie ceny za 
niektóre usługi.
drugą część obrad wypełniło 
walne zgromadzenie, na któ-
rym podsumowano kadencję, 
dokonano wyboru nowych 
władz i przyjęto wnioski do re-
alizacji na najbliższe cztery la-
ta. Prezesem ponownie został 
wojciech matela [patrz wy-
wiad na s. 8 – red.], który uzys-
kał 31 głosów (kontrkandydat 
Jan Połeć – 23). w 6-osobo-
wej Radzie izby znaleźli się: 
bogdan Grzechnik (warsza-
wa), Zbigniew lis (szczecin), 
Jan Połeć (Jarosław), Krzysz-
tof Rogala (Katowice), Karol 
sołtysiak (warszawa), Robert 
Świderski (Poznań). wybrano 
także przedstawiciela regionu 
śląskiego (Jacek łukowski).

tekst i zdjęcie JeRZy PRZywaRa
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administRatio locoRum 
w numerze 8(1) 2009 kwartalni-
ka „acta scientiarum Polonorum. 
administratio locorum” znalazły 
się cztery artykuły. maria trojanek 
z uniwersytetu ekonomicznego 
w Poznaniu przedstawiła wyniki 
badań ankietowych opisujących 
preferencje nabywców nierucho-
mości lokalowych w Poznaniu. 
agnieszka napiórkowska-baryła i martyna mi-
chalska z uwm w olsztynie zanalizowały pro-
cedurę ustalania stanu prawnego gruntów bę-
dących we władaniu spółdzielni mieszkaniowej 
na potrzeby przeniesienia odrębnej własności 
lokalu mieszkalnego. natomiast sebastian Kokot 
omówił system opodatkowania jako istotny ele-
ment gminnej gospodarki nieruchomościami. no-
wym zagadnieniem przedstawionym na łamach 
kwartalnika jest zagospodarowanie terenu w taki 
sposób, aby stanowiło ono czynnik stymulacji 
zmysłowej osób niepełnosprawnych intelektual-
nie. Kamila adamczyk z uniwersytetu Przyrod-
niczego we wrocławiu udowadnia, jak ważną 
rolę odgrywa tu architekt krajobrazu. 

Jm

w PPK o atlasie PodZiemia 
w najnowszym wydaniu kwartal-
nika „Polski Przegląd Kartograficz-
ny” (tom 41, nr 2) m.in. aleksander 
m. berlant z moskiewskiego Pań-
stwowego uniwersytetu im. ło-
monosowa przybliża koncep-
cję kształcenia kartografów na 
tamtejszym wydziale Geografii. 
Przedstawia m.in. organizację sys-
temu edukacji w tej dziedzinie w Rosji, a także 
udowadnia, że jedną z zasad uniwersyteckie-
go wykształcenia geograficzno-kartograficz-
nego jest konserwatyzm. nie oznacza to rezy-
gnacji z nowych technologii. wprowadzanie 
nowoczesności powinno się jednak odbywać 
poprzez rozwijanie „szkół naukowych”. Z kolei 
Krzysztof Kałamucki z Zakładu Kartografii uni-
wersytetu marii curie-skłodowskiej w lublinie 
zajął się problemami redakcyjnymi i sposobami 
ich rozwiązania przy opracowywaniu „atla-
su polskiego podziemia niepodległościowego 
1944-56”. omówił zarówno genezę powsta-
nia atlasu i jego strukturę, jak i kłopoty związa-
ne z doborem map i odpowiednią prezentacją 
treści kartograficznej. dzieło zostało nagrodzo-
ne w 2008 r. w konkursie „Książka historyczna 
roku”. atlas liczy 660 stron, zawiera 299 map 
i tysiące danych faktograficznych, a pracowało 
nad nim przez pięć lat ponad 60 osób. więcej 
o atlasie w Geodecie 2/2008.

ab

od 22 lipca obowiązuje rozporzą-
dzenie ministra spraw wewnętrz-

nych i administracji z 24 czerwca 
2009 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie zakresu działania Pań-
stwowej Rady Geodezyjnej i Karto-
graficznej oraz Komisji Standaryzacji 
Nazw Geograficznych poza Grani-
cami Polski. nowelizacja (dzu nr 107, 
poz. 987) rozszerza zakres działania 
Komisji, przypisując jej m.in.: ustalanie 
zasad latynizacji nazw państw, teryto-
riów niesamodzielnych, jednostek admi-
nistracyjnych, miejscowości, obiektów 
fizjograficznych oraz innych obiektów 
geograficznych zapisywanych orygi-
nalnie niełacińskimi systemami pisma. 
istotne są również nowe zapisy stwier-
dzające, że wykazy i ustalenia Komi-
sji powinny być publikowane w formie 
wydawnictw drukowanych i w formie 
elektronicznej oraz nieodpłatnie udo-
stępniane na stronie internetowej Komisji. 

LITERATURAliKwidacJa fundusZu 
uchwalona 16 lipca przez sejm usta-

wa Przepisy wprowadzające usta-
wę o finansach publicznych wpłynęła 
do senatu. nowa regulacja przewiduje 
zmiany w ustawie Prawo geodezyjne 
i kartograficzne, które w praktyce ozna-
czają likwidację do 31 grudnia 2010 r. 
funduszu Gospodarki Zasobem Geo-
dezyjnym i Kartograficznym. Zgodnie 
z nowymi przepisami Główny Geodeta 
Kraju (art. 7a pkt 3) „prowadzi centralny 
zasób geodezyjny i kartograficzny oraz 
dysponuje środkami funduszu Gospodar-
ki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficz-
nym” [dotychczas prowadził centralny 
zasób i dysponował środkami centralne-
go fGZGiK]. Przychodami funduszu są 
wpływy ze sprzedaży map oraz innych 
materiałów i informacji z zasobu central-
nego, z opłat za czynności związane 
z prowadzeniem tego zasobu (art. 41.2). 
do zadań marszałka województwa 
(art. 7c pkt 1) należy „prowadzenie woje-
wódzkiego zasobu geodezyjnego i kar-
tograficznego” [dotychczas dysponował 
także wojewódzkim fGZGiK]. 
do zadań starosty (art. 7d pkt 1) należy 
natomiast „prowadzenie powiatowego 
zasobu geodezyjnego i kartograficzne-
go, w tym ewidencji gruntów i budyn-
ków, gleboznawczej klasyfikacji gruntów 

i geodezyjnej ewidencji sieci uzbrojenia 
terenu” [dotychczas należało również 
dysponowanie środkami powiatowego 
fGZGiK]. Z kolei dodano art. 41b:
„1. wpływy ze sprzedaży map oraz in-
nych materiałów i informacji z zasobów 
wojewódzkich, a także z opłat za czyn-
ności związane z prowadzeniem tych za-
sobów są dochodami własnymi budżetu 
samorządu województwa.
2. wpływy ze sprzedaży map, danych 
z ewidencji gruntów i budynków oraz in-
nych materiałów i informacji z zasobów 
powiatowych, a także z opłat za czyn-
ności związane z prowadzeniem tych 
zasobów i uzgadnianiem usytuowania 
projektowanych sieci uzbrojenia terenu są 
dochodami własnymi budżetu powiatu.
3. Z budżetu odpowiednio samorządu 
województwa i powiatu finansowane 
są zadania związane z gromadzeniem, 
aktualizacją, uzupełnianiem, udostępnia-
niem i zabezpieczaniem zasobu geode-
zyjnego i kartograficznego oraz wyłą-
czaniem materiałów z zasobu (...)”.
Poza funduszem Powiatowym i woje-
wódzkim likwidacji ulegają państwowe 
zakłady budżetowe i gospodarstwa po-
mocnicze państwowych jednostek bu-
dżetowych.

ab

Rada i KomisJa Po nowemu
urzędowe wykazy jednostek administra-
cyjnych, miejscowości, obiektów fizjo-
graficznych oraz innych obiektów geo-
graficznych położonych poza granicami 
RP wraz ze współrzędnymi geograficz-
nymi publikowane mają być nie rzadziej 
niż co 5 lat, a urzędowy wykaz pol-
skich nazw państw i terytoriów niesamo-
dzielnych – nie rzadziej niż co 2 lata. 
nowelizacja określa też, że wykazy te 
są pub likowane w celu stosowania ich 
przez podmioty wykonujące zadania 
publiczne na terytorium Rzeczypospoli-
tej Polskiej.
wysokość wynagrodzenia, które przysłu-
guje za każdy dzień udziału w pracach 
odpowiednio Rady lub Komisji, będzie 
wynosić: 310 zł dla przewodniczące-
go i 190 zł dla wiceprzewodniczącego 
oraz członków. całość prac Rady i Komi-
sji finansuje GuGiK. Pełna treść rozpo-
rządzenia na Geoforum.pl, 13 lipca. 

aw
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NoWości PRAWNe
lw dzu nr 107 z 7 lipca opubli-
kowano rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych i administra-
cji z 24 czerwca 2009 r. zmieniają-
ce rozporządzenie w sprawie trybu 
i zakresu działania Państwowej Ra-
dy Geodezyjnej i Kartograficznej 
i Komisji Standaryzacji Nazw Geo-
graficznych poza Granicami Pol-
ski oraz zasad wynagradzania ich 
członków (poz. 897), weszło w życie 
22 lipca [więcej na s. 5].
lw dzu nr 98 z 25 czerwca opub-
likowano ustawę z 7 maja 2009 r. o 
uchyleniu lub zmianie niektórych 
upoważnień do wydawania aktów 
wykonawczych (poz. 817), weszła 
w życie 10 lipca [więcej na s. 6].
lw dzu nr 97 z 23 czerwca opub-
likowano rozporządzenie ministra rol-
nictwa i rozwoju wsi z 15 czerwca 
2009 r. w sprawie nadania statutu 
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa (poz. 811), weszło 
w życie 25 czerwca.
lw dzu nr 92 z16 czerwca opub-
likowano lustawę z 23 stycznia 
2009 r. o zmianie niektórych ustaw 
w związku ze zmianami w orga-
nizacji i podziale zadań admini-
stracji publicznej w województwie 
(poz. 753), obowiązuje od 1 kwiet-
nia 2009 r., oraz lrozporządzenie 
ministra nauki i szkolnictwa wyższego 
z 3 czerwca 2009 r. zmieniające roz-
porządzenie w sprawie kryteriów 
i trybu przyznawania oraz rozli-
czania środków finansowych na in-
westycje służące potrzebom badań 
naukowych lub prac rozwojowych 
(poz. 756), weszło w życie 1 lipca.
lw dzu nr 89 z 10 czerwca opub-
likowano wyrok trybunału Konstytu-
cyjnego z 19 maja sygn. akt K 47/07 
dotyczący wypłaty przez gminę 
odszkodowań za grunty zajęte pod 
drogi publiczne (poz. 737), obowią-
zuje od 10 czerwca [patrz Geodeta 
6/2009].
lw dzu nr 85 z 5 czerwca opub-
likowano rozporządzenie prezesa 
Rady ministrów z 5 maja 2009 r. 
w sprawie określenia wzorów for-
mularzy sprawozdawczych, obja-
śnień co do sposobu ich wypełnia-
nia oraz wzorów kwestionariuszy 
i ankiet statystycznych stosowanych 
w badaniach statystycznych usta-
lonych w programie badań staty-
stycznych statystyki publicznej na 
rok 2009 (poz. 717), weszło w życie 
5 czerwca.

oprac. aw

obowiązująca od 10 lipca ustawa 
z 7 maja 2009 r. o uchyleniu lub 

zmianie niektórych upoważnień do 
wydawania aktów wykonawczych 
(dzu nr 98, poz. 817) wprowadza 
zmiany 34 ustaw. art. 6 nowej ustawy 
dotyczy Prawa geodezyjnego i karto-
graficznego (art. 19 i 26). i tak zmiana 
brzmienia zdania wprowadzającego 
w art. 19 Pgik ma umożliwić elastyczne 
wydawanie rozporządzeń w sprawie 
standardów technicznych w dziedzinie 
geodezji i kartografii. dotychczasowe 
brzmienie art. 19 wymagało wydania 
wszystkich standardów łącznie jednym 
rozporządzeniem. Z kolei zmiana upo-
ważnienia zawartego w art. 26 ust. 1 
Pgik przenosząca z ministra właściwe-
go do spraw rozwoju wsi na Radę mi-
nistrów obowiązek wydania rozpo-
rządzenia w sprawie gleboznawczej 
klasyfikacji gruntów uzasadniona jest 
tym, iż sprawy klasyfikacji leżą po czę-
ści w zakresie działania tego ministra, 
ale również ministra środowiska w za-
kresie zagadnień ochrony środowiska, 

Zmiany uPowaŻnień 
ministra infrastruktury w zakresie zagad-
nień związanych z planowaniem i za-
gospodarowaniem przestrzennym oraz 
ministra spraw wewnętrznych i admini-
stracji w zakresie wykonywania zadań 
służby geodezyjnej i kartograficznej, 
w szczególności prowadzenia glebo-
znawczej klasyfikacji gruntów jako ele-
mentu składowego eGib. 

Jak czytamy w uzasadnieniu, dane, któ-
re stanowią podstawę do wyłączenia 

gruntów rolnych i leśnych z klasyfikacji 
gleboznawczej, określenie warunków, 
jakim powinny odpowiadać podmioty 
wykonujące klasyfikację gruntów oraz 
określenie kwalifikacji zawodowych 
osób ubiegających się o uprawnienie 
do wykonywania tej klasyfikacji powinny 
być regulowane przepisami rangi usta-
wowej. w związku z tym odpowiada-
jące im upoważnienia zostały usunięte 
z art. 26 ustawy Pgik.
Zaktualizowana wersja Pgik na Geofo-
rum.pl w zakładce Prawo. 

aw

mswia opubli-
kowało projekt 
nowelizacji roz-
porządzenia 
w sprawie od-
znaki honorowej 
„Za Zasługi dla 
Geodezji i Kar-
tografii” w wer-
sji skierowanej 
pod obrady stałe-
go Komitetu Rady 
ministrów. brak 
obowiązujących regulacji prawnych 
skutecznie blokował możliwość przy-
znawania odznaki zasłużonym geode-
tom i kartografom, w sprawie których od 
prawie dwóch lat składane były stosow-
ne wnioski przez Głównego Geodetę 
Kraju oraz wojewodów. nowelizacja 
jest konieczna w celu osiągnięcia jed-
noznaczności kompetencyjnej organów 
odpowiedzialnych za nadawanie od-
znaki. Poza tym wyrazy „mapę Polski” 
zastąpiono wyrazami: „kontur granic 
Rzeczypospolitej Polskiej”. nie dokona-
no natomiast zmian w postaci graficznej 
samej odznaki.

aw, mswia

odZnaKa Za ZasłuGi ZWiąZeK celoWy MA
Do WyDANiA 4 MlN euRo
wybrano nowy zarząd Związku ce-
lowego Powiatów województwa 
Zachodniopomorskiego (3 lipca). 
do organizacji należy 18 powia-
tów, a przed nowym kierownictwem 
m.in. realizacja projektu na pozyska-
nie i dystrybucję informacji o budyn-
kach na terenie województwa. Projekt 
jest współfinansowany z norweskiego 
mechaniz mu finansowego. całkowi-
ta wartość prac wynosi 4,267 mln 
euro, a czas realizacji – 24 miesią-
ce. strona norweska sfinansuje zada-
nie w 85%. celem projektu jest uru-
chomienie informatycznego systemu 
obejmującego dane eGib na terenie 
18 powiatów i poprawa publicznego 
dostępu do informacji katastralnej. no-
we władze ZcPwZ: Roman Kozubek 
(wicestarosta świdwiński) – przewod-
niczący, leszek Guździoł (starosta po-
licki) – wiceprzewodniczący, Krzysz-
tof bagiński (starosta białogardzki), 
Krzysztof Kunce (geodeta powiatu py-
rzyckiego), andrzej leśniewicz (wice-
starosta koszaliński). siedziba związku 
mieści się w szczecinku. 

JP
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PRof. DR hAb. iNż. MAR-
ciN bARliK (ur. 11 listopada 
1944 r. w bydgoszczy), ab-
solwent wydziału Geodezji 
i Kartografii Politechniki war-
szawskiej, specjalność geo-
dezyjne pomiary podstawo-
we (1968). Krótko pracował 
w wbGiuR w bydgoszczy 
przy gleboznawczej klasy-
fikacji gruntów. od 1 marca 
1969 r. zatrudniony na sta-
nowisku asystenta i starszego 
asystenta w Katedrze Geo-
dezji wyższej kierowanej 
przez prof. czesława Kamelę. 
od października 1970 r. pra-
cował w instytucie Geodezji 
wyższej i astronomii Geode-
zyjnej Pw, a po jego likwida-
cji w 2007 r. – w Zakładzie 
Geodezji i astronomii Geode-
zyjnej (2007-2008) i wreszcie 
w Katedrze Geodezji i astro-
nomii Geodezyjnej (od kwiet-
nia 2008 r.). od 1970 r. 
prowadzi również zajęcia dy-
daktyczne na wat w warsza-

wyboRy w Komitecie GeodeZJi Pan
Podczas posiedzenia Komitetu Geo-

dezji PAN (30 czerwca) wybrano no-
wego przewodniczącego i wiceprze-
wodniczącego. Do niedawna pracami 
tego gremium kierował zmarły 3 kwiet-
nia br. profesor Lubomir Włodzimierz 
Baran. Jedynym kandydatem na prze-
wodniczącego był prof. Marcin Barlik 
(sylwetka poniżej) z Politechniki War-
szawskiej. W tajnym głosowaniu odda-
no na niego 21 głosów (na 22 ogółem). 
Zastępcą został prof. Jan Kryński z In-

stytutu Geodezji i Kartografii w War-
szawie. Przed wyborami prof. Bogdan 
Ney (PAN) przypomniał życiorys profe-
sora Lubomira Barana. Ciepło wspomi-
nali profesora również inni członkowie 
Komitetu. Pamięć zmarłego uczczono 
chwilą ciszy. Podczas posiedzenia oma-
wiano także przebieg sympozjum EU-
REF 2009, które odbyło się we Florencji 
pod koniec maja [patrz GEODETA 7/2009 
– red.], oraz problemy związane z wy-
dawaniem „Geodezji i Kartografii” – od 

tego roku półrocznika (wcześniej kwar-
talnika). Tradycją spotkań Komitetu Geo-
dezji są wykłady wygłaszane przez jego 
członków lub zaproszonych gości. Tym 
razem prof. Józef Czaja (Akademia Gór-
niczoHutnicza) omówił zastosowanie 
zaawansowanych procesów statystycz-
nych w modelowaniu wyników pomia-
rów reprezentujących zmienną losową 
wielowymiarową. 

JeRZy PRZywaRa

wie. w latach 1978-
-1979 przebywał 
w iraku, gdzie wykła-
dał na uniwersytecie 
w bagdadzie. 
Jego zainteresowa-
nia naukowe dotyczą 
przede wszystkim 
geodezji fizycznej 
(dynamicznej), gra-
wimetrii geodezyjnej 
i geofizycznych problemów 
geodezji. Rada wGiK Pw 
nadała mu stopień dokto-
ra nauk technicznych (1976, 
Problem redukcji grawime-
trycznych dla badania rze-
czywistych odchyleń pionu 
w terenach górskich) i doktora 
habilitowanego (1983, Kon-
cepcja wykorzystania quasi-ge-
oidy wygładzonej w procesie 
opracowania obserwacji geo-
dezyjnych i astronomicznych). 
na stanowisko docenta mia-
nowany w 1986 r., a na pro-
fesora nadzwyczajnego Pw 
w 1992 r. w 1995 r. uzys kał 

tytuł nauko wy profe-
sora nauk 
technicznych. 
w 2001 r. miano-
wany na stanowisko 
profesora zwyczaj-
nego na Pw.
Jest autorem 5 pod-
ręczników akade-
mickich z zakresu 
geodezji fizycznej, 

grawimetrii geodezyjnej i geo-
fizyki geodezyjnej. opubli-
kował ok. 120 artykułów na-
ukowych, jest autorem bądź 
współautorem ponad 100 re-
feratów, komunikatów i donie-
sień naukowych. od 1991 r. 
członek europejskiej unii  
nauk o Ziemi. wypromował 
4 doktorów, jeden z nich jest 
już profesorem. Recenzował 
11 rozpraw doktorskich, był 
opiekunem blisko 100 prac dy-
plomowych na Pw i wat. Peł-
nił funkcję zastępcy dyrektora 
ds. dydaktycznych iGwiaG 
(1987-1991), zastępcy dyrek-

tora ds. naukowych iGwiaG 
(1996-2002), prodziekana 
ds. naukowych wGiK (1991-
-1996 i 2002-2008), kierow-
nika KGiaG (od września 
2008 r.).
Jest członkiem kilku sekcji 
 naukowych Komitetu Geode-
zji Pan (od 1992), a także 
samego Komitetu (od 1996), 
gdzie był zastępcą prze-
wodniczącego (od 2007). 
członek centralnej Komi-
sji do spraw stopni i tytułów 
naukowych od 2003 r. od 
1969 r. działa w sGP. od-
znaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, medalem Ken, Krzy-
żem Kawalerskim orderu od-
rodzenia Polski, odznacze-
niem Zasłużony dla Pw. Jest 
laureatem dwóch nagród mini-
sterialnych i kilkunastu nagród 
rektora Pw. w 1972 r. ożenił 
się z teresą urszulą Kątną. 
mają dwoje dzieci: tomasza 
macieja (1973 r.) i agnieszkę 
małgorzatę (1975 r.).

KoReKty na maPie PolsKi od 2010
Podczas posiedzenia 28 lipca Rada mi-

nistrów odniosła się do rekomendacji 
mswia zawartych w projekcie rozpo-
rządzenia w sprawie utworzenia, usta-
lenia granic i nazw gmin oraz siedzib 
ich władz, ustalenia granic niektórych 
miast oraz nadania niektórym miejsco-
wościom statusu miasta. Zaakceptowane 
przez rząd zmiany wejdą w życie 1 stycz-
nia 2010 r. Rm zgodziła się m.in. na utwo-
rzenie gminy Jaśliska w pow. krośnieńskim 
(woj. podkarpackie). wyraziła też zgodę 
na nadanie statusu miasta 6 miejscowo-

ściom: łaszczów (woj. lubelskie), Radłów 
(woj. małopolskie), szepietowo (woj. pod-
laskie), Kołaczyce (woj. podkarpackie), 
Przecław (woj. podkarpackie), tychowo 
(woj. zachodniopomorskie). na podsta-
wie rozporządzenia zmienią się również 
granice 11 miejscowości o statusie miasta: 
łaszów i Zwierzyniec w woj. lubelskim, 
Krzeszowice i Radłów w woj. małopol-
skim, Żuromin w woj. mazowieckim, Koła-
czyce i Przecław w woj. podkarpackim, 
łapy i szepietowo w woj. podlaskim, ty-
chowo i Kalisz Pomorski w woj. zachod-

niopomorskim. Zgodę uzyskała także 
propozycja zmiany siedziby władz gminy 
Święta Katarzyna na miejscowość o statu-
sie miasta siechnice. Rząd nie zaakcepto-
wał natomiast zmiany granic gminy o sta-
tusie miasta ełk i gminy ełk. nie zgodził 
się też na włączenie części gminy Świlcza 
do Rzeszowa. Podejmując takie decyzje, 
Rm wzięła pod uwagę negatywne opinie 
wojewodów. Zatwierdzone zmiany zo-
stały skonsultowane ze społecznościami 
lokalnymi. 

aw
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Jerzy Przywara: Jakie jest główne 
zadanie Izby w nowej kadencji?

WoJcIech Matela: Priorytetem jest 
udział w przeprowadzeniu nowelizacji 
prawa geodezyjnego. Sądzę, że w nowym 
projekcie opracowywanym przez GUGiK 
zostanie wykorzystanych wiele rozwią-
zań zaproponowanych ponad rok temu 
przez Federację Organizacji Przedsię-
biorców Geodezyjnych, którą współtwo-
rzymy. Dzisiaj coraz głośniej mówi się 
o wydzieleniu katastru i zorganizowaniu 
go w pionowej strukturze. Warto przypo-
mnieć, że pierwsi wyszliśmy z propozy-
cją zmiany organizacji służby geodezyj-
nej. Wydaje się to jedynym sensownym 
rozwiązaniem, bo przekazanie w 1999 r. 
samorządom spraw związanych z prowa-
dzeniem katastru było błędem. 

Administracja geodezyjna jest niewy-
dolna, a zatem bez znaczącej przebudowy 
jej struktury nie zrealizuje zadań, które 
nakłada na nią nie tylko Prawo geodezyj-
ne i kartograficzne, ale i inne przepisy, 
w tym dyrektywa INSPIRE. Z różnych 
względów (organizacyjnych, kadrowych 
czy finansowych) wiele samorządów nie 
da sobie z tym rady. Są powiaty ziemskie, 
w których liczba zgłoszeń prac geodezyj-
nych jest dwa razy większa niż w grodz-
kich, a personelu jest dwa razy mniej 
i nie ma szans na obsadzenie wolnych 
stanowisk. Złe funkcjonowanie ośrodka 
dokumentacji często nie wynika ze złych 
chęci, tylko z braku warunków do lep-
szego działania. Jeśli chcemy usprawnić 
pracę administracji, to nie może być tak, 
że zadań przybywa, a nie idzie za tym 
zwiększenie nakładów finansowych czy 
zatrudnienia.

czym chcecie się zająć poza prawem 
geodezyjnym?

Skoncentrujemy się na zwiększeniu 
ochrony prawnej firm geodezyjnych, 
zwłaszcza w relacjach z administracją 
geodezyjną oraz w postępowaniach prze-
targowych. Znowelizowane niedawno 
przepisy ustawy Prawo zamówień pu-
blicznych są podobno prostsze w stoso-
waniu, ale obawiamy się, że doprowadzą 

Pomoc dla   małycH fiRm
Rozmowa z WojciecheM MAtelą ponownie wybranym  
na prezesa Geodezyjnej izby Gospodarczej

do wolnoamerykanki na rynku. Bardziej 
liberalne podejście (zgodne z wymogami 
UE) skutkuje m.in. tym, że dzisiaj prawie 
każdy może prowadzić prace geodezyj-
ne, niezależnie od tego, czy ma upraw-
nienia, czy nie. Wystarczy, że zdobędzie 
oświadczenie innej firmy o udostępnie-
niu jej potencjału technicznego czy ka-
drowego.

Kolejne zadanie dla GIG to podniesie-
nie świadomości prawnej przedsiębior-
ców geodezyjnych. Odpowiedź na py-
tanie, co to znaczy postępować zgodnie 
z przepisami prawa i jak zapewnić sobie 
bezpieczeństwo funkcjonowania na ryn-
ku, jest szczególnie ważna dla tych, któ-
rych nie stać na zatrudnienie kancelarii 
prawnej czy własnego prawnika. Właś
ciciele mikroprzedsiębiorstw często do-
piero poniewczasie zdają sobie sprawę 
z konsekwencji, jakie rodzi np. źle skon-
struowana umowa czy nieznajomość try-
bu odwoławczego w postępowaniu prze-
targowym. Przykład z ostatnich dni to 
pytanie przedsiębiorcy, jak uchronić się 
przed działaniami biura projektowego, 
które obiecuje udział w realizacji zamó-
wienia i wykorzystuje firmę geodezyjną 
do przygotowania oferty przetargowej, 
a następnie na bazie tejże oferty organi-
zuje konkurs i wybiera innego (tańszego) 
podwykonawcę.

Jak długo będą jeszcze istniały trzy 
niezależne organizacje przedsiębiorców 
geodezyjnych?

Wśród naszych głównych zamierzeń 
w tej kadencji jest  dalsza współpraca 
w ramach  Federacji Organizacji Przed-
siębiorców Geodezyjnych skupiającej 
Polską Geodezję Komercyjną, Geode-
zyjną Izbę Gospodarczą i Zachodniopo-
morską Geodezyjną Izbę Gospodarczą. 
Funkcjonuje ona już trzy lata i, jak wi-
dać, pomysł się sprawdził. Jest wie-
le spraw, na których zależy wszystkim 
przedsiębiorcom, a za najpilniejszą uwa-
żam umożliwienie firmom komercyjnym 
wykonywania prac scaleniowowymien-
nych. Nie ukrywam natomiast, że jed-
nym z naszych celów jest połączenie GIG 

i ZGIG. Mamy zbieżne zadania i cele, dla-
tego powinna działać jedna organizacja 
złożona z 45 silnych regionów mających 
dużą autonomię finansową i organiza-
cyjną. 

czy rozbieżność interesów między 
PGK i GIG jest zbyt duża, żeby mogło 
dojść do połączenia?

To jest problem nie tylko geodezji. Kra-
jowa Izba Gospodarcza, której członkiem 
jest GIG,  skupia ponad 150 branżowych 
i regionalnych izb, liczących kilkana-
ście tysięcy przedsiębiorstw i setki ty-
sięcy pracowników. Mimo to jest słabiej 
postrzegana przez ekipy rządzące (nie 
ma np. swoich przedstawicieli w komi-
sji trójstronnej) niż organizacja Lewiatan 
mająca zaledwie nieco ponad 70 człon-
ków, ale wśród nich takie giganty, jak: 
Orlen, TP SA, Polkomtel czy wielkie 
związki pracodawców. Podobnie jest 
w naszej branży. Duże firmy, przeważ-
nie sprywatyzowane OPGKi, skupione 
w Polskiej Geodezji Komercyjnej mają 
większą siłę przebicia niż nasze niewiel-
kie firmy, choć nas jest więcej. Jak dotąd, 
dogadujemy się w ramach Federacji i nie 
widzę jakiejś większej rozbieżności in-
teresów. Warto też uzmysłowić sobie, że 
nawet te nasze geodezyjne „wielkoludy” 
w skali kraju są jedynie małymi przed-
siębiorstwami. 

Sytuacja mogłaby ulec zmianie, gdyby 
wprowadzono ustawę o powszechnym sa-
morządzie gospodarczym, o czym wspo-
mniał wicepremier Waldemar Pawlak 
na niedawnym Walnym  Zgromadzeniu 
KIG. Powszechny samorząd gospodarczy 
reprezentowałby nas wszystkich, przej-
mując z jednej strony od państwa wiele 
zadań i funkcji, a z drugiej nie ograni-
czając działań organizacji o charakterze 
członkowskim (izby, stowarzyszenia, or-
ganizacje pracodawców).

W jakich sprawach Izba będzie wspie-
rała GUGiK?

Na pewno poprzemy przebudowę 
struktury służby geodezyjnej, czyli stwo-
rzenie centralnie zarządzanego katastru 
i wyraźne rozdzielenie kompetencji ad-
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ministracji samorządowej i rządowej. 
Będziemy za usprawnieniem i uprosz-
czeniem procedur administracyjnych 
„obsługi” prac geodezyjnych. Jednak 
te usługi, które nie „ingerują” w kata-
ster czy dziedzinę praw własności, po-

winny być scedowane na 
firmy, łącznie z odpowie-
dzialnością za ich wykona-
nie. Poprzemy także działa-
nia zmierzające do ochrony 
prawa własności produktów 

powstających w wyniku działalności 
geodezyjnej, głównie zdjęć lotniczych, 
ortofotomapy czy opracowań topogra-
ficznych. Jeśli zadania wykonywane są 
za publiczne pieniądze, to odpowiednie 
prawa powinny przysługiwać Skarbo-
wi Państwa lub samorządom. Ale jeśli 
zleceniodawcą jest firma prywatna, to 
państwo na równi z innymi podmiotami 
może co najwyżej zaproponować odku-
pienie tych materiałów. Podobnie powin-
no być z podstawowymi opracowaniami 
geodezyjnymi: to, co nie stanowi treści 
obligatoryjnej zasobu geodezyjnego (po 
zmodyfikowaniu obecnych przepisów), 
powinno być własnością firm. Nie ozna-
cza to jednak, że nie należy zbierać in-
formacji o tym, kto i co robił na danym 
obszarze. Z doświadczeń europejskich 
wynika, że przedsiębiorcy z chęcią zgła-
szają swe prace do takiego rejestru, bo 
każdy może z niego w przyszłości sko-
rzystać. Tego typu regulacje sprawdzi-
ły się (chociażby w Szwecji) i nie ma co 
wyważać otwartych drzwi.

co zamierzacie zrobić z uprawnienia-
mi geodezyjnymi?

To dość kontrowersyjny temat, któ-
ry nawet w Radzie Izby jest przedmio-
tem odmiennych opinii. Wiadomo, że 
praw nabytych nie można odbierać. Ale 
musimy sobie zdawać sprawę z tego, że 

Wojciech MAtelA (ur. 1951 r., tarnów). absolwent 
wydziału Geodezji Górniczej aGH Kraków (1974 r.), 
studia podyplomowe z fotogrametrii aGH Kraków 
(1979-1980), uprawnienia zawodowe w zakresie 1, 2 
i 4 (1993). doświadczenie zawodowe: oPGK Kraków 
(1974-1978), oPGK Katowice (1978-1983), Rejonowa 
dyrekcja inwestycji Katowice (1983-1989), prywatny 
przedsiębiorca (1989-1999), Śląski urząd wojewódzki 
– dyrektor wydziału Geodezji i Gospodarki nierucho-
mościami (winGiK 1999-2001), od 2002 r. prywatny 
przedsiębiorca, od 2007 r. wykładowca Podyplomowe-
go studium Gis – Politechnika Gliwicka.
członek Państwowej Rady Geodezyjnej (2000-2004), 
Państwowej Komisji egzaminacyjnej ds. uprawnień za-
wodowych (od 2002 r.), wiceprezes GiG (1994-2000), 
prezes GiG (od 2005 r.). w latach 1980-1981 wice-
przewodniczący sekcji Geodezji przy nsZZ „solidar-
ność” (Gdańsk). brązowy Krzyż Zasługi za działalność 
na rzecz rozwoju gospodarki i samorządu gospodar-
czego (2000 r.).
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w Europie jesteśmy szczególnego rodza-
ju „wys pą”. Pokazała to niedawna kon-
ferencja CLGE w Krakowie: mamy tylu 
geodetów uprawnionych, ilu jest w su-
mie w pozostałych krajach Unii. Dla-
tego nasza koncepcja przyznawania li-
cencji geodezyjnych jest nadal otwarta. 
Czekamy jednak na konstruktywne pro-
pozycje, a nie opinie w rodzaju „nie, bo 
nie”. Uważam, że po 25 latach funkcjo-
nowania uprawnień zawodowych w do-
tychczasowym kształcie wprowadzenie 
licencji nie byłoby ograniczeniem dostę-
pu do zawodu, lecz służyło podniesieniu 
jakości wykonywanych prac. Z biegiem 
czasu nabyta wiedza topnieje, do tego 
dochodzą wielokrotne zmiany przepi-
sów, wkraczają nowe technologie. Przy-
znanie licencji byłoby swego rodzaju 
weryfikacją niezbędnych umiejętności 
i podniesieniem rangi zawodu.

Skoro już mowa o uprawnieniach za-
wodowych, to warto przywołać bulwer-
sujący problem „kupowania” podpisów 
geodetów uprawnionych. Ostatnio w jed-
nym z powiatów wyszło to na jaw, gdy 
inspektor z ośrodka dokumentacji kont
rolujący operat poprosił o wyjaśnienia 
nie tę osobę, która pomiary wykonała, 
ale geodetę uprawnionego, którego na-
zwisko widniało na pieczątce. Żeby by-
ło ciekawiej, osobą „użyczającą” upraw-
nień okazał się pracownik administracji 
geodezyjnej z sąsiedniego powiatu, który 
nawet nie sprawdzał tego, co podpisu-
je. Nadal istnieje problem wykonywania 
prac geodezyjnych przez pracowników 
administracji. Widać więc, że uregulo-
wać trzeba podstawy, bo działanie po-
przez zakazy nie skutkuje. 

czy w nowym prawie powinny zna-
leźć się przepisy o obowiązkowym 
ubezpieczeniu geodetów?

Z wprowadzeniem licencji wiązały-
by się zapisane w ustawie obowiązkowe 
ubezpieczenia. Chcesz być geodetą licen-
cjonowanym, musisz się ubezpieczyć. 
Przy innych pracach geodezyjnych, nie-
objętych licencjami, ubezpieczenie mo-
głoby być dobrowolne, jednak z pełną 
świadomością, że wykonawca ryzyku-
je swoim majątkiem. Odpowiedzialność 
musi spocząć na wykonawcy prac, bez 
możliwości chowania się za pieczątką 
ośrodka. Już dzisiaj większość przedsię-
biorców – zwłaszcza prowadzących geo-
dezyjną obsługę inwestycji, na których 
ewentualny błąd może spowodować mi-
lionowe straty – wykupuje ubezpieczenia, 
choć nie są one zwykle obligatoryjne.

Odrębną kwestią jest to, że nie wszyst-
kie proponowane ubezpieczenia, ofero-

wane przez różne towarzystwa ubez-
pieczeniowe, gwarantują spokojny sen 
wykonawców. Niekiedy nieznajomość 
niuansów umów powoduje później du-
że problemy w skutecznej ochronie swo-
ich interesów. W GIG mamy już kilka ta-
kich przypadków.

Wydaje się, że taki „dobrowolny” 
przymus jest konieczny także w przy-
padku dokształcania.

Szkolenia są nieodzowne, jednak 
podnoszenie kwalifikacji to długotrwa-

ły proces. Mówimy o tym zarówno my, 
jak i SGP, ZGIG, PGK czy GUGiK, tylko 
że do tej pory nikt nie podał recepty, jak 
zapewnić, by taka akcja przyniosła wy-
mierne i weryfikowalne korzyści. 

Na pewno rolą GUGiK byłoby określe-
nie listy kursów, szkoleń czy konferen-
cji, w których udział byłby punktowany. 
W okresie np. 35 lat geodeta uprawnio-
ny musiałby zebrać odpowiednią licz-
bę punktów, aby nie podlegać np. okre-
sowemu testowi sprawdzającemu. Bez 
wprowadzenia jednocześnie systemu 
oceny i kontroli oraz jakichś sankcji dla 
opornych wszystkie pomysły dotyczące 
podnoszenia kwalifikacji niewiele da-
dzą. Oczywiście dokształcanie ma być 
profesjonalnie przygotowane, nie chodzi 
o organizowanie wycieczek turystycz-
nych czy spotkań przy świecach. To, że 
edukacja jest konieczna, widać chociaż-
by na przykładzie naszego ostatniego 
szkolenia, kiedy to przedsiębiorcy prze-
cierali oczy ze zdumienia, gdy dowiady-
wali się o niuansach dotyczących sfery 
zamówień publicznych. 

Izba od lat organizuje szkolenia z ob-
sługi prawnej, oddźwięk jest jednak 
różny. Bez wprowadzenia obowiązku 
dokształcania wielu przedsiębiorców 
macha na to ręką, wymawiając się z re-
guły brakiem czasu. Faktem jest, że obec-
nie udział w szkoleniu nie nobilituje, 
a ustawiczne kształcenie pozostaje tyl-
ko ideą. Przedsiębiorcy jeszcze nie czują, 
że dzięki podnoszeniu swoich kwalifika-
cji mogą być lepsi od innych.

Z ubolewaniem stwierdzam, że gdyby 
dzisiaj zapytać geodetów uprawnionych, 
na podstawie jakich przepisów wykonu-
ją tę czy inną czynność geodezyjną, to 
80% udzieliłoby niewłaściwej odpowie-
dzi. Równie marginalna jest znajomość 
przepisów kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego czy kodeksu cywilnego. 
Na pewno lepiej wygląda to wśród urzęd-
ników, mimo że ze stosowaniem przez 
nich przepisów bywa bardzo różnie. 

organizowanie szkoleń sporo jednak 
kosztuje.

Administracja szkoli swoich pracow-
ników ze znajomości przepisów, a od wy-
konawców jedynie wymaga ich znajo-
mości. Nie domagam się, by szkolenia 
przedsiębiorców również finansowano 
z budżetu państwa czy samorządów, 
ale można wykorzystać m.in. fundusze 
unijne. GUGiK musi sobie zdawać spra-
wę z tego, że podniesienie świadomo-
ści w stosowaniu przepisów prawa to 
jest nasz wspólny interes i potrzebne są 
wspólne działania.

15 lAt GiG – WłADZe
cZteRech KADeNcji
lPrezesi:
Marek Ziemak 1994-1997,  
1997- 2001
bogdan Grzechnik 2001-2005
Wojciech Matela 2005-2009
lWiceprezesi:
Dwie kadencje: aleksander Grad, 
wojciech matela, Jan Połeć
jedna kadencja: Roman Kasprzak,  
Ryszard Rus, marek Ziemak, Zenon 
Kulesza, Jerzy szarek 
lPozostali członkowie Rady GiG:
trzy kadencje: bogdan Grzechnik, 
Zbigniew lis, Ryszard Rus
Dwie kadencje: Zenon Kulesza, 
Jan Połeć, Grzegorz ignaciuk,  
Grzegorz siciński, marek wilczek 
jedna kadencja: Karol borkowy,  
tadeusz Kubas, Zuzanna strackiewicz, 
Krzysztof Rogala, Karol sołtysiak,  
mirosław schumacher
Niepełna kadencja: alfons Jacko,  
Jerzy szarek, Jan bury, Jan Hardek, 
adam Kardasz, tomasz Krzeszowski 

KAleNDARiuM GiG
l4 listopada 1993 r. – Zebranie Za-
łożycielskie w warszawie
l13 września 1994 r. – rejestracja 
w sądzie Rejonowym m.st. warszawy
l2 grudnia 1994 r. – przystąpie-
nie do Krajowej izby Gospodarczej 
w warszawie
l19 kwietnia 2000 r. – przystąpie-
nie do clGe (comité de liaison des 
Géomètres européens)
l10 czerwca 2006 r. – porozumie-
nie z GuGiK o współpracy
l10 listopada 2006 r. – założenie 
federacji organizacji Przedsiebior-
ców Geodezyjnych
l7 marca 2008 r. – przystąpienie 
do Grupy b-8 (Porozumienie urbani-
stów, architektów i inżynierów budow-
nictwa) 
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Nic nie stoi na przeszkodzie, by szko-
lenia dla przedsiębiorców organizowa-
ła Izba, na przykład pod kątem uno-
wocześnienia bazy technicznej (nowe 
technologie) czy jakości wykonania 
prac geodezyjnych, znajomości przepi-
sów prawnych i standardów. Szkolenia 
takie mogłyby być z powodzeniem re-
alizowane w ramach programów finan-
sowanych ze środków UE, szczególnie 
z regionalnych programów operacyj-
nych. Stąd tak istotne staje się działanie 
naszych przedstawicieli regionalnych. 
Dofinansowanie w tego typu projektach 
sięga 85%, więc wysłanie na szkolenie 
np. 23 pracowników nie stanowiłoby 
dla pracodawcy specjalnego obciążenia 
dodatkowymi kosztami. Samo szkolenie, 
prowadzone cyklicznie przez trzycztery 
dni w miesiącu (przez pół roku) w re-
nomowanych ośrodkach, z dobrą kadrą 
i zapleczem technicznym, byłoby prak-
tycznie za darmo. 

Jak można ocenić aktywność człon-
ków GIG i jak zamierzacie przyciągnąć 
do siebie nowe firmy?

Gdy w 1993 r. powstawała GIG, człon-
kami założycielami było 105 firm, a od 
kilku lat liczba członków oscyluje po-
między 140 a 150, obecnie jest ich 144. 
Coraz częściej do Izby wstępują firmy 
większe, sporo znaczące na rynku geo-
dezyjnym. 

Bolączką Izby od początku jej istnie-
nia jest praca w regionach, której nie 
udało się wystarczająco zintensyfiko-
wać. W niewielkim stopniu zależy to 
jednak od Rady Izby, a głównie od za-
angażowania ludzi w terenie. Z reguły 

jest tak, że pretensje i żądania są duże, 
ale chętnych do pracy brakuje. Wiado-
mo, że nie wszyscy w regionach będą 
angażowali się w prace Izby, ale potrze-
bujemy liderów. Sześciu członków Ra-
dy Izby, bez zaplecza organizacyjnego, 
wszystkich spraw nie załatwi. Żeby zre-
alizować wymienione wcześniej cele, 
a także zorganizować pracę w terenie, 
nieodzowne wydaje się wprowadzenie 
takich zmian, które podniosą zarów-
no naszą sprawność organizacyjną, jak 
i skuteczność. Dotyczy to m.in. możli-
wości wynagradzania za pracę na rzecz 
Izby, wyłonienia w drodze konkursu dy-
rektora Izby (geodety i menedżera w jed-
nej osobie) czy też zapewnienia środków 
finansowych poprzez zwiększenie licz-
by szkoleń i kursów, a także pozyskanie 
środków unijnych na te cele. Istotnym 
działaniem będzie też zawarcie umów 
z osobami lub kancelariami, które będą 
szybko i profesjonalnie odpowiadały na 
pytania firm dotyczące zagadnień praw-
nych. Możliwość konsultacji ze specjali-
stą i uzyskania od ręki pomocy prawnej 
będzie dla naszych członków nieodpłat-
na. Bez takiego wsparcia małym firmom 
będzie coraz trudniej funkcjonować na 
rynku. Działania te powinny już w nie-
długim czasie przyciągnąć do GIG no-
wych członków. 

Dodam jeszcze, że udało nam się 
ostatnio zamienić dotychczasowy lo-
kal. Z klitki przenosimy się do dwóch  
pomieszczeń na piątym piętrze w tym 
samym budynku NOT przy ul. Czac-
kiego. Chcemy, aby był to znany punkt 
kontaktowy dla naszych członków. Ma-

my wreszcie miejsce, gdzie można bez 
wstydu zaprosić gości, a członkowie Izby 
będą mogli się spotykać dla omówienia 
swoich spraw i problemów. 

takich spraw pewnie nie brakuje?
Nie brakuje, a nawet jest ich coraz wię-

cej. Przykład pierwszy z brzegu to pyta-
nie sprzed kilku dni od przedsiębiorcy 
prowadzącego rodzinną firmę (notabe-
ne nienależącego do Izby), którą geode-
ta powiatowy już straszy komornikiem: 
po ilu latach przedawnia się roszczenie 
finansowe ośrodka względem wykonaw-
cy prac? Choć pierwszy raz spotkaliśmy 
się z takim problemem, to przedsiębiorca 
uzyskał odpowiedź niemal od ręki. Ko-
lejne przypadki to naliczenie niewspół-
miernie wysokich opłat (w żaden sposób 
niewynikających z obecnego rozporzą-
dzenia) dla jednego z wykonawców za 
zgłoszenie pracy geodezyjnej czy też pra-
wie dwumiesięczne oczekiwanie inne-
go wykonawcy na wydanie zaklauzulo-
wanych przez ośrodek materiałów. Nie 
wspomnę już o coraz większych oczeki-
waniach naszych członków w zakresie 
ochrony prawnej w przetargach. 

Izba jest właśnie dla takich małych 
firm. I nasze starania idą w tym kierun-
ku, by swoim członkom zapewnić pełną 
obsługę prawną, pomoc i doradztwo. 

Korzystając z okazji, chciałbym podzię-
kować tym wszystkim członkom, uczest-
nikom XVII Walnego Zgromadzenia GIG, 
którzy obdarzyli mnie zaufaniem i umoż-
liwili mi pełnienie tej zaszczytnej funkcji 
przez kolejną kadencję. 

Rozmawiał JeRZy PRZywaRa

R e K l a m a
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anna KabZa

Z agadnienie jest o tyle interesują-
ce, iż zachodzi tu kolizja norm za-
wartych w dwóch równorzędnych 

aktach prawnych – w ustawach, które po-
nadto zawierają regulacje o charakterze 
szczególnym. Nie znajdują tu więc zasto-
sowania podstawowe reguły kolizyjne. 
Konieczne jest przeprowadzenie interpre-
tacji przepisów prawnych w taki sposób, 
aby określone w wyniku wykładni normy 
przestały być sprzeczne.

W czym tkwi problem? Otóż zarów-
no znaki geodezyjne, jak i pas drogowy 
podlegają szczególnej ochronie prawnej 
uzasadnionej celami publicznymi. Zasad-
niczo bowiem geodeta ma prawo do nie-
odpłatnego umieszczania na każdej nie-
ruchomości znaków geodezyjnych, które 
nie mogą być niszczone i usuwane nawet 
przez właściciela. Z drugiej jednak stro-
ny przepisy normujące drogi publiczne 
zabraniają ingerencji w obszarze gruntu 
stanowiącego pas drogowy, w tym także 
umieszczania tam jakichkolwiek przed-
miotów materialnych bez zezwolenia za-
rządcy drogi. Na tym polu rodzą się więc 
pytania o możliwość łącznego stosowania 
przepisów dotyczących ochrony znaków 
geodezyjnych i ochrony pasa drogowego: 

Znaki geodezyjne w pasie drogowym

Czy geodeta może wykonywać, i ewentualnie na jakich wa-
runkach, prace geodezyjne na obszarze pasa drogowego, 
a mówiąc precyzyjniej, czy może umieszczać tam znaki geo-
dezyjne? Choć większości praktyków odpowiedź wydaje się 
oczywista, to mamy jednak do czynienia z kolizją przepisów. 

lJak powinna wyglądać procedura 
umieszczania znaków geodezyjnych 
w pasie drogowym? 
lJak należy umieszczone tam znaki 

chronić? 
lJak dbać o pas drogowy, moderni-

zować go i utrzymywać w należytym 
stanie, jeśli znajdują się w nim znaki 
geodezyjne?

Zagadnienia te są uregulowane 
w dwóch odrębnych aktach prawnych. 
Ochroną znaków geodezyjnych zajmu-
je się Prawo geodezyjne i kartograficzne 
(dalej Pgik; tekst jednolity: DzU 2005, 
nr 240, poz. 2027 ze zm.) oraz wydane 
na jego podstawie rozporządzenie mi-
nistra spraw wewnętrznych i admini-
stracji z 15 kwietnia 1999 r. w sprawie 
ochrony znaków geodezyjnych, grawime-
trycznych i magnetycznych (DzU nr 45, 
poz. 454 ze zm.). Natomiast kwestie 
związane z pasem drogowym zostały 
ujęte w ustawie z 21 marca 1985 r. o dro-
gach publicznych (dalej uodp; tekst jed-
nolity: DzU 2007, nr 19, poz. 115 ze zm.). 
Zarówno Pgik, jak uodp należą do prze-
pisów prawa administracyjnego mate-
rialnego. Ustanowiony w owych aktach 
prawnych reżim ochrony znaków geo-
dezyjnych z jednej strony i pasa drogo-
wego z drugiej – ma swoje uzasadnienie 
w sferze publicznoprawnej.

Z naki geodezyjne lokalizowane 
są na gruncie w toku prac geode-
zyjnych. Ich nieodpłatne umiesz-

czanie na nieruchomości jest jednym 
z podstawowych uprawnień geodety – 
wykonawcy prac geodezyjnych i kar-
tograficznych. Zgodnie z art. 13 ust. 1 
Pgik, osoby te mają prawo: wstępu na 
grunt i do obiektów budowlanych oraz 
dokonywania niezbędnych czynności 
związanych z wykonywanymi pracami; 
dokonywania przecinek drzew i krze-
wów, niezbędnych do wykonania prac 
geodezyjnych; nieodpłatnego umiesz-
czania na gruntach i obiektach budow-
lanych znaków geodezyjnych, grawi-
metrycznych i magnetycznych oraz 
urządzeń zabezpieczających te zna-
ki; umieszczania na gruntach i obiek-
tach budowlanych budowli triangula-
cyjnych. Bezpośrednio z przepisu tego 
nie wynikają ograniczenia co do rodza-
ju nieruchomości, na których prace te 
mogą być wykonywane. Wykładnia ję-
zykowa przemawiałaby za uznaniem 
możliwości wykonywania ich (w tym 
również umieszczania znaków geode-
zyjnych) na wszelkich gruntach, także 
w pasie drogowym. 

Nie można jednak dokonywać inter-
pretacji wskazanego przepisu w oderwa-
niu od pozostałych. Zwłaszcza że już 

ZaRZądca dRoGi 
nie moŻe 
odmówić
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kolejny przepis – art. 13 ust. 2 Pgik wska-
zuje na pewne ograniczenia. Jak wynika 
z jego treści, uprawnienia osób wykonu-
jących prace geodezyjne i kartograficzne 
wskazane w ust. 1 nie naruszają m.in. 
przepisów o ochronie zbytków i opie-
ce nad zabytkami, o ochronie środowi-
ska, o lasach i o drogach publicznych 
(art. 13 ust. 2 pkt 1 Pgik). Jak to rozu-
mieć? W orzecznictwie sądowym wska-
zuje się, że sformułowanie „nie narusza-
ją” należy interpretować w ten sposób, iż 
w sytuacji, gdy dla szczególnych katego-
rii spraw obowiązują odmienne regula-
cje od wskazanych danym przepisem, 
mają one pierwszeństwo w stosowaniu. 
W odniesieniu do rozpatrywanego przy-
padku będzie to oznaczało, że uprawnie-
nia osób wykonujących prace geodezyj-
ne i kartograficzne nie mogą naruszać 
wskazanych ustaw, w tym m.in. uodp. 
W przypadku kolizji przepisy zawarte 
w uodp będą miały pierwszeństwo. Od-
nosi się to jednak, co należy wyraźnie 
podkreślić, tylko do uprawnień wskaza-
nych w art. 13 ust. 1. 

w tej sytuacji pojawia się oczy-
wiście pytanie o to, jakie 
ewentualnie przepisy uodp 

mogłyby pozostawać w kolizji z upraw-
nieniami wykonawców prac geodezyj-
nych i kartograficznych. Ustawa reguluje 
kwestie związane ze statusem prawnym 
dróg określonych jako publiczne, zasady 
korzystania z tych dróg i administrowa-
nia nimi. W rozważanym tu kontekście 
najbardziej interesujący jest rozdział 4, 
który zawiera przepisy odnoszące się do 
pasa drogowego, ustanawiając szczegól-

ny reżim prawny w tym zakresie. Zgod-
nie z definicją legalną, zawartą w art. 4 
pkt 1, pasem drogowym jest wydzielony 
liniami granicznymi grunt wraz z prze-
strzenią nad i pod jego powierzchnią, 
w którym są zlokalizowane droga oraz 
obiekty budowlane i urządzenia tech-
niczne związane z prowadzeniem, za-
bezpieczeniem i obsługą ruchu, a także 
urządzenia związane z potrzebami za-
rządzania drogą. Nie wdając się w dys-
kusje dotyczące samego pojęcia pasa 
drogowego, należy jedynie zaznaczyć, 
iż jest to szczególny rodzaj gruntu wyod-
rębniony na potrzeby ruchu drogowego. 
W orzecznictwie pas drogowy rozumia-
ny jest przestrzennie, jako wydzielona 
granicami bryła geometryczna, posiada-
jąca swoisty status prawny. 

Ustawa przewiduje wiele ograniczeń, 
jeśli chodzi o korzystanie i gospodarowa-
nie tak pojmowanym pasem drogowym. 
Przede wszystkim zabronione jest zaję-
cie pasa drogowego na cele niezwiąza-
ne z budową, przebudową, remontem, 
utrzymaniem i ochroną dróg bez zezwo-
lenia zarządcy (art. 40). Ponadto zabra-
nia się dokonywania w pasie drogowym 
czynności, które mogłyby powodować 
niszczenie lub uszkodzenie drogi i jej 
urządzeń albo zmniejszenie jej trwało-
ści oraz zagrażać bezpieczeństwu ruchu 
drogowego, w szczególności zabroniona 
jest lokalizacja obiektów budowlanych, 
umieszczanie urządzeń, przedmiotów 
i materiałów niezwiązanych z potrze-
bami zarządzania drogami lub potrze-
bami ruchu drogowego (art. 39 ust. 1). 
W szczególnie uzasadnionych przypad-
kach lokalizowanie w pasie drogowym 

obiektów budowlanych lub 
urządzeń niezwiązanych 
z potrzebami zarządza-
nia drogami lub potrzeba-
mi ruchu drogowego mo-
że nastąpić wyłącznie za 
zezwoleniem właściwego 
zarządcy drogi wydanym 
w formie decyzji admini-
stracyjnej (art. 39 ust. 3). 

w ydaje się, że to 
przede wszyst-
kim te przepi-

sy ustawy o drogach pu-
blicznych należy mieć na 
względzie, rozpatrując za-
gadnie uprawnień osób 
wykonujących prace geo-
dezyjne i kartograficzne 
w kontekście art. 13 ust. 2 
Pgik. Czynności związa-

ne z umieszczaniem na nieruchomości 
znaków geodezyjnych, grawimetrycz-
nych i magnetycznych oraz urządzeń za-
bezpieczających te znaki nie mogą stać 
w sprzeczności z przepisami dotyczący-
mi pasa drogowego. Czy jednak występu-
je tu rzeczywista kolizja norm? Przepisy 
odnoszące się do zagadnień związanych 
z pasem drogowym nie zawierają szcze-
gólnych regulacji dotyczących bezpośred-
nio umieszczania znaków geodezyjnych. 
Żaden przepis nie wyłącza także ochrony 
znaków, zawartej w art. 15 Pgik, w stosun-
ku do pasa drogowego. Ewentualnej koli-
zji norm można dopatrywać się jedynie 
w zakresie umieszczania znaków geode-
zyjnych w pasie drogowym.

Znaki geodezyjne to znaki z trwałego 
materiału, określające położenie punktów 
osnowy geodezyjnej. Znaki te, zgodnie 
z art. 15 ust. 1 Pgik, podlegają ochronie, 
której zakres nie jest ograniczony w zależ-
ności od rodzaju nieruchomości. Właści-
ciel lub inna osoba władająca nierucho-
mością, na której znajdują się takie znaki, 
są obowiązani nie dokonywać czynności 
powodujących ich zniszczenie, uszkodze-
nie lub przemieszczenie oraz niezwłocz-
nie zawiadomić właściwego starostę o ich 
zniszczeniu, uszkodzeniu, przemieszcze-
niu lub zagrożeniu przez nie bezpieczeń-
stwa życia lub mienia. 

Ochrona znaków geodezyjnych, któ-
rą szczegółowo reguluje rozporządzenie 
w sprawie ochrony znaków (...), polega na 
doręczeniu właścicielowi lub innej osobie 
władającej nieruchomością oraz staroście 
zawiadomienia o umieszczeniu znaku na 
nieruchomości, wykonywaniu przeglą-
du i konserwacji tych znaków, ustawia-

ZaRZądca dRoGi 
nie moŻe 
odmówić

Treść bulwersującego pisma Podkarpackiego Zarządu Dróg Wojewódzkich w Rzeszowie dotyczącego 
umieszczania punktów osnowy geodezyjnej w pasie drogowym skierowanego do jednej z firm geodezyjnych
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niu urządzeń zabezpieczających, w tym 
sygnalizujących położenie znaków (§ 4). 
W kontekście takiego zawiadomienia nie-
zwykle istotny jest przepis § 7 ust. 3. Sta-
nowi on bowiem, iż obowiązek zawiado-
mienia spoczywa na wykonawcy prac 
geodezyjnych, który przed tym doręcze-
niem powinien wyjaśnić właścicielowi 
lub innej osobie władającej nieruchomo-
ścią warunki umieszczenia znaków lub 
wykonania ich przeglądu i konserwacji 
oraz, w miarę możliwości, uzgodnić ter-
min przystąpienia do tych prac.

P roces umieszczania znaków geode-
zyjnych w pasie drogowym wyma-
ga respektowania przepisów uodp, 

co wynika z art. 13 ust. 2 Pgik. Podsta-
wowym problemem jest tutaj sama moż-
liwość umieszczenia takich znaków 
w kontekście art. 39 i 40 uodp. Zasadni-
czo w pasie drogowym nie można prze-
cież umieszczać urządzeń niezwiązanych 
z potrzebami zarządzania drogami lub 
ruchem drogowym. Takie ograniczenia 
występują właśnie w powołanych przepi-
sach. Wydaje się jednak, że umieszczenia 
znaków geodezyjnych nie można kwalifi-
kować jako zajęcia pasa drogowego, o któ-
rym mowa w art. 40 uodp. Istotą takiego 
zajęcia jest wyłączenie jego ściśle okreś
lonej części z publicznego (dostępnego 
dla wszystkich) użytku. Zgodnie ze sta-
nowiskiem prezentowanym w judykatu-
rze, zajęcie pasa drogowego w rozumieniu 
art. 40 oznacza lokalizację w obrębie te-
go pasa urządzeń lub obiektów material-
nych lub też uniemożliwienie korzystania 
z niego przez inne osoby wskutek prowa-
dzenia robót, ewentualnie zajęcia w in-
nym celu – na prawach wyłączności (wy-
rok WSA w Gdańsku z 13 grudnia 2007 r. 
III SA/Gd 410/07). Przy tak pojmowanym 
zajęciu pasa drogowego trudno w zakre-
sie tego pojęcia umieścić czynności osób 
wykonujących prace geodezyjne i karto-
graficzne w postaci umieszczenia znaków 
geodezyjnych. Nie są to bowiem roboty 
wyłączające jakąkolwiek część pasa dro-
gowego z użytku publicznego. Znaki ta-
kie określają położenie punktów osnowy 
i nie ograniczają w żaden sposób korzy-
stania z pasa drogowego przez inne oso-
by, choć oczywiście podlegają specjalnej 
ochronie.

n ależałoby natomiast rozważyć, 
czy umieszczanie znaków geo-
dezyjnych nie mieści się w hi-

potezie normy zabraniającej dokony-
wania w pasie drogowym czynności, 
które mogłyby powodować niszczenie 

lub uszkodzenie drogi i jej urządzeń al-
bo zmniejszenie jej trwałości oraz zagra-
żać bezpieczeństwu ruchu drogowego 
(art. 39 ust. 1). Do takich czynności za-
licza się m.in. umieszczanie urządzeń, 
przedmiotów i materiałów niezwiąza-
nych z potrzebami zarządzania drogami 
lub potrzebami ruchu drogowego. Uzna-
nie, iż umieszczanie znaków geodezyj-
nych zalicza się do takich czynności, wią-
załoby się z koniecznością respektowania 
w pierwszej kolejności przepisów uodp 
na podstawie art. 13 ust. 2 Pgik. To z ko-
lei niosłoby za sobą obowiązek uzyskania 
każdorazowego pozwolenia zarządcy dro-
gi na umieszczenie takich znaków, a tak-
że ponoszenia stosownych opłat. 

Takie stanowisko nie wydaje się jed-
nak słuszne, zwłaszcza w świetle wy-
kładni funkcjonalnej, do której należy 
sięgnąć wobec faktu, iż reguły wykład-
ni językowej nie dają tu jednoznacznych 
wyników. Wszak umieszczenie znaków 
osnowy geodezyjnej wiąże się właśnie 
z potrzebami zarządzania drogami. Mię-
dzy innymi dzięki tym znakom możliwe 
jest określenie granic pasa drogowego, co 
bez wątpienia stanowi podstawę admini-
strowania pasem drogowym. Odmienna 
wykładnia przeczyłaby ratio legis art. 39 
uodp. Celem tego przepisu jest bowiem 
ochrona pasa drogowego i zapewnienie 
bezpieczeństwa w ruchu drogowym. 
Przewidziane zakazy mają przeciwdzia-
łać czynnościom, które w jakikolwiek 
sposób stanowiłyby dla tego ruchu nie-
bezpieczeństwo. Zezwolenie, o którym 
mowa w art. 39 ust. 3, przewidziane jest 
dla celów różnorodnych inwestycji nie-
związanych z gospodarką drogową i ob-
sługą ruchu drogowego. Wskazuje się tu 
na takie inwestycje, jak umieszczenie re-
klamy, urządzenia infrastruktury tech-
nicznej, tablicy czy prywatnej budowli. 
Nie można zaliczyć tu znaków geodezyj-
nych, które w dużej mierze spełniają ce-
le publiczne.

u mieszczenie znaków geodezyj-
nych w pasie drogowym nie wy-
czerpuje znamion czynności za-

bronionych określonych w art. 39 uodp. 
Nie można żądać od wykonawcy prac 
geodezyjnych opłaty za umieszczenie ta-
kiego znaku w pasie drogowym. Należy 
jednak pamiętać, że ustawodawca chciał 
w pewien sposób ograniczyć uprawnienia 
do umieszczania znaków geodezyjnych 
w pasie drogowym, dając pierwszeństwo 
w stosowaniu przepisów uodp. 

Jakie zamierzenia przyświecały usta-
wodawcy przy tworzeniu przepisu art. 13 

ust. 2 Pgik, w którym wyraźnie stwier-
dzono, iż uprawnienia do umieszczania 
znaków nie mogą naruszać m.in. uodp? 
Wydaje się, że chodzi tu przede wszyst-
kim o kwestie związane z zarządzaniem 
drogami. Zagadnienia te ustawa regu-
luje dość precyzyjnie, przyznając za-
rządcom dróg wiele uprawnień. Należy 
zaznaczyć, iż zarządcą drogi jest organ 
administracji rządowej lub samorządu 
terytorialnego, do którego właściwości 
należą sprawy z zakresu planowania, bu-
dowy, remontu, utrzymania i ochrony 
dróg (art. 19 ust. 1 uodp). Zarządca dro-
gi sprawuje nieodpłatnie trwały zarząd 
nad gruntami w pasie drogowym. Wśród 
zadań nałożonych na zarządcę znajduje 
się m.in. koordynacja robót w pasie dro-
gowym. Ustawodawca nie określił tu 
kategorii robót, należy więc przyjąć, iż 
chodzi o wszelkie roboty w pasie drogo-
wym, w tym także geodezyjne. Oznacza 
to, że osoby wykonujące takie prace po-
winny zwrócić się przed ich podjęciem 
do odpowiedniego zarządcy. Nie w ce-
lu uzyskania specjalnego zezwolenia, 
lecz by skonsultować ewentualną moż-
liwość przeprowadzenia takich prac, tak 
aby nie stały one  w sprzeczności z in-
nymi pracami podejmowanymi w tym 
czasie w pasie drogowym. Szczególne-
go znaczenia nabiera tu przewidziane 
przez rozporządzenie w sprawie ochro-
ny znaków (...) zawiadomienie właści-
ciela lub władającego o umieszczeniu 
znaków geodezyjnych. Z drugiej jednak 
strony, zarządca dróg nie może odmó-
wić umieszczenia takiego znaku w pa-
sie drogowym, nie może także narzucić 
osobie wykonującej prace geodezyjne 
i kartograficzne ubiegania się o zezwo-
lenie na podstawie przepisów art. 39 czy 
tym bardziej art. 40 ustawy o drogach 
publicznych.

Należy również podkreślić, iż żaden 
przepis nie zwalnia zarządców dróg pub
licznych od obowiązku ochrony znaków 
geodezyjnych znajdujących się w pasie 
drogowym. Co więcej w ramach prac dro-
gowych mają oni obowiązek zapewnić 
ochronę tych znaków, a ewentualną po-
trzebę prac geodezyjnych w pasie dro-
gowym powinni zgłaszać do odpowied-
niego organu. Trudno wyobrazić sobie 
na tym polu odmienne interpretacje, 
zwłaszcza mając na uwadze znaczenie 
znaków geodezyjnych i charakter pasa 
drogowego.

anna KabZa 
(jest prawnikiem w wojewódzkiej inspekcji 
Geodezyjnej i Kartograficznej w Krakowie)
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stanisław maRcZyK

w związku z reformą ustrojo-
wą państwa od 1 stycznia 
1999 r. nastąpił podział za-

dań – marszałkowie województw prze-
jęli od wojewodów i Głównego Urzędu 
Geodezji i Kartografii (GUGiK) zadania 
z zakresu tworzenia i gospodarowania 
wojewódzkim zasobem geodezyjnym 
i kartograficznym, w tym wojewódz-
kie ośrodki dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej (WODGiK), a starosto-
wie przejęli od kierowników urzędów 
rejonowych zadania z zakresu geodezji 
i kartografii oraz kompetencje kierow-
ników tych urzędów, w tym powiatowe 
ośrodki dokumentacji geodezyjnej i kar-
tograficznej (PODGiK). Zadania nadzor-
cze przypisano wojewodom działającym 
przy pomocy wojewódzkich inspekto-
rów nadzoru geodezyjnego i kartogra-
ficznego (WINGiK).

lna PoZiomie Powiatu
W ramach administracji geodezyj-

nej najwięcej zadań dotyczących spraw 
żywotnych dla obywateli kumuluje się 
u starostów, m.in. prowadzenie:
lewidencji gruntów i budynków – tzw. 

katastru niezbędnego w obrocie ziemią, 
podziałach, lokalizacji obiektów itp.,
lmapy zasadniczej – koniecznej dla 

celów projektowych, planów przestrzen-
nych, warunków zabudowy, uzgadnia-
nia dokumentacji projektowej (bez-
kolizyjnego usytuowania przewodów 
i urządzeń).

Ani Prawo geodezyjne i kartograficzne 
(Pgik), ani przepisy ustawy wprowadza-
jącej reformę nie zawierają uregulowań, 
które w racjonalny i jednolity sposób 
kształtowałyby strukturę organizacyjną 
administracji geodezyjnej i kartograficz-

Kontrole przeprowadzone w 2008 roku w woj. małopolskim w zakresie 
prawidłowości prowadzenia zasobu geodezyjnego i kartograficznego

oPłaty = KłoPoty
Ocena uzyskana w wyniku kontroli państwowego zasobu geode-
zyjnego i kartograficznego na terenie woj. małopolskiego jest punk-
tem wyjścia do zapobiegania przyszłym uchybieniom i nieprawi-
dłowościom. Podstawowym problemem okazał się brak jednolitości 
powiatowych ośrodków dokumentacji geodezyjnej i kartograficznej 
w zakresie ich organizacji, działania i interpretacji przepisów.

nej na poziomie powiatu. Poza sporem 
jest to, że w każdym powiecie w imieniu 
starosty za zadania geodezyjne i karto-
graficzne odpowiada geodeta powiatowy 
i że zasób geodezyjny i kartograficzny 
gromadzony jest w ODGIKach. W żaden 
jednak sposób nie określono formy orga-
nizacyjnej tych ośrodków.

lna PoZiomie woJewódZtwa
WINGiK działający w imieniu woje-

wody wykonuje zadania niezastrzeżone 
dla administracji geodezyjnej i kartogra-
ficznej, a w szczególności:

15 000

10 000

5000

0
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lkontroluje przestrzeganie i stosowa-
nie przepisów ustawy Pgik w zakresie 
wykonywania prac geodezyjnych i karto-
graficznych oraz posiadanie uprawnień 
zawodowych przez osoby wykonujące 
samodzielnie funkcje w dziedzinie geo-
dezji i kartografii,
lkontroluje działania administracji 

geodezyjnej i kartograficznej,
lwspółdziała z organami kontroli pań-

stwowej w zakresie właściwości nadzoru 
geodezyjnego i kartograficznego.

W rozumieniu kodeksu postępowania 
administracyjnego wojewódzki inspek-
tor nadzoru geodezyjnego i kartograficz-
nego jest organem:
l pierwszej instancji w sprawach 

okreś lonych w ustawie,
lwyższego stopnia w stosunku do or-

ganów administracji geodezyjnej i kar-
tograficznej.
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oPłaty = KłoPoty
Wojewódzcy inspektorzy są również 

uprawnieni do wykonywania kontro-
li merytorycznych działalności geo-
dezyjnej i kartograficznej w zakresie 
przestrzegania przepisów przy wykony-
waniu prac geodezyjnych i kartograficz-
nych oraz właściwego obiegu, wykorzy-
stywania i reprodukowania materiałów 
geodezyjnych i kartograficznych.

l insPeKcJa w KRaKowie
WINGiK w Krakowie wypełnia ww. 

kompetencje i realizuje opisane zadania 
przy pomocy pracowników Wydziału 
Geodezji* Małopolskiego Urzędu Woje-
wódzkiego. Do najważniejszych należy 
realizacja zadań kontrolnych określo-
nych w rocznym planie kontroli uzgod-
nionym każdorazowo z głównym geo-
detą kraju (GGK) i zatwierdzonym przez 
wojewodę. Niewłaściwa procedura prze-
prowadzania kontroli dokumentacji 
przekazywanej do zasobu, niezgodna 
z przepisami § 9 rozporządzenia mini-
stra rozwoju regionalnego i budownic-
twa z 16 lipca 2001 r. w sprawie zgłasza-
nia prac geodezyjnych i kartograficznych, 
ewidencjonowania systemów i przecho-
wywania kopii zabezpieczających ba-
zy danych, a także ogólnych warunków 
umów o udostępnianie tych baz (DzU 
nr 78, poz. 837), powoduje, iż wadliwa 
dokumentacja jest źródłem licznych 
skarg kierowanych do organów nadzoru 
geodezyjnego i kartograficznego, a także 
naczelnych organów administracji rzą-
dowej, wywołując niekorzystny obraz 
działania służby geodezyjnej i kartogra-
ficznej (sgik). W związku z tym planem 
kontroli na rok 2008 objęto zagadnienia 
dotyczące prowadzenia powiatowego 
zasobu geodezyjnego i kartograficznego 
(pzgik), a szczególnie czynności zwią-
zane z obsługą pracy geodezyjnej podle-
gającej obowiązkowi zgłoszenia. Celem 
kontroli było przeciwdziałanie wadliwej 
pracy ODGiKów poprzez ujednolicenie 
ich pracy w województwie. 

ltematy KontRoli
Kontrola obejmowała sprawdzenie pra-

widłowości prowadzenia pzgik, w tym:
ludzielania informacji na zgłoszenie 

pracy geodezyjnej, 
lprzyjmowania do zasobu opracowań 

geodezyjnokartograficznych, 
lposiadania uprawnień zawodowych 

przez osoby wykonujące czynności kont
rolne, 
lnaliczania i egzekwowania opłat. 
Wyboru zagadnień kontrolowanych 

dokonano w wyniku oceny ryzyka wy-
stępowania nieprawidłowości. Działal-
ność ośrodków dokumentacji ściera się 
bowiem z interesem państwa (przyjęcie 
do zasobu dokumentów gwarantujących 
jakość i profesjonalizm) oraz interesem 
wykonawców prac i inwestorów (szyb-
kie uzyskanie dokumentów do dalsze-
go wykorzystania ich w procesie inwe-
stycyjnym czy też procesie uregulowań 
prawnych). Na wybór tematów kontro-
li miały również wpływ liczne pytania 
i monity kierowane do nadzoru w spra-
wie ustalania opłat, wnioski o zbada-
nie zasadności odmowy włączenia do-
kumentacji do zasobu, skargi zarówno 
podmiotów prowadzących działalność, 
jak i stron na dokumentację przyjętą do 
zasobu. 

lsZcZeGółowe waRunKi 
KontRoli

Kontrolami problemowymi objęto 
24 jednostki samorządowe prowadzące 
pzgik (powiaty i gminy, którym te zada-
nia zostały przekazane na podstawie po-
rozumień):
lstarostwa powiatowe w: Myśleni-

cach, Bochni, Chrzanowie, Brzesku, 
Gorlicach, Nowym Targu, Miecho-
wie, Krakowie, Dąbrowie Tarnowskiej, 
Oświęcimiu, Proszowicach, Suchej Bes
kidzkiej, Zakopanem, Wadowicach, Wie-
liczce, Limanowej, Tarnowie, Olkuszu, 
Nowym Sączu, a także Urząd Miasta 
Krakowa, Urząd Miasta Tarnowa; 

lurzędy miast i gmin: Urząd Miasta 
i Gminy Wolbrom, Urząd Gminy Kęty, 
Urząd Miasta Trzebinia,

Kontrolą objęto opracowania z roku 
2007 i przeprowadzano ją na podstawie 
takich dokumentów, jak: zgłoszenie pra-
cy geodezyjnej, odpowiedź na zgłoszenie 
pracy, wniosek o przyjęcie dokumentacji 
do zasobu, protokół kontroli, dokument 
zapłaty. 

Koordynacja realizacji planu kontroli 
obejmowała:
lopracowanie zestawień do doku-

mentowania wyników kontroli w zakre-
sie: obsługi zgłoszenia pracy geodezyjnej, 
wniosku o przyjęcie do zasobu i doku-
mentowania przebiegu kontroli, doku-
mentu zapłaty,
lopracowanie wzoru protokołu,
lprzestrzeganie terminów kontroli,
lprzestrzeganie terminów powiado-

mienia o kontroli, 
lwystąpienie do GGK o zajęcie stano-

wiska w przypadkach wątpliwych.
Zasób geodezyjny i kartograficzny gro-

madzony jest w ODGiKach. Zróżnicowa-
ną formę organizacyjną tych jednostek 
przedstawiono na rys. 1. Liczbę zgłoszeń 
prac geodezyjnych, zestawienie wpływów 
z tego tytułu i liczbę skontrolowanych 
opracowań przedstawiają rysunki 13.

lustalenia KontRoli
W większości kontrolowanych jedno-

stek stwierdzono następujące nieprawi-
dłowości:
lbrak informacji o podmiocie zgłasza-

jącym pracę i wykonawcy (brak zakre-
su uprawnień oraz danych osobowych) 
w zgłoszeniu pracy geodezyjnej;
lnieudzielanie kompletnej i termino-

wej informacji o materiałach, jakie na-
leży wykorzystać do wykonania pracy 
(brak charakterystyki technicznej, brak 
informacji o innych pracach realizowa-
nych na obszarze pracy zgłoszonej);
lnieprawidłowe i nieterminowe udo-

kumentowanie wyników kontroli ope-
ratów przyjmowanych do zasobu (brak 
pieczęci „z upoważnienia organu”, brak 
wniosków końcowych z uzasadnieniem 
przy wykazanych usterkach, brak termi-
nów rozpoczęcia i zakończenia kontroli, 
nieprawidłowe informacje zawarte we 
wnioskach o przyjęcie dokumentacji do 
zasobu – brak lub niewłaściwa liczba jed-
nostek rozliczeniowych, brak lub ogólna 
informacja o wyszczególnionych doku-
mentach przekazywanych do zasobu);
lnieprawidłowości w naliczaniu i po-

bieraniu opłat (niejednolite naliczanie za 
podobne opracowania).
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lPRZycZyny 
niePRawidłowoŚci

Najważniejszymi powodami powsta-
wania nieprawidłowości są:
lbrak dostatecznej ilości bądź odpo-

wiednio wykwalifikowanej kadry, 
lbrak jednoznaczności, spójności 

i aktualności przepisów w kontekście 
nowoczesnych technologii stosowanych 
w wykonawstwie geodezyjnym,
lróżnorodne interpretacje przepisów 

prawnych na szczeblu centralnym przez 
różne ekipy sprawujące władze,
lodchodzenie od wzorów i przepisów 

prawa poprzez stosowanie formularzy 
i wymogów publikowanych na stronie 
internetowej ODGiK znajdujących naj-
częściej uzasadnienie w jego organiza-
cji pracy,
l różnorodność struktur ośrodków 

i ich stare przyzwyczajenia powodujące 
odrębność w działaniu,

lmonopolistyczny charakter działa-
nia,
ldążność do pozyskania jak najwięk-

szych środków na Fundusz Gospodarki 
Zasobem Geodezyjnym i Kartograficz-
nym z pominięciem kwestii zachowania 
terminów i poprawnego naliczenia.

lZalecenia PoKontRolne
Treść zaleceń pokontrolnych skiero-

wanych do 16 jednostek kontrolowanych 
dotyczy:
ldbałości o kompletność i popraw-

ność treści zawartej w zgłoszeniu pracy 
geodezyjnej,
ldbałości o udzielanie pełnej infor-

macji w odpowiedzi na zgłoszenie pracy 
geodezyjnej, szczególnie przekazywanie 
charakterystyki technicznej udostępnia-
nych materiałów, 
l stosowania właściwej procedury 

i przestrzegania terminów przy przyję-
ciu dokumentacji do zasobu (kontrola 
dokumentacji, włączanie do zasobu),
lpoprawnego ustalania opłat dotyczą-

cych zgłaszanych prac i udostępnianych 
dokumentów,
lprzestrzegania działania na podsta-

wie stosownych upoważnień.

lwniosKi
lNależy dążyć do uzyskania jednolito-

ści i prawidłowości w zakresie działania 
ODGiKów. Wymaga to większej aktywno-
ści, szczególnie Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich, w organizowaniu spotkań z wy-
konawcami prac geodezyjnych i kartogra-
ficznych i kierowania postulatów do psgik 
każdego szczebla. W tej sprawie WINGiK 
wystąpi do SGP, Oddział w Krakowie.
lNależy dążyć do stworzenia jedno-

litej organizacyjnie struktury ODGiK 
w starostwach. Odrębność organizacyj-
na i związana z tym obsługa zgłoszeń geo-
dezyjnych i kartograficznych powodują 
nadmierną swobodę w realizacji zadań 
przypisanych staroście. Lokalne ustale-
nia nie sprzyjają jednolitości działania. 
Rozwiązanie problemu wykracza poza 
możliwości nadzorczego działania i się-
ga w obszar zmian ustrojowych. W tej 
sprawie WINGiK wystąpi do SGP, Od-
dział w Krakowie.
lZmiany wymaga dotychczaso-

wa praktyka informowania starostw 
w przypadku zajęcia stanowiska przez 
GUGiK w sprawach jednostkowych 
dotyczących interpretacji przepisów. 
Takie informacje powinny być udo-
stępniane wszystkim inspektorom wo-
jewódzkim. W tej sprawie WINGiK wy-
stąpi do GGK.

ldZiałania nadZoRcZe
Swoistą cechą nadzoru jest to, że 

oprócz ściśle limitowanych prawem 
funkcji kont rolnych daje on tytuł do po-
dejmowania w stosunku do nadzorowa-
nych podmiotów działań o charakterze 
nie władczym, a organizacyjnym, w ce-
lu zapewnienia prawidłowego działania 
i osiągnięcia właściwych rezultatów. Do 
form i środków oddziaływania nadzor-
czego zaliczyć należy m.in.: wspomaga-
nie, uzgadnianie stanowisk w określo-
nych sprawach, instruktaż i udzielanie 
pomocy. Takie podejście zakłada trakto-
wanie nadzoru jako funkcji aktywnej, co 
zdaje się odpowiadać dzisiejszym ocze-
kiwaniom jednostek podlegających nad-
zorowi. A zatem nadzór nie może ograni-
czać się do pilnowania i wychwytywania 
błędów, ale powinien obejmować szero-
ką gamę oddziaływań wspomagających, 
jak np. spotkania i narady z geodetami 
powiatowymi i kierownikami ODGiK.

W celu podsumowania działań kontrol
nych WINGiK w Krakowie zorganizował 
21 kwietnia 2009 r. naradę z geodetami 
powiatowymi i kierownikami PODGiK. 
Uczestniczyło w niej 35 osób reprezentu-
jących jednostki kontrolowane, a ze stro-
ny kontrolującego: WINGiK, kierownik 
Oddziału Nadzoru i Kontroli oraz 7 in-
spektorów kontrolujących. Na spotkaniu 
przedstawiono informacje o charakterze 
ogólnym i statystycznym oraz dotyczące 
działań kontrolnych.

Najwięcej kontrowersji budziły spra-
wy dotyczące naliczenia i egzekwowa-
nia opłat. Pracownicy PODGiK niejed-
nokrotnie sami nie byli świadomi, że 
podobne opracowania są kwalifikowane 
do różnych pozycji z tabeli ryczałtowych 
opłat. Ten obszar kontroli był najtrud-
niejszy ze względu na różne interpretacje 
przepisów przekazywane w odpowiedzi 
na pytania w zakresie opłat kierowane 
do GUGiK przez pracowników starostw 
i WINGIKa w Krakowie. Niewątpliwie 
z przeprowadzonych kontroli wynika, 
że formuła nadzoru powinna być wzbo-
gacona o nowe obszary współdziałania 
z organem centralnym, starostwami, 
przedsiębiorcami, organizacjami praco-
dawców i stowarzyszeniami.

stanisław maRcZyK
(winGiK w Krakowie)

*od 1 lipca 2009 r. wydział Geodezji nazywa się 
wojewódzką inspekcją Geodezyjną i Kartograficzną 
w małopolskim urzędzie wojewódzkim. Zmiana ta 
nastąpiła w związku z wejściem w życie nowego statutu 
małopolskiego urzędu wojewódzkiego, do czego 
zobowiązywała wszystkich wojewodów ustawa 
o wojewodzie i administracji rządowej w województwie.

DANe StAtyStycZNe
KoNtRoli W MAłoPolSKieM
lskontrolowano 24 jednostki, w tym: 19 w 
powiatach ziemskich, 2 w powiatach grodz-
kich i 3 w gminach. 
lKontrolę przeprowadziło 7 inspektorów 
wydziału Geodezji, posiadających co naj-
mniej uprawnienia zawodowe w zakresie 1 
i 2, (o których mowa w art. 43 Pgik). Koordy-
nującym działania kontrolne w województwie 
był Kierownik oddziału nadzoru i Kontroli 
wydziału Geodezji. Kontrolujący pracowali 
w zespołach 2- lub 3-osobowych. 
lŚrednio kontrola w siedzibie jednostki kon-
trolowanej trwała 3 dni. 
lKontrolą objęto w sumie blisko 2500 do-
kumentów (zgłoszenie pracy geodezyjnej, 
odpowiedź na zgłoszenie pracy, wniosek 
o przyjęcie do zasobu, protokół kontroli, do-
kument zapłaty) pochodzących z 700 różne-
go rodzaju opracowań geodezyjnych. Śred-
nio w jednostce kontrolowano dokumenty 
pochodzące z 35 opracowań geodezyjnych 
(najwięcej – 44, najmniej – 20 ). 
lna 24 jednostki kontrolowane protokoły 
kontroli bez wniesienia zastrzeżeń podpisa-
ło 19 kierowników jednostek kontrolowanych, 
a 2 kierowników nie podpisało protokołu 
i wniosło zastrzeżenia oraz 3 podpisało pro-
tokół i wniosło zastrzeżenia, co jest niezgod-
ne z procedurą. Jednak rozpatrzono wszyst-
kie 42 zastrzeżenia, z których 15 okazało 
zasadnych, a 27 – nie. 
lZalecenia pokontrolne (w sumie 129) wy-
stosowano do 16 kierowników jednostek kon-
trolowanych (najmniej – 3, najwięcej –12). 
dla tych 16 jednostek przewidziano kontrole 
sprawdzające objęte planem na rok 2009.
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P od lupę wzięliśmy 34 wybrane fir-
my: od tych największych po roz-
miar średni. W porównaniu nie 

uwzględniliśmy spółek o zdecydowanie 
informatycznym profilu, przedstawicie-
li zagranicznych korporacji, firm gieł-
dowych, sprzedawców sprzętu i opro-
gramowania. Pierwszy wniosek jest taki, 
że nadal zdarzają się spore firmy, które 
w ogóle nie mają strony internetowej.

Ocenie podlegało 30 parametrów po-
dzielonych na 5 kategorii: 
lNawigacja/komunikacja/aktualność 

– czyli aktualność strony i dostępne 
funkcje.
lInformacje o firmie – podstawowe da-

ne o podmiocie, takie jak numery: KRS, 
NIP, REGON czy wielkość kapitału za-
kładowego.
lJak cię widzą – tutaj punkty można 

było uzyskać za: fotogalerię, wersję obco-
języczną, slogan reklamowy, a także za 
czas reakcji na mail nadesłany do firmy.
lGrafika i język – ocenie podlegały 

projekt graficzny oraz poprawność języ-
kowa zamieszczonych tekstów.
lEkstra – dodatkowe punkty za coś 

specjalnego, co nas mile zaskoczyło. 
Każdy parametr został odpowiednio 

zwagowany, z tym że punktacja niektó-
rych była „zerojedynkowa” (czyli można 

JaK nas widZą
Postanowiliśmy bliżej przyjrzeć się stronom WWW spółek geo-
dezyjnych. Dzisiaj podstawowe informacje docierają do poten-
cjalnych klientów głównie za pośrednictwem internetu. Dla-
tego strona WWW staje się wizytówką firmy. Zasada „jak cię 
widzą, tak cię piszą” dotyczy także i tego medium.

było zdobyć zero lub maksymalną 
liczbę punktów), a innych od ze-
ra do 5 punktów w zależności od 
liczby zaliczonych parametrów. 
Maksymalnie można było uzyskać 
74 punkty. W przypadkach dys-
kusyjnych (np. oceny historii czy 
wyposażenia w sprzęt) świadomie 
„naciągaliśmy” ocenę w górę. Tyl-
ko kategorie „Grafika, język” oraz 
„Ekstra” podlegały subiektywnej 
ocenie sprawdzających. Całość, 
choć na pewno daleka od dosko-
nałości (nie braliśmy pod uwagę 
np. zaawansowania informatycz-
nych rozwiązań zastosowanych 
na poszczególnych stronach, 
szybkości serwerów, łączy), po-
zwoliła na stworzenie rankingu 
i wyciągnięcie kilku ogólnych 
wniosków. 

lmało aKtualne
Piętą achillesową większości stron jest 

brak aktualności. Nie należą do rzadko-
ści najświeższe „newsy” sprzed kilku mie-
sięcy czy nawet lat. Tylko 4 firmy podają 
na stronie głównej datę ostatniej aktuali-
zacji. Zdarzają się też puste/niewypełnio-
ne zakładki (np. PPGK) albo wiszący od 
miesięcy komunikat „strona w budowie”. 

Można się natknąć 
na strony nieobsłu-
giwane przez prze-
glądarkę FireFox. 
Niewiele stron ma 
własną wyszuki-
warkę (5) lub „ma-
pę strony” (8). Tagi 
są rozwiązaniem 

prawie nieznanym (poza WPG), podob-
nie jak umieszczenie na WWW prezen-
tacji multimedialnej (wyłamał się tu Foto-
kart). W przypadku niewielu firm strona 
wykorzystywana jest jako miejsce do ścią-
gania i wysyłania plików dla zalogowa-
nych użytkowników.

lnaJwaŻnieJsZe: niP i KRs
Zdecydowana większość analizowa-

nych stron spełnia swoje zadanie in-
formacyjne. Prawie każda firma podaje 
zestaw składający się z danych teleadre-
sowych, numerów: KRS, NIP, REGON 
czy konta bankowego. Inna sprawa, że 
czasami, nie wiedzieć po co, otwiera-
ją one stronę firmową, albo są rozrzu-
cone w kilku miejscach. Zaskoczeniem 
może być częsty brak „mapy dojazdu” 

do siedziby, chociaż 
wydawałoby się, że 
tego elementu w wi-
zytówce firmy geo-
dezyjnej nie powin-
no zabraknąć. Tam, 
gdzie mapa jest, za-
stosowane rozwiąza-
nia są bardzo różne: 
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Nawigacja/komunikacja/aktualność
dział aktualności/wiadomości z firmy 0/3 3 3 3 0 3 3 3 0 0 0 3 3 3
dział archiwum informacji 0/2 2 2 0 0 2 0 0 0 0 0 0 0 2
informacja o ostatniej aktualizacji 0/2 2 2 0 0 2 0 0 0 0 0 0 0 0
wyszukiwarka 0/1 1 1 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 1
formularz kontaktu 0/1 1 0 0 0 1 0 1 1 0 1 1 0 1
newsletter, RSS 0/1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 1 0 0 1
mapa strony 0/1 1 0 0 0 1 1 0 0 0 0 1 0 1
tagi 0/1 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
logowanie 0/2 0 0 2 0 2 0 2 0 0 0 0 0 2
informacje o firmie
dane teleadresowe + e-mail, mapa 0-5 5 5 5 5 5 5 4 5 5 4 4 5 5
KRS, NiP, Regon, kapitał zakładowy, konto 0-5 5 5 5 4 5 5 5 5 3 5 4 0 4
tel., e-mail do: sekretariatu, kierownictwa itp. 0/3 3 4 3 0 0 0 3 3 3 3 0 3 0
kierownictwo (kto jest kim) 0/4 4 4 4 4 0 4 4 0 4 4 4 4 0
struktura firmy 0/2 2 2 2 0 0 0 2 2 2 2 2 2 0
wyniki finansowe, wielkość zatrudnienia 0-2 1 1 1 0 0 0 0 0 1 0 1 0 0
oferowane usługi 0/4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
wyposażenie w sprzęt/oprogramowanie 0/3 3 0 0 3 3 0 0 3 3 3 3 3 0
aktualnie/ostatnio realizowane prace 0/3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 0 0
referencje, lista klientów 0/2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 0 2
misja/historia firmy 0/2 2 2 2 2 2 2 2 2 1 2 2 2 2
certyfikaty, nagrody 0/1 1 1 0 1 1 1 1 1 0 1 1 1 1
oferty pracy w firmie 0/1 1 1 1 1 1 1 1 1 0 1 0 1 1
jak cię widzą
czas reakcji kierownictwa 0-4 1 0 2 4 0 0 0 2 4 0 0 0 0
wersje obcojęzyczne 0/3 0 3 3 3 3 3 0 3 3 0 0 3 3
hasło przewodnie/reklamowe 0/2 2 2 0 0 0 2 0 0 0 0 0 2 0
fotogaleria 0/2 2 0 0 2 0 2 0 2 0 2 1 2 0
logo firmy 0/1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Grafika, język
design, przejrzystość strony 0-4 3 4 4 3 2 4 4 2 3 2 3 3 4
poprawność językowa 0-4 3 4 3 3 3 3 4 3 3 4 4 3 4
ekstra
coś specjalnego 0-3 1 2 2 2 0 0 0 0 0 0 0 2 2
SuMA PuNKtóW – 60 58 52 47 46 46 46 46 46 45 44 44 44

od kreskowego, niezbyt udolnie zro-
bionego szkicu po implementacje, naj-
częściej z Google Maps (ale dobre i to), 
a także rodzime: Zumi.pl i Dojazd.pl. 
W adresówce KPG mamy zaś do czynie-
nia z wątpliwościami, jak naprawdę na-
zywa się ta spółka. KPG Sp. z o.o. czy też 
KPG Geomatics Int.?

la GdZie PReZes?
Skoro wiemy, gdzie znajduje się fir-

ma, przydałoby się poznać jej kierow-
nictwo. Z tym jednak gorzej. Aż trudno 
w to uwierzyć, ale są strony, na których 
nie znajdziemy nazwiska prezesa spół-

ki czy kierowników głównych działów. 
I tak np. kielecki Geomap w zakładce 
„Kontakt” radzi wybrać dział (biuro fir-
my lub biuro obsługi klienta), wypełnić 
formularz, a wtedy, jak głosi komunikat, 
„nasz konsultant odpowie na wszystkie 
zadane pytania”. Deklaracja jest nieco 
na wyrost, co sprawdziliśmy. Niestety, 
z opisu firmy na stronie WWW nie do-
wiemy się także, kto szefuje elbląskiemu 
OPEGIEKOWI, chociaż zdjęcie prezesa 
można znaleźć w serwisie. Nie poznamy 
również nazwiska szefa spółki Pryzmat 
z Warszawy. Z kolei Polkart (też ze stoli-
cy) nazwisko prezesa ma ukryte w „Hi-

storii firmy”. Sama Historia Polkartu 
ma jednak jeden duży plus, w przeci-
wieństwie do innych stron firmowych 
zawiera bowiem nazwiska wszystkich 
dotychczasowych prezesów. 

lbeZ scHematów
By nie błądzić, czasami chcieliby-

śmy wiedzieć, jaka jest struktura firmy. 
Do rzadkości należy jednak podawa-
nie schematów organizacyjnych spółek. 
O ile dla niewielkich podmiotów jest to 
być może zbędne, o tyle w przypadku du-
żych firm taka informacja jest pomocna. 
I niekoniecznie trzeba ją podawać w for-
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0 3 3 3 0 0 3 0 0 0 3 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 1 1 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 1 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 1 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

4 4 5 5 5 5 5 5 4 4 5 5 4 5 4 4 4 4 5 4 4
0 3 0 5 5 4 5 2 5 4 0 5 2 4 3 0 5 0 0 0 3
3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 0 3 0 3
4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 0 0 0
2 2 2 2 2 2 2 2 1 2 2 2 2 2 2 0 0 0 0 0 0
2 1 1 1 0 0 1 0 0 0 1 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0
4 4 4 0 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 0
3 0 3 3 3 3 0 0 0 0 0 0 3 0 0 3 0 0 3 0 0
0 0 3 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0
2 2 2 1 2 2 0 2 2 2 2 0 2 2 2 0 0 2 0 2 0
2 2 2 0 2 2 2 2 2 2 2 1 2 2 0 0 2 1 0 0 1
1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 0 0 0 0 0 1 1
0 1 0 1 0 0 0 1 1 0 0 0 0 1 1 1 0 0 1 0 1

4 0 1 2 2 0 0 0 0 3 0 0 0 0 2 2 0 2 0 2 0
0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 3 0 3 0
2 2 0 2 0 0 0 2 0 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
2 1 1 0 0 0 0 0 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1

2 2 2 3 1 2 2 3 3 2 4 2 2 2 3 3 1 1 3 2 1
3 4 2 2 3 3 3 3 3 2 3 3 2 3 3 3 3 3 3 2 1

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
43 43 42 40 39 39 39 37 36 36 35 34 34 34 32 31 28 28 24 21 16

mie rozrysowanego schematu, jak to mo-
delowo uczyniły tarnowska MGGP S.A. 
czy OPGK Bydgoszcz.

lbeZ infoRmacJi 
finansowycH

Podstawowymi parametrami, które 
pozwalają określić wielkość firmy i jej 
pozycję na rynku, są dane na temat za-
trudnienia i sprzedaży. Niestety, na 
34 zanalizowane firmy aż 23 nie poda-
ją żadnej z tych informacji. Tylko OPGK 
Bydgoszcz umieściło obie. Potencjalne-
mu klientowi pozostaje zatem poczta 
pantoflowa i szukanie w KRS.

Lepiej jest z prezentacją oferowanych 
usług i produktów. Mamy tutaj całą ga-
mę rozwiązań. Może to być zarówno sam 
opis podstawowego asortymentu prac, 
informacje uzupełnione dokumentacją 
fotograficzną zrealizowanych projektów 
(Fotokart), jak i dokładne przedstawienie 
asortymentu robót, połączone z historią 
i prezentacją projektów (KPG). Każde roz-
wiązane jest dobre, o ile w miarę szcze-
gółowo i atrakcyjnie informuje o ofer-
cie. Można jednak natknąć się także na 
strony, ma których ten element potrak-
towano minimalistycznie, jak chociaż-
by w kieleckim Geomapie. Wszystkich 

jednak i tak przebija strona Geomiaru 
z Jarosławia, na której nie ma nic poza 
listą działów.

ltRudna „misJa”
Wzorem zachodnich firm niektóre 

z naszych zamieszczają zakładkę „Misja”. 
Niestety, z reguły jest to ciężko strawny 
zbiór komunałów o nowatorskich roz-
wiązaniach, wychodzeniu naprzeciw 
oczekiwaniom klientów itd., jakby zapo-
mniano, że najważniejszym zadaniem ka-
pitalistycznych spółek jest generowanie 
zysku. Na usprawiedliwienie można do-
dać, że na obcojęzycznych odpowiedni-
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kach jest równie drętwo. Generalnie, nikt 
tego nie czyta.

lZaPomniana HistoRia
Wydawałoby się, że nie powinno sta-

nowić problemu pochwalenie się wyko-
nanymi przez siebie pracami oraz po-
siadanym wyposażeniem. Nic bardziej 
mylnego. Niewiele spółek wymienia za-
dania zrealizowane w ostatnich miesią-
cach czy nawet latach. Do rzadkości na-
leży podanie terminarza, bliższego opisu 
projektu, nie mówiąc o jego uzupełnieniu 
ilustracjami. Studiując niektóre strony, 
można dojść do wniosku, że przedstawia-
ne na nich spółki dopiero co powstały. 
A przecież takie na przykład OPGK Wro-
cław ma za sobą ponadpółwieczną histo-
rię i setki zrealizowanych projektów. Po-
dobnie jest w przypadku kilku innych nie 
mniej zasłużonych firm. Odwracanie się 
plecami do własnej historii jest niezro-
zumiałe. Nie wiadomo, czy powodem te-
go jest wstyd przed sięganiem do korzeni 
tkwiących czasami w końcu lat 40., czy 
zwykła nieumiejętność marketingowego 
wykorzystania swego przebogatego do-
robku. 

Niektórzy prezentację dokonań ograni-
czają do listów referencyjnych, tylko że 
nie o to tutaj chodzi. Ale lepsze takie roz-
wiązanie niż odsyłanie klientów po refe-
rencje do... ODGiKów, jak to uczyniło na 
swej stronie np. OPGK w Białymstoku.

lKontaKt
Interesowała nas również reakcja firm 

na wysłane do nich emaile. Jeden pocho-
dził od fikcyjnego pośrednika szukające-
go wykonawcy sporego zlecenia, drugi 
– od osoby poszukującej pracy. Przyzna-
waliśmy 2 pkt – jeśli odpowiedź nadeszła 
w ciągu jednego dnia, 1 pkt – gdy cze-
kaliśmy dwa dni. W sumie można było 
zarobić 4 punkty. Zareagowało 14 firm. 
Pochwały należą się: Fotokartowi, PPGK, 
Verticalowi i OPGK Bydgoszcz za szybką 
reakcję, mimo sezonu urlopowego. Ma-
my nadzieję, że naszymi emailami nie 
wprowadziliśmy zbytniego zamiesza-
nia w pracy sekretariatów tych i pozo-
stałych firm.

lfiRmy 
beZZałoGowe

Gołym okiem widać, że 
niewiele firm wykorzystuje 
internet do pokazania swych 
pracowników. I to obojętnie, 
czy chodzi o zdjęcia z pla-
cu budowy, biura czy ze 
wspólnej wycieczki lub za-
bawy. Na pewno nie da się 

wytłumaczyć tego zjawiska tylko próbą 
ochrony wizerunku pracowników. To 
także z jednej strony brak identyfikacji 
załogi z firmą, a z drugiej – nieumiejęt-
ność kierownictwa wyrażenia w ten spo-
sób uznania wobec pracownika. Bywają 
jednak wyjątki, jak na przykład strona Fo-
tokartu czy WPG.

lZmieRZ się Z nimi!
To, co cieszy, to pojawiające się na 

WWW wersje obcojęzyczne. 14 firm ma 
już (okrojone) wersje swych stron prze-
tłumaczone głównie na język angielski, 
chociaż można się także spotkać z arab-
skim (MGGP). 

Tu i ówdzie występują hasła (slogany) 
reklamowe. Wymyślenie nośnego i sen-
sownego hasła dla firmy jest zadaniem ła-
twym tylko z pozoru. Zresztą, każdy może 
spróbować. Dowcipne i nieco prowokują-
ce „Zmierz się z nami” – lansowane przez 
OPGK Gdańsk – jest niewątpliwie nume-
rem jeden na tej krótkiej liście. Niezłe są 
„Mierzymy Twój świat” WPG, „Przestrzeń 
wytyczona” MGGP, chociaż to, niestety, 
tylko część pierwotnego udanego hasła tej 
firmy, które brzmiało „Przestrzeń wyty-
czona od zera”. Przyciąga oko „Precyzja 
przestrzeni” Eurosystemu (cokolwiek by 
to miało znaczyć). Trudno natomiast do 
nośnych zaliczyć przydługie motto o rze-
telności widoczne na stronie PPGK S.A.

lKali cHcieć stRona
Kolejna sprawa: język. Kiedyś Jerzy 

Stuhr przekonywał, że „śpiewać każdy 
może”. Podobnie zapewne myśli wielu 
autorów tekstów publikowanych na stu-
diowanych przez nas witrynach i tu, nie-
stety, są w błędzie. Na stronach interneto-
wych szwankuje interpunkcja, pojawiają 
się literówki i zła odmiana przez przypad-
ki, razi powtarzanie tych samych słów 
czy zwrotów. Te błędy dość łatwo wy-
eliminować poprzez skuteczną korektę. 

Trudniej pozbyć się nudy, jaką wieje ze 
zdecydowanej większości tekstów. Kata-
strofa zaczyna się, gdy za treść odpowiada 
dział z angielska zwany „PR”. PRowska 
nowomowa coraz bardziej zachwaszcza 
nasz język. Przykładem może być komu-
nikat na stronie elbląskiego OPEGIEKA 
o przyznaniu tej firmie „Microsoft Gold 
Certified Partner”. W krótkiej notce sześć 
razy pada słowo Microsoft. 

W doniesieniach opracowywanych 
przez PRowców nie znajdziemy żad-
nego śladu inwencji czy krzty dowcipu. 
W oko wpadło nam za to zdanie na jed-
nej ze stron: „Zapraszamy do kontaktu!”. 
Nie przebije ono jednak zawartości dzia-
łu „Misja i strategia” innej firmy. Auto-
rzy zamiast trudzić się pisaniem tekstu, 
zamieścili tam po prostu zdjęcie gumo-
wego kaczora.

lPotRZebny Jest błysK
Po przejrzeniu kilkudziesięciu stron 

dochodzimy do oczywistego wniosku: 
chcesz mieć ładną i efektowną stronę, 
z sensem poukładaną, z dobrą kolorysty-
ką, odpowiednimi proporcjami – musisz 
zatrudnić profesjonalne studio. Przykła-
dem takiego podejścia jest chociażby stro-
na KPG. Wszelkie próby wykorzystywa-
nia własnych informatyków kończą się 
w najlepszym przypadku połowicznym 
sukcesem. Czasami jednak i zewnętrz-
na firma nie pomoże. Wystarczy popa-
trzeć na wielgachne zdjęcie budynku po-
jawiające się prawie na każdej podstronie 
Geomapu Zielona Góra (czy on jest naj-
ważniejszy?), antyreklamę, jaką jest stro-
na łódzkiego MPG (Oskar za tło), zbędne 
i nieciekawe intra (np. Level) lub przed-
potopowy design (Geokart). Nie czas już 
na takie klimaty. Na przeciwnym biegu-
nie znajdują się witryny: KPG, OPEGIE-
KA, Compassu i MGGP. W mnogości stron 
internetowych i sztampowych rozwiązań 
te z pewnością się wyróżniają. Niemniej 
trudno było znaleźć coś, co kwalifiko-
wało się do przyznania ekstrapunkta-
cji. Czwórce oceniających strony redak-
torów do gustu przypadły m.in. działy: 
„Kariera” (OPEGIEKA Elbląg), „Portfolio” 
(MGGP), „Muzeum” i mnogość odniesień 
do historii (WPG), a także miasta 3D (Fo-
tokart) i galeria (MGGP Aero). 

Generalna ocena jest taka, że mogłoby 
być lepiej. Ale i tak poziom jest nieporów-
nanie wyższy niż jeszcze kilka lat temu, 
gdy strona jednej z firm zrobiona zosta-
ła w bieli i czerni, co sugerowało wizytę 
w zakładzie pogrzebowym.

opracowanie RedaKcJi

PieRWSZA PiątKA 
RANKiNGu WWW fiRM:
1. wPG s.a. – 60 pkt
2. mGGP s.a. – 58 pkt
3. KPG – 52 pkt
4. fotokart – 47 pkt
5. eurosystem, PGi compass, Geokart 
international, Polkart, Vertical – 46 pkt



MAGAZYN GeoiNforMAcYJNY Nr 8 (171) SierPieŃ 2009

23



euRoPa

MAGAZYN GeoiNforMAcYJNY Nr 8 (171) SierPieŃ 2009

24

JeRZy KRóliKowsKi

o rdnance Survey liczy sobie już 
218 lat, zatrudnia blisko 1,4 tys. 
pracowników, a dzięki dobremu 

zarządzaniu tylko w 2008 roku działal-
ność tej instytucji przyniosła 22,5 mln 
funtów zysku, przy łącznym obrocie na 
poziomie 118,2 mln funtów. Blisko 70% 
dochodów pochodzi ze sprzedaży da-
nych prywatnym przedsiębiorcom. OS 
nie otrzymuje żadnych dotacji z budże-
tu państwa, przeciwnie – rocznie wpłaca 
do niego z tytułu dywidendy około 3 mln 
funtów. Według Vanessy Lawrence klu-
czem do sukcesu kierowanej przez nią od 
9 lat instytucji jest sprawna aktualizacja 
rejestrów danych. W bazie OS zapisanych 
jest obecnie 460 mln obiektów (w tym 
27 mln punktów adresowych) w forma-
cie Oracle. Jak wykazał audyt przepro-
wadzony przez PriceWaterhouseCoopers, 
dziennie wprowadzanych jest do niej na-
wet 5 tys. zmian, z czego 99,9% – w czasie 
nie dłuższym niż 6 miesięcy. 

w ażnym elementem funkcjo-
nowania OS jest wykorzy-
stanie nowoczesnych tech-

nologii, czego przykładem może być 
aktywna sieć geodezyjna OSNet oraz 
interaktywne serwisy mapowe. Jeden z 
nich (OS Open Space) działa na zasadzie 
usługi API i udostępniony jest bez opłat 
dla stron internetowych odwiedzanych 
dziennie przez nie więcej niż 200 użyt-
kowników. Kolejnym elementem decy-
dującym o konkurencyjności Ordnance 
Survey jest kooperacja z ponad 500 ze-
wnętrznymi partnerami, która generuje 
rocznie blisko 400 mln funtów docho-

GuGiK Po bRytyJsKu
Vanessa Lawrence – dyrektor  
generalna Ordnance Survey 
(brytyjskiego odpowiednika 
GUGiK) była honorowym go-
ściem spotkania na temat wdra-
żania infrastruktury informa-
cji w Polsce zorganizowanego 
26 czerwca w Kancelarii Pre-
zesa Rady Ministrów. Zapre-
zentowała zasady gromadzenia 
i udostępniania danych prze-
strzennych oraz ich rolę w funk-
cjonowaniu administracji. 

dów, z czego 30 mln dla OS. Przykładem 
może być współpraca z Google. Darmowy 
serwis mapowy Google Maps wykorzy-
stuje dla obszaru Wielkiej Brytanii dane 
OS, przynosząc tej instytucji regularne 
i pokaźne dochody. 

Jednak wykorzystanie nowoczesnych 
technologii nie oznacza rezygnacji ze 
sprzedaży tradycyjnych, papierowych 
map. Vanessa Lawrence zaznaczyła, że 
zyski z ich dystrybucji to nadal 9% do-
chodów OS, głównie dzięki specjalnemu 
serwisowi internetowemu, za pośrednic-
twem którego każdy może zamówić ma-
pę dostosowaną do własnych potrzeb. 
Innym ciekawym pomysłem jest bez-
płatne wysyłanie szkołom oraz każde-
mu 11letniemu Brytyjczykowi topogra-
ficznej mapy jego najbliższej okolicy. Co 
ważne, akcja ta jest finansowana wyłącz-
nie ze środków OS i znacząco wzboga-
ciła zasoby kartograficzne wielu lokal-
nych bibliotek. 

s prawne funkcjonowanie Ordnance 
Survey to także efekt profesjonal-
nego zarządzania. Jak podkreś liła 

Vanessa Lawrence, nowa strategia finan-
sowa jest publikowana w internecie i każ-
dy może ją komentować. Wielu internau-
tów sugeruje OS bezpłatne udostępnianie 
danych, ale szefowa agencji uważa, że do-
prowadziłoby to do znacznego pogorsze-
nia jakości informacji przestrzennej. OS 
nie może sobie na to pozwolić, gdyż dzięki 
popularyzacji map cyfrowych za pośred-
nictwem takich aplikacji jak Google Maps 
i Earth klienci stali się o wiele bardziej 
wymagający. Na najbliższe lata przewi-
duje więc wdrażanie modelu hybrydowe-
go, który zakłada dalsze pobieranie opłat 
za dane, choć w niektórych przypadkach 

mają być one udostępniane za 
darmo (np. za pośrednictwem 
OS Open Space). 

V anessa Lawrence przeko-
nywała również, że in-
westowanie w nowocze-

sną infrastrukturę informacji 
przestrzennej może przynieść 
sporo korzyści nie tylko pań-
stwu, lecz także prywatnym 
podmiotom. Jako przykład po-
dała wykorzystania sieci OSNet 
przez brytyjski odpowiednik 

GDDKiA do inwentaryzacji miejsc wy-
padków drogowych. Ocenia się, że po-
zwala to na przyspieszenie ponownego 
otwarcia drogi średnio aż o 40 minut. Co 
ciekawe, OSNet jest także szeroko wy-
korzystywana podczas przygotowań do 
Igrzysk Olimpijskich w Londynie w 2012 
roku, co wynika z regulacji prawnych. 
Kolejnym przykładem jest zastosowanie 
systemów GIS przy planowaniu tras au-
tobusów szkolnych. Tylko w przypadku 
dwóch szkół gimnazjalnych pozwoliło to 
uzyskać oszczędności rzędu 160 tys. fun-
tów rocznie. Około 100 tys. funtów wię-
cej w swoim budżecie będzie miało także 
miasto Daventry dzięki lepszemu rozpla-
nowaniu tras zbierania odpadów komu-
nalnych na podstawie danych OS. 

Vanessa Lawrence omówiła także kil-
ka innych przykładów wykorzystania 
IIP w dziedzinach: opieki zdrowotnej, 
ratownictwa, turystyki oraz ochrony śro-
dowiska. Wszędzie tam dane OS pozwa-
lają na uzyskanie znaczących oszczędno-
ści i wzrostu efektywności zarządzania. 
W przypadku prywatnych podmiotów 
szacuje się, że firmy pracujące na danych 
OS generują każdego roku dochód w wy-
sokości ponad 100 mld funtów. 

w czerwcowym spotkaniu 
uczestniczyli parlamenta-
rzyści, przedstawiciele mi-

nisterstw oraz inne osoby odpowiedzial-
ne za implementację dyrektywy INSPIRE 
w kraju. Dyskutowano także nad projek-
tem ustawy o infrastrukturze informacji 
przestrzennej, który w najbliższym czasie 
trafi pod obrady parlamentu. Głos w tej 
sprawie zabrali m.in. GGK Jolanta Orliń-
ska (na zaproszenie której przybyła Vanes-
sa Lawrence) oraz prof. Jerzy Gaździcki. n

Od prawej Vanessa Lawrence, Jolanta Orlińska, 
prof. Jerzy Gaździcki i Jacek Jarząbek
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lbudŻet GuGiK
NIK pozytywnie bez zastrzeżeń zaopi-

niowała wiarygodność ksiąg rachunko-
wych oraz pozytywnie z zastrzeżeniami 
skuteczność funkcjonowania (popraw-
ność formalną ewidencji dowodów i za-
pisów księgowych) systemu rachunkowo-
ści i kontroli finansowej w GUGiK.

W 2008 r. łącznie na dział 710 (obej-
mujący prace geodezyjne i kartograficz-
ne nieinwestycyjne oraz GUGiK) prze-
znaczono 32,904 mln zł, a wykonano 
28,637 mln zł (w tym tzw. wydatki nie-
wygasające – 1,467 mln zł). Budżet GU-
GiK wyniósł po zmianach 25,790 mln zł, 
z tego wykonano 22,956 mln zł.

Dochody GUGiK w 2008 r. wyniosły 
5,433 mln zł i były aż o 5,420 mln zł wyż-
sze od zaplanowanych. Głównymi źró-
dłami uzyskanych dochodów były roz-
liczenia niewykorzystanych środków 
z projektów PHARE 2003 (5,213 mln zł), 
tj. projekty: „Zintegrowany System Kata-
stralny faza III” oraz „Wektoryzacja map 
katastralnych w Polsce”.

Z kolei wydatki budżetowe w GUGiK 
w 2008 r. wyniosły 22,956 mln zł i były 
o 2,834 mln zł niższe od planu po zmia-
nach. Wynikało to m.in. z przesunięcia 
w czasie budowy Georeferencyjnej Bazy 
Danych Obiektów Topograficznych z po-
wodu protestów wniesionych w trak-
cie postępowania przetargowego oraz 
z oszczędności powstałych przy realiza-
cji projektu GEOPORTAL.GOV.PL. 

W 2008 r. GUGiK przeznaczył na wyna-
grodzenia łącznie 4,761 mln zł (w 2007 r. 
było to 3,052 mln zł). Przeciętne mie-
sięczne wynagrodzenie na 1 pełnoza-
trudnionego wyniosło 6399 zł (w 2007 r. 
– 4799 zł), a przeciętne zatrudnienie – 
62 osoby. Wynagrodzenie osób zajmują-
cych kierownicze stanowiska państwo-
we (2 etaty) wyniosło średnio 16 133 zł. 
Z kolei 48 zatrudnionych w GUGiK to 
członkowie służby cywilnej z przecięt-
nym wynagrodzeniem 5234 zł. Podobnej 
wielkości wynagrodzenia obowiązywa-
ły w MSWiA.

niK docenia GuGiK
Najwyższa Izba Kontroli opublikowała informację o wynikach kont
roli wykonania w 2008 roku budżetu państwa, m.in. w części 17 
– Administracja publiczna. Ocena jego realizacji przez GUGiK jest 
„pozytywna z zastrzeżeniami”. NIK badała również wykonanie pla-
nu finansowego CFGZGiK i tu ocena wypadła pozytywnie. Kontro-
la w GUGiK obejmowała okres od 1 stycznia do 31 grudnia 2008 r. 

W wystąpieniu pokontrolnym skiero-
wanym do GGK, poza wnioskami dotyczą-
cymi systemu rachunkowości i kontroli fi-
nansowej, NIK wnioskowała o racjonalne 
planowanie wydatków przeznaczonych 
na realizację zadań oraz staranne progno-
zowanie wykorzystania środków pocho-
dzących z rezerwy celowej.

lPlan finansowy cfGZGiK
NIK pozytywnie oceniła wykonanie 

planu finansowego Centralnego Fundu-
szu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym 
i Kartograficznym (CFGZGiK). Kontrola 
wykazała, że GGK we właściwym trybie 
rozpatrywał wnioski i przyznawał dotacje 
z CFGZGiK dla funduszy wojewódzkich 
i powiatowych. NIK pozytywnie oceni-
ła też osiągnięte efekty rzeczowe, będą-
ce rezultatem poniesionych wydatków ze 
środków CFGZGiK. W toku kont roli nie 
stwierdzono naruszenia zasad i trybu po-
stępowania przy udzielaniu zamówień 
publicznych. Stwierdzono tylko uchybie-
nia dotyczące niestarannego planowania 
wydatków CFGZGiK na 2008 r. oraz nie-
wskazania na 25 dowodach księgowych 
miesiąca księgowania.

Stan CFGZGiK na 31 grudnia 2008 r. 
wyniósł 26,637 mln zł i w porównaniu do 
roku ubiegłego był wyższy o 3,446 mln zł, 
tj. o blisko 15%. Na stan Funduszu skła-
dały się: środki pieniężne w kwocie 
19,850 mln zł i należności w wysokości 
9,191 mln zł pomniejszone o zobowiąza-
nia w kwocie 2,404 mln zł.

Plan przychodów CFGZGiK (24,784 mln 
zł) nie był zmieniany w ciągu roku budże-
towego. Zrealizowane przychody wynio-
sły 32,308 mln zł. Wyższe niż planowane 
kwoty osiągnięto z tytułu przelewów re-
dystrybucyjnych z WFGZGiK i PFGZGiK, 
a także z wpływów za wykonanie usług 
udostępniania materiałów i dokumentacji 
geodezyjnej i kartograficznej z CODGiK. 
Z kolei niższe od planowanych przycho-
dy uzyskano z tytułu wpływów z COD-
GiK ze sprzedaży map, instrukcji i innych 
wydawnictw GGK.

W strukturze zrealizowanych przycho-
dów największy udział miały: lwpływy 
z WFGZGiK i PFGZGiK w wysokości 
29,370 mln zł (90,9%), lwpływy z COD-
GiK z tytułu zrealizowanych usług oraz 
ze sprzedaży map, instrukcji i wydaw-
nictw GGK w wysokości 2,199 mln zł 
(6,8%). Nieplanowane przychody z odse-
tek wyniosły 444,1 tys. zł, co stanowiło 
1,4% ogółu przychodów.

W planie CFGZGiK na rok 2008 usta-
lono wydatki w wysokości 24,743 mln zł, 
z czego zrealizowano 28,862 mln zł, 
tj. 116,5% planu. Plan wydatków, łącznie 
z przeniesionymi środkami z okresów 
poprzednich (41,378 mln zł), zrealizowa-
no w 69,7%. Istotny udział w strukturze 
wydatków (38,7%, 11,158 mln zł) miały 
te, które zostały przeznaczone na dofi-
nansowanie urzędów marszałkowskich 
i starostw powiatowych poprzez zasila-
nie WFGZGiK i PFGZGiK (przelewy redy-
strybucyjne). Zakupy inwestycyjne w wy-
sokości 1,353 mln zł stanowiły 4,7% ogółu 
wydatków i były to środki przeniesione 
z okresów poprzednich, które nie są uj-
mowane w planie wydatków. 

Na 2009 r. przeniesiono m.in. opraco-
wanie: studium wykonalności i koncep-
cji realizacji projektu Budowa Systemu 
Katastralnego (130 tys. zł) czy instruk-
cji wykonywania map do celów projek-
towych i map do celów prawnych na 
potrzeby inwestycji drogowych i kolejo-
wych (120 tys. zł).

W 2008 r. odstąpiono od realiza-
cji zadań na łączną kwotę 471 tys. zł, 
w tym m.in.: zakupu sprzętu kompu-
terowego i oprogramowania dla COD-
GiK (126 tys. zł) czy opracowania pro-
jektów instrukcji technicznych: O1/O2, 
G2, G3, G4, G7 (125 tys. zł), BDOT 
(100 tys. zł) oraz K1 (35 tys. zł). Od spo-
rządzenia ww. instrukcji odstąpiono 
m.in. z powodu opracowywania w tym 
zakresie projektów aktów wykonaw-
czych do projektu ustawy o infrastruk-
turze informacji przestrzennej.

Niezależnie od pozytywnej oceny wy-
konania planu finansowego CFGZGiK, 
NIK uważa za konieczne podjęcie przez 
GGK stosownych działań w celu staran-
nego planowania wydatków. 

opracowała anna waRdZiaK 
na podstawie raportu niK
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TRAnsnAv 2009
W dniach 17-19 czerwca 

na Wydziale nawi-
gacyjnym Akademii Morskiej 
w Gdyni odbyło się Mię-
dzynarodowe sympozjum 
Transnav 2009 pod hasłem 
„nawigacja morska i bezpie-
czeństwo transportu morskie-
go”. Było to już ósme tego 
typu spotkanie, a trzecie od 
czasu, gdy nadano mu wymiar 
międzynarodowy. W impre-
zie wzięli udział uczestnicy 
z 40 państw, którzy zgłosili 
łącznie 156 referatów. Wśród 
gości, po raz pierwszy w histo-
rii imprezy, był także przewod-
niczący międzynarodowej or-
ganizacji The nautical Institute 
kpt Richard Coates. Pierwszy 
dzień sympozjum rozpoczął 
się od sesji plenarnej poświę-
conej problemom nawigacji 
i bezpieczeństwa w transpor-
cie morskim oraz sesji panelo-
wej na temat wykorzystania 
systemów Gnss na mo-
rzu. Uczestniczyli w niej m.in. 
przedstawiciele projektu Ga-
lileo, straży Przybrzeżnej sta-

nów Zjednoczonych, niemiec-
kiej Agencji Kosmicznej (DLR) 
i Akademii Morskiej w Gdyni. 

W trakcie imprezy przewi-
dziano dwie nagrody: 

za najlepszy referat i najlepszą 
prezentację. W pierwszej kate-
gorii wyróżniono prof. Knuda 
Benedicta („Maneuvering si-
mulation on the Bridge for Pre-
dicting Motion of Real ships 
and as Training”), a w drugiej 
Karla Gunnara Aarsaethera 
(„Computer vision and ship 
Traffic Analysis: Inferring Ma-
neuver Patterns from the Auto-
matic Identification system”). 
Podobnie jak w poprzednich 
latach, uhonorowano również 
grupę najbardziej aktyw-
nych uczestników sympozjum. 
Wśród nich znalazło się pięciu 
Polaków: prof. Daniel Duda, 
prof. Andrzej Felski, prof. Ja-
cek Januszewski, prof. Ryszard 
Wawruch oraz prof. Bernard 
Wiśniewski. Podczas konferen-
cji zaplanowano także sesję 
posterową, która – podobnie 

jak ostatnia sesja plenarna – 
odbyła się na pokładzie „Daru 
Pomorza”, świętującego w tym 
roku swoje stulecie. Wszystkie 
referaty zostały opublikowane 
w obszernej, 794-stronicowej 
monografii zatytułowanej „Ma-
rine navigation and safety 
sea Transportation” i wydanej 
pod redakcją autora niniejszej 
notatki. na zakończenie sym-
pozjum zorganizowano spe-

cjalny pokaz ratowniczy „sAR 
Operation Trannav 2009”, 
w którym uczestniczyły śmi-
głowce Marynarki Wojennej, 
statek szkolny „Horyzont II” 
oraz ratownicy z Ośrodka 
Ratownictwa AM. Kolejne, 
IX sympozjum Transnav zosta-
nie zorganizowane w połowie 
czerwca 2011 roku.

ADAM WeInTRIT 

GDAńsKA sTACJA sATeLITARnA
10 lipca na dachu Wydziału elektro-

niki, Telekomunikacji i Informatyki 
(WeTI) Politechniki Gdańskiej oficjalnie 
uruchomiono nowoczesną stację naziem-
ną do odbioru obrazów z satelitów te-
ledetekcyjnych. Aparaturę zbudowano 
ze środków Ministerstwa nauki i szkol-
nictwa Wyższego w ramach programu 
badawczo-rozwojowego „Internetowy 
system informacji geograficznej GIs do 
zdalnego monitorowania i zobrazowa-
nia zanieczyszczeń środowiska morskie-
go oraz innych składowych ekosyste-
mów morskich”. Cały projekt kosztował 
1,5 mln zł, z czego stacja brytyjskiej firmy 
Dartcom – 0,5 mln zł. Urządzenia będą 
wykorzystywane do odbioru sygnałów 
zarówno z satelitów geostacjonarnych, jak 
i okołobiegunowych (nOAA, Feng Yun, 
seastar oraz MetOp). Dzięki elektrome-
chanicznemu systemowi sterowania ante-
na może śledzić satelity nawet 2° ponad 
horyzontem i znajdujące się w promieniu 
ponad 1000 km od stacji. nowy naby-

tek Katedry Geoinformatyki PG może być 
także rozbudowany o moduł do odbioru 
sygnału z amerykańskiego systemu sateli-
tów nowej generacji nPOess (następcy 
satelitów serii nOAA), który ma ruszyć już 
w przyszłym roku. Obrazy satelitarne moż-
na obecnie oglądać i analizować przy 
specjalnie zbudowanej do tego celu kon-
soli w laboratorium komputerowym WeTI. 
Z danych będą mogli korzystać nie tylko 

pracownicy uczelni, lecz także studenci 
(również spoza WeTI), instytucje współ-
pracujące z PG oraz odbiorcy komercyjni. 
Przy konsoli będą się odbywały również 
zajęcia dydaktyczne. W październiku 
planowane jest ponadto uruchomienie ser-
wisu internetowego, na którym każdy inter-
nauta uzyska informacje, np. o temperatu-
rze morza lub zakwitach sinic.

ŹRóDłO: POLITeCHnIKA GDAńsKA
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Polska w szeregach
eUMeTsaT
30 czerwca Polska dopięła formal-
ności związane z ratyfikacją umowy 
z europejską Organizacją eksploatacji 
satelitów Meteorologicznych (eUMeT-
sAT), dzięki czemu staliśmy się jej peł-
noprawnym członkiem. Członkostwo to 
da polskim służbom meteorologicznym 
nieograniczony dostęp do wszystkich 
danych, przetworzonych informacji, ar-
chiwów i urządzeń technicznych nale-
żących do eUMeTsAT (m.in. satelitów 
Meteosat-6, -7, -8, -9, MetOp-A i Ja-
son-2, a w przyszłości: sentitel-3, -4, -5, 
MetOp-B, Jason-3 i MTG). specjaliści 
i naukowcy z Polski będą mogli korzys-
tać z kursów i szkoleń oraz ubiegać się 
o pracę w strukturach tej organizacji. 
Krajowe ośrodki badawcze i przemysł 
będą mogły ponadto uzyskać możli-
wość produkcji aparatury i urządzeń 
dla eUMeTsAT. Konsekwencją człon-
kostwa jest także uzyskanie prawa gło-
su podczas obrad Rady organizacji, 
której 67. posiedzenie odbyło się już 
dzień po naszej akcesji. niemal równo-
legle z Polską do eUMeTsAT weszły 
także: słowacja, słowenia, Chorwacja, 
Litwa i Węgry. na początku przyszłe-
go roku kolejnym członkiem zostanie 
także Rumunia. 

ŹRóDłO: IMGW, eUMeTsAT

BiUleTyn nereUs
Od lipca br. na stronach Biura Geo-
dety Województwa Mazowieckie-
go ukazuje się informator stowarzy-
szenia sieci Regionów europejskich 
Wykorzys tujących Technologie Ko-
smiczne (neReUs), którego założycie-
lem i członkiem jest województwo ma-
zowieckie. Biuletyn w języku angielskim 
ma na celu informowanie o działalno-
ści stowarzyszenia skupiającego 23 re-
giony Unii europejskiej. W pierwszym 
numerze zawarto m.in. zapowiedź kon-
ferencji członkowskich regionów, która 
odbędzie się w listopadzie br. i ma na 
celu podsumowanie dotychczasowej 
działalności organizacji, jak również 
opis grup tematycznych działających 
w ramach stowarzyszenia. 

ŹRóDłO: BGWM

sUKCes TAnIeJ RAKIeTY 
FALCOn-1
14 lipca z atolu Kwajalein (Wyspy 

Marshalla) wystrzelono drugiego 
malezyjskiego satelitę teledetekcyjnego 
o nazwie RazaksAT. Jest to pierwszy w hi-
storii kosmonautyki mikrosatelita teledetek-
cyjny (waży niecałe 180 kg) o orbicie oko-
łorównikowej (inklinacja orbity wynosi 9°). 
Z pułapu 685 km aparat będzie wykony-
wać zdjęcia panchromatyczne o rozdziel-
czości 2,5 m i wielospektralne (dla 4 kana-
łów) o rozdzielczości 5 metrów. szerokość 
ścieżki zbierania danych wynosi 20 km. 
Przewidywany czas pracy urządzenia sza-
cuje się na 3 lata. Aparat został skonstru-
owany przez malezyjską państwową firmę 
Astronautic Technology sdn Bhd (ATsB). 
RazaksAT jest pierwszym satelitą wystrze-
lonym na pokładzie Falcon-1 firmy spa-
ceX. Jest to pierwsza na świecie prywatna 
rakieta nośna na paliwo ciekłe. Jej zaletą 

są niskie koszty eksploatacji, co wynika 
z faktu, że pierwszy segment rakiety prze-
znaczony jest do wielorazowego użytku. 
Jak podaje firma spaceX, łączny koszt 
operacji wyniesienia satelity, wraz z ubez-
pieczeniem i umieszczeniem ładunku, wy-
nosi 7 mln dolarów, a w przyszłości powi-
nien być jeszcze niższy. Wykorzystanie 
porównywalnej rakiety Pegasus to obecnie 
koszt rzędu 30 mln dolarów. 

ŹRóDłO: ATsB, sPACe-X

Us naval Research Laboratory za-
kończyło dwa kolejne etapy bu-

dowy wojskowego systemu nawigacji sa-
telitarnej „High Integrity Global Positioning 
system” (HIGPs, zwanego także iGPs). 
Program ten jest skierowany wyłącznie do 
odbiorców wojskowych. Zasada działa-
nia całego systemu jest w teorii dość pro-
sta. Dzięki wykorzystaniu konstelacji 66 sa-
telitów telekomunikacyjnych Iridium sygnał 
nadawany przez satelity GPs jest retrans-
mitowany oraz wzmacniany. Technologia 
ta pozwala na utrzymanie wysokiej do-
kładności pozycjonowania w terenie leś-
nym, górzystym lub zabudowanym, a tak-
że w przypadku intensywnego zakłócania 
sygnału GPs przez oddziały wroga. Pro-
gram iGPs rozpoczęto w zeszłym roku 
i ma zostać ukończony w lutym 2011 roku. 
Jak dotąd, opracowano specjalne opro-
gramowanie dla satelitów Iridium oraz 
przeprowadzono udane testy dokładności 
pozycjonowania podczas intensywnego 
zakłócania sygnału. Wyniki wskazują, że 
mimo zagłuszania precyzja wyznaczania 
pozycji okazała się nie gorsza niż kilka 
centymetrów. 

ŹRóDłO: InsIDe Gnss

lChińskie władze ogłosiły, że budowany 
w ich kraju system nawigacji compass po-
winien zacząć funkcjonować w wybranych 
regionach świata już w 2011 r.; zapewnia-
jąca globalne pokrycie konstelacja 35 sa-
telitów ma być osiągnięta do 2020 r.
lnowy wysokorozdzielczy satelita tele-
detekcyjny Worldview-2 firmy Digitalglo-
be zostanie wyniesiony na orbitę około-
ziemską 6 października br., a pierwszych 
zdjęć satelitarnych można spodziewać się 
90 dni po tej dacie. 
lDzięki danym z satelity MetOp esa 
wspólnie z eUMeTsAT opracowała 
pierwszą na świecie globalną mapę 
zanieczyszczenia amoniakiem atmosfe-
rycznym; do pomiarów wykorzystano in-
terferometr IAsI (Infrared Atmospheric so-
unding Interferometer).
l indyjska agencja kosmiczna (IsRO) 
podpisała umowę z firmą Raytheon na 
budowę naziemnego segmentu systemu 
wspomagania GPs o nazwie GAGAn 
(GPs-Aided Geosynchronous Augmented 
navigation system). Wartość kontraktu – 
82 mln dolarów, termin realizacji – 2013 r. 
lnaukowcom z noaa po raz pierw-
szy udało się prześledzić poruszanie fali 
tsunami na otwartym oceanie za pomocą 
obrazów satelitarnych; w badaniach wyko-
rzystano urządzenia JMR i Poseidon-2 za-
instalowane na satelicie Jason-1.

K R Ó T K OUDAne 
TesTY iGPs
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JeRZY KRóLIKOWsKI

W 2003 roku NASA udostępni-
ła bezpłatnie homogeniczny 
numeryczny model terenu 

SRTM-3 (Shuttle Radar Topography Mis-
sion) dla prawie całej Ziemi o rozdziel-
czości 3˝ (dla Polski jest to piksel o wy-
miarach około 60 na 90 metrów). Było to 
wydarzenie bez precedensu, gdyż jeszcze 
nigdy przeciętny użytkownik internetu 
nie miał dostępu do tak szczegółowych 
danych wysokościowych. Jak się wkrótce 
okazało, model ten znalazł wiele zastoso-
wań nie tylko w badaniach naukowych 
(m.in. z zakresu geologii, biologii i hydro-
logii), lecz także w opracowaniach karto-
graficznych (Google Maps, Google Earth, 
NASA World Wind, OpenStreetMap 3D), 
a nawet grach komputerowych. Co wię-
cej, dla niektórych krajów (m.in. Turcji, 
Wenezueli czy Tadżykistanu) do czasu 
ASTER GDEM był on najbardziej szcze-
gółowym dostępnym NMT. Można więc 
zadać sobie pytanie, czy ten nowy amery-
kańsko-japoński produkt wstrząśnie geo-
informatyką, tak jak zrobiły to kilka lat 
temu dane SRTM-3? 

lOD ZDJęCIA DO nMT
Podobnie jak model SRTM, ASTER 

GDEM został wygenerowany w całkowi-
cie automatyczny sposób, choć za pomo-
cą zupełnie innych metod. Zamiast inter-
ferogramów radarowych wykorzystano 
obrazy stereograficzne wykonane przez 
radiometr ASTER (Advanced Spaceborne 
Thermal Emission and Reflection Radio-
meter) zainstalowany na pokładzie sate-
lity Terra. Od wystrzelenia w 1999 roku 
aparat ten wykonuje obrazy w widmie bli-
skiej podczerwieni (0,76-0,86 µm). Jedna 
stereopara ma rozdzielczość 15 metrów 
i pokrywa obszar o wymiarach 60 km 
na 60 km. Pierwszy obraz wykonywany 
jest zawsze w kierunku nadiru, a drugi – 
z tej samej orbity w tył, tak aby stosunek 
bazy stereoskopowej do pułapu satelity 

AsTeR GDeM
29 czerwca NASA wspólnie z japońskim Ministerstwem Handlu, 
Przemysłu i Gospodarki (METI) opublikowała globalny numeryczny 
model terenu ASTER Global Digital Elevation Model (GDEM) o roz-
dzielczości 30 metrów. Jest to więc trzykrotnie lepsza szczegółowość 
niż w przypadku modelu SRTM-3, choć, jak się okazuje, wcale nie 
oznacza to 3 razy lepszej jakości. 

wynosił 0,6. Przy opracowaniu ASTER 
GDEM wykorzystano łącznie 1,26 mln 
obrazów. Dobierano je tak, aby nie było 
na nich chmur, co dla niektórych obsza-
rów, szczególnie górzystych, okazało się 
w praktyce niemożliwe. W dalszej kolej-
ności stereopary poddano tzw. korelacji 
stereoskopowej, dzięki czemu z obrazów 
satelitarnych można było w sposób auto-
matyczny pozyskać informację o wyso-
kości terenu w rozdzielczości 1̋  (tj. około 
20 m na 30 m dla obszaru Polski i 30 m 
na 30 m dla równika).

lGOTOWY PRODUKT
Końcowy, homogeniczny NMT został 

pocięty na 22,6 tys. arkuszy o wymiarach 
1° na 1° (tj. 3601 na 3601 pikseli) i zamiesz-
czony w popularnym 16-bitowym forma-
cie GeoTIFF na dwóch witrynach inter-
netowych (http://wist.echo.nasa.gov/api/, 
http://www.gdem.aster.ersdac.or.jp/). Łącz-
nie udostępniono NMT dla obszaru po-
między równoleżnikami 83°S i 83°N, po-
mijając tereny, gdzie odsetek powierzchni 
lądowej nie przekraczał 0,01%. Podobnie 
jak w przypadku danych SRTM, nazwa 
pliku zawiera współrzędne geograficzne 
południowo-zachodniego krańca arkusza 
(np. N52E020). Wszystkie dane wysoko-
ściowe SRTM odnoszą się do modelu geo-
idy EGM-96, natomiast położenie pikseli 
zapisane jest względem elipsoidy WGS- 84. 
Do każdego NMT dołączony jest także od-

dzielny plik rastrowy, również w forma-
cie GeoTIFF, opisujący wiarygodność da-
nych wysokościowych. Wartości dodatnie 
oznaczają tu liczbę obrazów, na podstawie 
których obliczono wysokość dla danego 
piksela. Z reguły im jest ona większa, tym 
NMT powinien być dokładniejszy. Warto-
ści ujemne oznaczają zaś piksele, dla któ-
rych dane wysokościowe pozyskano z in-
nych modeli (np. -1 i -2 oznacza SRTM-3). 
Cały zestaw plików dla jednego arkusza 
jest zapakowany w formacie ZIP i zajmu-
je około 4-6 MB. 

lOCenA DOKłADnOŚCI
Korzystając z danych ASTER GDEM, 

należy przede wszystkim pamiętać, że 
zgodnie z obowiązującą terminologią nie 
jest to numeryczny model terenu (DEM – 
Digital Elevation Model), lecz numerycz-
ny model pokrycia terenu (DSM – Digi-
tal Surface Model), tak więc uwzględnia 
on lasy, zabudowę, nasypy, rowy itp. Po-
twierdza to wizualizacja modelu dla oko-
lic Warszawy (rys. 1). 

Zgodnie z założeniami NASA i ME-
TI, na poziomie prawdopodobieństwa 
95% ASTER DEM powinien charaktery-
zować się dokładnością pionową 20 me-
trów i poziomą – 30 metrów. W oficjalnej 
dokumentacji podkreślono jednak, że dla 
niektórych obszarów jakość danych może 
okazać się znacznie gorsza. 

Jeszcze przed udostępnieniem danych 
przeprowadzono szczegółowe badania do-
kładności modelu ASTER GDEM na ob-
szarze Stanów Zjednoczonych i Japonii. 
W pierwszym przypadku dane przyrów-
nano do amerykańskiego modelu NED-1 
(National Elevation Dataset) opracowane-
go na podstawie szczegółowych map to-
pograficznych kraju. Po zbadaniu 13 tys. 
punktów kontrolnych stwierdzono, że 
średni błąd wysokości ASTER GDEM to 
-3,6 m, odchylenie standardowe wyniosło 
8,75 m, a średni błąd kwadratowy (RMS) 
to 10,9 m. Najgorszą dokładność stwier-
dzono dla zbiorników wodnych oraz la-
sów. W innym badaniu japoński zespół 
naukow ców przeanalizował szczegółowo 
błędy poziome. W zależności od regionu 
wahały się one od 5,4 do 57,0 m.

W oficjalnej dokumentacji modelu 
ASTER GDEM podkreślono, że zawiera-
ją on artefakty, które znacząco pogarszają 
jakość danych, a w przypadku niektórych Rys. 1. Okolice Warszawy
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PorÓwnanie Danych srTM-3 i asTer gDeM
rozdzielczość Pokrycie Format rok udostępnienia Dokładność pionowa 

(prawdopodobieństwo)
Metoda zebrania 
danych

srTM-3 3˝ (90 metrów) 60°n-54°s HGT 2003 5,6-9,0 m (90%) Interferometria sAR

asTer-gDeM 1̋  (30 metrów) 83°n-83°s GeoTIFF 2009 20,0 m (95%) Korelacja stereoskopowa

Rys. 2. Porównanie obrazu poziomic dla Polski południowej (cięcie 10 m)

Rys. 3. Blokdiagram Tatr (powyżej) i Zatoki Gdańskiej (poniżej)

zastosowań mogą stanowić poważną ba-
rierę. Uwidaczniają się one np. jako: li-
nie proste (wynikające z łączenia obra-
zów z różnych orbit), zagłębienia czy tzw. 
kopce kreta (mole run). Dwa ostatnie typy 
błędów często pokrywają się ze zbiorni-
kami wodnymi, dlatego można je wyeli-
minować, maskując NMT za pomocą da-
nych o linii brzegowej (np. bezpłatnych 
danych SWBD – SRTM Water Body Da-
taset). Już w kilka dni po upublicznieniu 
modelu ASTER DEM internauci zauwa-
żyli ponadto, że nie ze wszystkich zdjęć 
usunięto chmury, co generuje lokalne błę-
dy pionowe o znacznych wartościach. 

lsZCZeGółOWOŚć
Zgodnie z ogólnie przyjętą w fotograme-

trii zasadą nawiązującą do tzw. częstotli-
wości Nyquista, NMT o rozdzielczości X 
nadaje się do przedstawienia form tere-
nu (np. stoku) o wymiarze nie mniejszym 
niż 2X. W przypadku ASTER GDEM po-
winno być więc to około 60 metrów. Aby 
zaprezentować faktyczną szczegółowość 
tych danych, przyrównałem wygenero-
wany na ich podstawie obraz poziomi-
cowy do modelu SRTM-3 oraz mapy to-
pograficznej 1:50 000, arkusz M-34-52-C 
(rys. 2). Do testu wybrałem pagórkowa-
ty rejon źródeł Pilicy na Wyżynie Kra-
kowsko-Częstochowskiej. Jako że obszar 
ten jest niezalesiony i niezabudowany, 
wpływ pokrycia terenu można uznać za 
mało znaczący. Pobieżna analiza wyge-
nerowanych map wyraźnie wskazuje, że 

szczegółowość ASTER GDEM jest lepsza 
niż modelu SRTM-3 (tj. około 1:200 000) 
i niższa niż mapy w skali 1:50 000. Wi-
dać to bardzo wyraźnie, kiedy porówna 
się obraz licznych na tym obszarze płytko 
wciętych dolin. 

lDLA KOGO?
Autorzy oficjalnej dokumentacji pro-

jektu sami przyznają, że dane ASTER 
GDEM mają charakter eksperymentalny 
i ani NASA, ani METI nie mogą gwaran-
tować ich jakości. Jeśli nie zależy nam 
na bardzo dużej dokładności danych, 
model ten z pewnością może być wyko-

rzystany np. do generowania 
blokdiagramów. Trzeba przy-
znać, że szczególnie atrakcyj-
nie wyglądają one na obsza-
rach górskich (rys. 3). Gorzej 
prezentują się jednak na tere-
nach równinnych, gdzie lepiej 
widoczne są lasy i zabudowa 
niż niskie formy rzeźby. 

Bez wątpienia ASTER GDEM 
posiada o wiele więcej prak-
tycznych zastosowań niż tyl-
ko blokdiagramy. Podobnie jak 
to było jeszcze kilka lat temu 
z modelem SRTM-3, z pewno-
ścią już za kilka miesięcy może-
my spodziewać się wysypu róż-
norodnych badań, seminariów, 
artykułów, referatów i warsz-
tatów poświęconych możliwo-
ściom wykorzystania i udosko-
nalenia tych danych. Z dużym 

prawdopodobieństwem zetkniemy się 
z nimi także na elektronicznych i papie-
rowych mapach oraz na wirtualnych glo-
busach. Przedstawiciele Google już zapo-
wiedzieli, że z chęcią sięgną po te dane. Za 
nimi z pewnością pójdą następni.

Materiały źródłowe:
lhttps://lpdaac.usgs.gov/lpdaac/content/
download/4009/20069/version/1/file/As
TeR+GDeM+validation+summary+Report+-
+FInAL+for+Posting+06-28-09.pdf
lhttps://lpdaac.usgs.gov/lpdaac/content/
download/4010/20072/version/1/file/
Draft+AsTeR+GDeM+Readme+File+-
+FInAL+FJ+6-22-09.pdf
lhttp://www.nasa.gov/home/hqnews/2009/jun/
HQ_09-150_AsTeR_Topographic_Map.html

Mapa topogr. 1:50 000 asTer gDeM srTM-3
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RobERt olszEwski, 
ANDRzEj MAciAs, RENAtA GRAf, 
ARkADiusz kołoDziEj, 
toMAsz bERus

P rzyjęcie przez Parlament Europejski 
i Radę 14 marca 2007 r. dyrektywy 
INSPIRE (2007/2/WE) ustanawiają-

cej infrastrukturę informacji przestrzen-
nej we Wspólnocie implikuje tworzenie 
i prowadzenie krajowych IIP. Poszcze-
gólne państwa członkowskie miały do-
konać transpozycji prawnej przepisów 
ustawowych, wykonawczych i admi-
nistracyjnych niezbędnych do wyko-
nania dyrektywy INSPIRE w terminie 
do 15 maja 2009 r. Elementem transpo-
zycji jest u nas projekt ustawy o infra-
strukturze informacji przestrzennej oraz 
towarzyszące mu rozporządzenia wy-
konawcze. Według tego projektu isto-
tą tworzenia IIP jest interoperacyjność 
(współdziałanie), tj. zapewnienie roz-
wiązań pozwalających na swobodną 
wymianę informacji niezależnie od plat-

transpozycja dyrektywy iNsPiRE

koMu PotRzEbNE 
DANE tEMAtyczNE?
Czy infrastruktura informacji przestrzennej (IIP) to wyłącznie 
„opisane metadanymi zbiory danych przestrzennych oraz doty-
czące ich usługi, środki techniczne, procesy i procedury, które 
są stosowane i udostępniane przez współtworzące infrastrukturę 
podmioty”? A może dla wdrożenia i funkcjonowania IIP ważni są 
także ludzie? Zmiana ich mentalności, chęć do współpracy i sza-
cunek dla dotychczasowych osiągnięć?

formy narzędziowej, jak również wypra-
cowanie mechanizmów pozwalających 
na współdzielenie zasobów i dostęp do 
nich dla wielu użytkowników i instytu-
cji. Celem IIP jest optymalizacja kosz-
tów dostępu do informacji przestrzen-
nej oraz zwiększenie dostępności tego 
rodzaju danych.

Powstające akty wykonawcze do tej 
ustawy zdefiniują zatem nie tylko zakres 
i sposób gromadzenia danych przestrzen-
nych pozyskiwanych przez instytucje 
państwowe, lecz także ich wzajemne 
zależności funkcjonalne. Oznacza to, iż 
na długie lata określą one sposób funk-
cjonowania państwowym zasobie geode-
zyjnym i kartograficznym (pzgik) i rolę, 
jaką informacja przestrzenna odgrywa 
w procesie kształtowania się społeczeń-
stwa informacyjnego. Oczywiste staje 
się powszechne wykorzystanie danych 
georeferencyjnych. Widać to chociaż-
by na przykładzie ortofotomapy, która 
w związku z realizacją unijnej polityki 
dopłat w sensie dosłownym „trafiła pod 
strzechy”. 

Potencjał analityczny danych prze-
strzennych, zarówno tych o charakterze 
referencyjnym, jak i tematycznym, jest 
jednak znacznie większy. Gdyby aktual-
ne i wiarygodne dane przestrzenne (ale 
i usługi geoinformacyjne!) o środowis
ku przyrodniczym rejonu Augustowa 
i ograniczeniach inwestycyjnych wyni-
kających z zapisów dyrektywy siedlisko-
wej i ptasiej (projekt NATURA 2000) by-
ły dostępne publicznie, uniknęlibyśmy 
gorszących procedur związanych z po-
średnictwem unijnych organów w roz-
wiązywaniu polskopolskich konfliktów. 
Oczywiście wymagałoby to także upub
licznienia problemu i przeprowadzenia 
otwartych konsultacji społecznych... 

Narzędzia GIS – dzięki coraz powszech-
niejszemu stosowaniu standardów OGC 
dostępne dla posiadacza zwykłej przeglą-
darki internetowej – znacząco ułatwiłyby 
przeprowadzenie takich analiz i wizuali-
zację ich wyników z wykorzystaniem re-
ferencyjnych i tematycznych danych źró-
dłowych. Może nie jest jeszcze za późno? 
Droga szybkiego ruchu S19 ma przecinać 
Polskę z północy na południe i kończyć się 
dopiero na przełęczy dukielskiej w Bar-
winku. A to oznacza setki kilometrów 
projektowanych wariantów i dziesiątki 
lokalnych konfliktów – urbanistycznych, 
środowiskowych, społecznych. 

lDyREktywA woDNA  
i PowoDziowA

Podobnie wygląda kwestia przydatno-
ści gromadzenia danych tematycznych 
dla wdrażania dyrektywy wodnej i po-
wodziowej. Zmiany struktury i funk-
cjonowania środowiska przyrodniczego 
wywołane oddziaływaniem czynników 
naturalnych i antropogenicznych obser-
wuje się szczególnie w dziedzinie zaso-
bów wodnych. Konieczność rejestracji 
stopnia przekształcenia stosunków wod-
nych przyczynia się do wzrostu zapotrze-
bowania na różnego rodzaju dane o obiek-
tach i zjawiskach wodnych. Monitoring 

1. Mapa Hydrograficzna polski 1:50 000, woj. poMorskie,
arkusz n-34-084-a „Brusy” na tle ortofotoMapy i nMt
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wód prowadzony w różnych skalach prze-
strzennych oraz tworzone bazy danych 
hydrograficznych mają na celu pozyska-
nie istotnej informacji dla zarządzania, 
prognozowania i ochrony zasobów wod-
nych. Postanowienia dyrektywy 2000/60/
WE z 23 października 2000 r. ustana-
wiającej ramy wspólnotowego działania 
w dziedzinie polityki wodnej, zwanej ra-
mową dyrektywą wodną (RDW), dotyczą 
śródlądowych wód powierzchniowych, 
wód przejściowych, wód przybrzeżnych 
oraz wód podziemnych. Głównym celem 
wdrażania jej zapisów jest osiągnięcie do 
roku 2015 „dobrego stanu ekologicznego 
i chemicznego w wodach powierzchnio-
wych oraz dobrego stanu chemicznego 
i ilościowego w wodach podziemnych”. 
W planach gospodarowania wodami opra-
cowywanych w skali obszarów dorzeczy 
jednolitym częściom wód powinny zo-
stać przypisane cele środowiskowe, które 
miałyby być osiągnięte do roku 2015. Pro-
jekty tych dokumentów miały być przed-
stawione do konsultacji społecznych do 
22 czerwca 2009 r. Termin opublikowania 
planów gospodarowania wodami dla ob-
szarów dorzeczy mija 22 grudnia 2009 r., 
natomiast wdrażanie działań zapisanych 
w planach gospodarowania wodami i pro-
gramie wodnośrodowiskowym kraju ma 
następować sukcesywnie w ciągu trzech 
lat, czyli do 22 grudnia 2012 r.

Potencjał informacyjny bazy HYDRO 
wykonywanej pod auspicjami Główne-
go Geodety Kraju wskazuje na możliwość 
zastosowania wybranych kategorii tema-
tycznych na okreś lonych poziomach wa-
loryzacji (ekohydrologicznej) systemów 
rzecznych, w tym głównie klasyfikacji 
stanu i potencjału ekologicznego wód 
oraz zarządzania zasobami wodnymi 
w sytuacjach kryzysowych (np. zagro-
żenie wystąpienia powodzi). Są to jedne 
z zasadniczych zagadnień realizowanych 

przez kraje Wspólnoty w zakresie proble-
matyki wodnej.

Omawiana dyrektywa nie wyczerpuje 
jednak problemu. Przyjmując w 2000 r. 
ramową dyrektywę wodną, państwa UE 
„zapomniały” o ochronie przeciwpowo-
dziowej. Należało zatem wypracować 
wspólne zasady postępowania w zakre-
sie oceny ryzyka powodziowego i zarzą-
dzania nim. Efektem tych działań jest dy-
rektywa 2007/60/WE z 23 października 
2007 r., zwana powodziową. Dyrektywa 
ta wymaga opracowania na poziomie ob-
szaru dorzecza lub jednostki zarządza-
jącej: lwstępnych ocen ryzyka powo-
dziowego, lmap zagrożenia i ryzyka 
powodziowego, lplanów zarządzania 
ryzykiem powodziowym. 

Realizując zapisy dyrektywy, państwa 
członkowskie powinny opierać swoje 
oceny, mapy i plany na odpowiednich 
„najlepszych praktykach” i „najlepszych 
dostępnych technologiach” niepowodu-
jących nadmiernych kosztów w zakresie 
zarządzania ryzykiem powodziowym. 
Opracowanie map zagrożenia powo-
dziowego i map ryzyka powodziowe-
go ma być zrealizowane do 22 grudnia 
2013 r., natomiast opracowanie i publika-
cja planów zarządzania ryzykiem powo-
dziowym – do 22 grudnia 2015 r. Zbudo-
wany w Polsce po katastrofalnej powodzi 
z 1997 r. System Monitoringu i Osłony 
Kraju (SMOK) obejmował opracowanie 
map ryzyka powodziowego jedynie dla 
11% powierzchni kraju. Czy możliwe jest 
zatem dotrzymanie unijnych terminów 
realizacji zapisów dyrektywy powodzio-
wej i wodnej? Czy warto zaprzątać sobie 
głowę tymi problemami już dzisiaj, skoro 
wciąż nie dysponujemy kompletną w ska-
li kraju bazą danych referencyjnych i – 
jak często słyszymy – zostało nam „jesz-
cze tyle czasu”? Czy zaniechanie działań 
świadczyć będzie o naszej roztropności 

i świadomej rozwadze, czy też wynikać 
raczej będzie z pielęgnowania tradycyj-
nych „wartości” i specyfiki polskiej „kul-
tury”: opieszałości, bylejakości i odkłada-
nia wszystkiego na ostatnią chwilę?

lco DAlEj z DANyMi 
tEMAtyczNyMi?

Z pewnością warto zatem powrócić do 
tytułowego pytania: komu potrzebne są 
dane tematyczne? Informacje o hydrogra-
fii? O granicach obszarów chronionych? 
O zrzutach ścieków czy punktach emisji 
pyłów i gazów? O pokładach użytecznych 
kopalin? Tych pytań jest zresztą więcej: 
komu powinno zależeć na gromadzeniu, 
aktualizacji i wiarygodności danych te-
matycznych? W czyim interesie leży ich 
harmonizacja z powstającymi równolegle 
opracowaniami o charakterze referencyj-
nym? Jak można w praktyce wykorzys
tać pojęcie interoperacyjności zbiorów 
i usług danych przestrzennych? Na pew-
no zależeć na tym wszystkim powinno 
nie tylko geodetom i kartografom wyko-
nującym takie opracowania, lecz także 
szerokim kręgom użytkowników infor-
macji geograficznej. 

Idąc dalej, czy warto wspierać tworze-
nie baz danych tematycznych opracowy-
wanych przez PIG, IMGW, GUGiK oraz 
inne instytucje państwowe? Czy warto 
kontynuować wieloletni program two-
rzenia specjalistycznych baz danych, ta-
kich jak sozologiczna (SOZO) czy hydro-
graficzna (HYDRO)? Naszym zdaniem 
warto, i to nie z powodu zachowawcze-
go trendu kontynuacji zawansowanej już 
w 50% pracy. Warto, gdyż dane te, zinte-
growane geometrycznie z aktualizowa-
ną referencją topograficzną, wzbogacone 
o pozyskiwane z różnych instytucji atry-
buty tematyczne i udostępniane publicz-
nie w serwisach internetowych (np. geo-
portalach klasy INSPIRE) pozwolą na 
nielimitowany dostęp do geograficznie 
zorientowanej informacji, a poprzez za-
stosowanie usług geoinformacyjnych – 
także na przekształcenie tej informacji 
w społecznie użyteczną wiedzę.

Realizacja tej wizji wymaga jednak 
współpracy wielu instytucji państwo-
wych, uwzględnienia zmian wynikają-
cych z obowiązujących i obecnie imple-
mentowanych norm prawnych zarówno 
polskich, jak i ogólnoeuropejskich (np. dy-
rektywy wodna, powodziowa, siedlisko-
wa czy ptasia) oraz modyfikacji zawar-
tości struktury baz danych pod kątem 
wykorzystania cyfrowych danych refe-
rencyjnych, ortofotomapy i numerycz-
nego modelu rzeźby terenu. Oczywiście 

2. Baza danycH sozo na tle nuMerycznego Modelu 
rzeźBy terenu, woj. dolnośląskie
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sensowność tej operacji wymaga także, 
aby zgromadzone za pieniądze podatni-
ka dane arkuszowe zostały scalone do 
ciągłej przestrzennie bazy danych tema-
tycznych i upublicznione w geoserwisach 
internetowych rozbudowanych o możli-
wości analityczne.

Dostępne w pzgik bazy danych prze-
strzennych zawierają zarówno dane re-
ferencyjne (TBD, VMap L2, BDO, ERM, 
EGM, ortofotomapa), jak i tematyczne 
(SOZO, HYDRO, bazy wysokościowe itp.). 
Jako że istotą IIP jest interoperacyjność, 
czyli możliwość łączenia zbiorów danych 
przestrzennych gromadzonych przez róż-
ne podmioty oraz interakcji usług siecio-
wych związanych z tymi zbiorami, intere-
sujące jest pytanie o sposób harmonizacji 
poszczególnych baz danych referencyj-
nych i tematycznych. Dla implementacji 
zapisów ustawy o IIP istotne znaczenie 
ma zatem sposób okreś lenia przepisów 
wykonawczych (rozporządzeń) definiują-
cych sposób tworzenia i współdziałania 
poszczególnych baz danych przestrzen-
nych. I tu dochodzimy do sedna sprawy.

lRozPoRząDzENiE o bAzAch 
DANych tEMAtyczNych

31 marca 2009 r. przy Głównym Urzę-
dzie Geodezji i Kartografii powołano 
pięcioosobowy zespół złożony ze spe-
cjalistów z zakresu hydrologii, sozolo-
gii, kartografii oraz informatyki. Celem 
tej grupy ekspertów było wypracowanie 
projektu rozporządzenia w sprawie spo-
sobu i trybu gromadzenia, aktualizacji 
i udostępniania baz danych tematycz-
nych – SOZO i HYDRO, tworzenia na ich 
podstawie  standardowych opracowań 
kartograficznych, a także zasad współ-
działania i kompetencji jednostek odpo-
wiedzialnych za ich tworzenie i aktuali-
zację w ramach transpozycji dyrektywy 
INSPIRE do uwarunkowań prawnych Pol-
ski. Oczekiwanym efektem prac zespołu 
było również przygotowanie załączni-
ków określających kształt standardów 
technicznych wykonywania map hydro-
graficznych i sozologicznych. 

Realizowane prace obejmowały m.in.:
lAnalizę obowiązujących Wytycz-

nych Technicznych GIS-3/GIS-4 pod ką-
tem aktualizacji definicji poszczegól-
nych obiektów tematycznych. Ten etap 
wiązał się przede wszystkim z dodaniem 
i uszczegółowieniem definicji obiektów 
w związku z obowiązującymi przepisa-
mi i normatywami, zwłaszcza dyrekty-
wą wodną i powodziową. Uaktualniono 
także definicje poszczególnych obiektów 
i rozszerzono katalog obiektów podlegają-

3. diagraM uMl – Model pojęciowy Bazy danycH Hydro

komponentnuM

4. diagraM uMl – Model pojęciowy Bazy danycH sozo

komponentnuM
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cych opracowaniu. Ze względu na liczne 
źródła pozyskiwania danych określono 
precyzyjnie nazwy tych instytucji, jedno-
stek administracji publicznej itp. Analiza 
obowiązujących aktów prawnych i kry-
teriów środowiskowych wskazuje na 
konieczność aktualizacji zakresu tema-
tycznego bazy danych hydrograficznych, 
zwłaszcza w odniesieniu do: 

a) nowego systemu monitoringu, kla-
syfikacji jakości i stanu ekologicznego 
wód,

b) systemu ochrony wód, ujęć wód 
i zbiorników wód śródlądowych, 

c) zagrożeń związanych z wystąpie-
niem zdarzeń ekstremalnych (np. powo-
dzi),

d) zagrożeń związanych z dopływem 
zanieczyszczeń do wód.
lOpracowanie zasad aktualizacji 

komponentów map tematycznych. Ak-
tualizacja baz SOZO i HYDRO rozumiana 
jest jako zespół prac i czynności organi-
zacyjnotechnicznych mających na celu 
doprowadzenie zasobu danych do zgod-
ności ze stanem faktycznym. Proponuje 
się, by aktualizacja danych tematycznych 
prowadzona była w następujących inter-
wałach czasu:

a) w zakresie użytkowania wód i terenu 
wraz z elementami infrastruktury tech-
nicznej, form ochrony środowiska na bie-
żąco – do 1 roku;  

b) w zakresie jakości wód i zrzutu ście-
ków – od 1 roku do 4 lat, a w przypadku 
wód podziemnych do 6 lat,

c) w zakresie charakterystyk hydrolo-
gicznych wód powierzchniowych i pod-
ziemnych – co 5 lat, 

d) w zakresie jakości powietrza i stanu 
lasów – co 1 rok,

e) w zakresie jakości gleb – co 5 lat.
Zakłada się przy tym pozyskanie da-

nych SOZO i HYDRO dla obszaru całego 
kraju nie później niż do roku 2015.
lOpracowanie modelu pojęciowego 

danych tematycznych. W dotychczaso-
wej praktyce jako materiał źródłowy do 
zasilania struktur map tematycznych 
stosowano dane topograficzne groma-
dzone w postaci cyfrowej w referencyj-
nych bazach danych VMap L2 pierwszej 
edycji. Modyfikacje założeń tworzenia 
map tematycznych obejmują również ten 
aspekt – proponuje się, aby podstawowe 
źródło zasilania map tematycznych sta-
nowiły bazy referencyjne nowej edycji. 
Dodatkowo zakłada się, że podstawowy-
mi komponentami wykorzystywanymi 
podczas tworzenia map tematycznych 
nowej edycji staną się ortofotomapa oraz 
numeryczny model rzeźby terenu. Po-

zwoli to na zwiększenie dokładności po-
zyskiwania poszczególnych klas obiek-
tów (ortofotomapa – lokalizacja obiektów 
hydrotechnicznych, zasięg zbiorników 
wodnych itp.;  NMT – przebieg działów 
wodnych, hydroizobat, lokalizacja zagłę-
bień bezodpływowych itp.). 

Oba wymienione komponenty moż-
na również stosować do wykonywania 
złożonych analiz przestrzennych. Łącz-
ne wykorzystanie NMT o dużej szcze-
gółowości oraz zasobu informacyjnego 
bazy danych hydrograficznych umożli-
wia na przykład prowadzenie badań sy-
mulacyjnych nad rozprzestrzenianiem 
strefy zalewu przy zadaniu określonych 
warunków brzegowych i początkowych, 
co może posłużyć jako materiał wyjścio-
wy do opracowania wstępnych ocen oraz 
map zagrożenia i ryzyka powodziowego, 
które określa dyrektywa powodziowa. 
Efektywne wykorzystywanie map HY-
DRO/SOZO wraz z komponentami NMT 
i ORTO powinno stanowić szczególną 
sferę zainteresowania GUGiK. Proponu-
je się, aby jedną z form prowadzenia baz 
danych tematycznych, ale i jednocześnie 
metod ich promocji, było przygotowanie 
cyklu szkoleń polegających na prezenta-
cji możliwości wykorzystania tych map 
w kontekście zarządzania antykryzyso-
wego.

Na rysunkach (na poprzedniej stronie) 
widać, iż wykorzystanie ortofotomapy, 
a zwłaszcza NMT, pozwala nie tylko na 
podniesienie dokładności geometrycznej 
pozyskiwanych danych tematycznych, 
ale i znacząco zwiększa plastyczność 
obrazu wynikowego. Najistotniejszym 
elementem tej koncepcji jest jednak uzy-
skanie spójności z równolegle gromadzo-
nymi danymi podstawowymi o charak-
terze referencyjnym. 

Interoperacyjność obu baz danych te-
matycznych wymaga z kolei wykorzy-
stania jako źródła danych tematycznych 
opracowań gromadzonych przez inne in-
stytucje państwowe, np.:

a) wojewódzkie inspektoraty ochrony 
środowiska (WIOŚ),

b) okręgowe stacje chemicznorolnicze 
(OSChR),

c) Instytut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej (IMGW),

d) Instytut Uprawy Nawożenia i Glebo-
znawstwa (IUNG),

e) Państwowy Instytut Geologiczny 
(PIG),

f) regionalne zarządy gospodarki wod-
nej (RZGW),

g) wojewódzkie zarządy melioracji 
i urządzeń wodnych (WZMiUW),

h) urzędy administracji lokalnej, po-
wiatowej i wojewódzkiej, 

i) organy administracji specjalnej: 
Urząd Morski, stacje sanitarnoepidemio-
logiczne (SANEPID),

j) regionalne dyrekcje lasów państwo-
wych (RDLP), nadleśnictwa,

k) dyrekcje parków narodowych i krajo-
brazowych, wojewódzkie zarządy parków 
krajobrazowych (WZPK),  

l) zespoły reagowania kryzysowego na 
szczeblu lokalnym, powiatowym i woje-
wódzkim. 
lPrzewidzenie dla terenów o du-

żym stopniu zurbanizowania możliwo-
ści tworzenia opracowań analogowych 
w skalach większych niż podstawowa 
1:50 000 (1:25 000, a nawet 1:10 000). 
Stopień zagęszczenia zjawisk (zwłaszcza 
natury antropogenicznej na mapach so-
zologicznych) powodować bowiem mo-
że nieczytelność prezentacji zjawisk na 
tradycyjnych opracowaniach kartogra-
ficznych,

Tworząc zaktualizowane koncepcje 
obu baz danych tematycznych, przemo-
delowano także struktury baz SOZO/HY-
DRO przez wprowadzenie licznych zmian 
zarówno merytorycznych, jak i technolo-
gicznych. Między innymi połączono wy-
stępujące dotychczas oddzielnie wybra-
ne klasy obiektów w celu zwiększenia 
przejrzystości i spójności całego modelu, 
opracowano słowniki danych skojarzo-
ne z wybranymi atrybutami, wypracowa-
no jednolity system identyfikacji każdego 
obiektu wprowadzonego do bazy danych, 
przewidziano istnienie atrybutu pozwa-
lającego na przechowywanie identyfi-
katora obiektu źródłowego pochodzące-
go ze struktur danych referencyjnych 
(np. TBD). Umożliwi to harmonizację, 
a w perspektywie wymianę informacji 
pomiędzy bazami danych. Poszczególne 
klasy obiektów tematycznych pogrupo-
wano w logiczne kategorie, co ilustrują 
diagramy UML (na poprzedniej stronie). 
Jako standard wymiany danych wektoro-
wych przyjęto format GML (3.2.1), a dla 
danych rastrowych – format GeoTIFF.

DR RobERt olszEwski
(Politechnika warszawska, zakład kartografii)

DR ANDRzEj MAciAs 
(uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 

zakład Geografii kompleksowej i kartografii)
DR RENAtA GRAf 

(uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu,  
zakład hydrologii i Gospodarki wodnej) 

ARkADiusz kołoDziEj  
(Polkart sp. z o.o.)
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Do końca sierpnia oferuje-
my 50% zniżki na wybra-

ne kursy w ramach autoryzo-
wanych szkoleń ESRI Polska. 
Podczas wakacji 1 dzień szko-
lenia kosztuje tylko 375 zł. Pro-
mocja dotyczy następujących 
kursów:
nArcGIS Desktop I: Podstawy 
GIS (2 dni),
nArcGIS Desktop II: Narzędzia 
i funkcjonalność (3 dni),
nBudowanie geobaz (3 dni),
n Techniki tworzenia i edycji 
danych (3 dni),
nWprowadzenie do ArcGIS 
Ser ver (2 dni).

D ział Szkoleń firmy ESRI 
Polska proponuje dwu-

dniowy autoryzowany kurs 
„Sieci infrastruktury technicz-
nej w ArcGIS” przeznaczony 
dla osób, które chcą wykorzy-
stywać technologię Systemów 
Informacji Geograficznej (GIS) 
do sporządzania map sieci, m.in. 
wodociągowych, gazowych czy 
energetycznych. W trakcie szko-
lenia zaprezentowane zostaną 
podstawowe koncepcje doty-
czące sieci geometrycznych, ze 
zwróceniem szczególnej uwa-

Wakacyjne promocje w Dziale Szkoleń
Opłata promocyjna obejmu-
je: udział w zajęciach, materia-
ły szkoleniowe, poczęstunek 
w przerwie kawowej i lunch.
Specjalną ofertę przygotowa-
liśmy również dla studentów 
i doktorantów. W czasie wakacji 
udział w 1 dniu autoryzowanego 
szkolenia kosztuje tylko 150 zł. 
Powyższa cena obejmuje: udział 
w zajęciach, materiały szkole-
niowe, poczęstunek w przerwie 
kawowej, a promocja dotyczy 
następujących kursów:
nArcGIS Desktop II: Narzędzia 
i funkcjonalność (3 dni),
nBudowanie geobaz (3 dni),

n Techniki tworzenia i edycji 
danych (3 dni),
nWprowadzenie do ArcGIS 
Ser ver (2 dni).
Warunkiem udziału w szkole-
niu po promocyjnej cenie jest 
przesłanie formularza zgłosze-
nia w czasie trwania promocji, 
tj. do 31 sierpnia 2009. Promo-
cji nie można łączyć.
Szczegółowe informacje na te-
mat szkoleń prowadzonych przez 
ESRI Polska w nocie powyżej. 
Serdecznie zapraszamy!

Źródło: Dział Szkoleń  
ESRI Polska 

Dla zarządzających infrastrukturą
gi na sektor zarządzania infra-
strukturą. Zdobyta wiedza po-
zwoli uczestnikom na:
n definiowanie komponentów 
sieci geometrycznej,
n budowanie sieci geometrycz-
nej w ArcCatalog,
nustalanie reguł i przypisywa-
nie wag w sieci,
n sprawdzanie łączności w sie-
ci geometrycznej,
n edycję danych przestrzennych 
i atrybutów w sieci,
n wykonywanie analiz siecio-
wych.

Szczegółowe informacje na te-
mat szkolenia oraz jego termi-
nów znajdują się w zakładkach 
Oferta szkoleniowa i Terminarz 
szkoleń na stronie internetowej 
www.esripolska.com.pl. Od-
powiedź na wszelkie pytania 
można uzyskać pod adresem 
szkolenia@esripolska.com.pl 
lub pod numerem telefonu 
(0 22) 390-47-00.
Serdecznie zapraszamy!

Źródło: Dział Szkoleń  
ESRI Polska

W YDA R Z EN IA
W dniach 3-5 września 
2009 r. na terenie Leśnego 

Zakładu Doświadczalnego 
SGGW w Rogowie odbędą się 
IX Międzynarodowe Targi Leśne. 
Spotkanie organizowane jest 
w Rogowie od 1999 r. i zdobyło 
uznanie środowisk związanych 
z leśnictwem, drzewnictwem 
i ekologią poprzez urozmaicone 
formy prezentacji walorów ofero-
wanych sprzętów, maszyn i urzą-
dzeń. ESRI Polska zaprasza do 
odwiedzenia swojego stoiska. 
Szczegółowe i bieżące informa-
cje na www.targilesne.pl. 

Europejska Konferencja 
Użytkowników Oprogramo-

wania ESRI odbędzie się w dniach 
14-15 października 2009 roku 
w Wilnie – tegorocznej stolicy kul-
tury europejskiej. Miejscami na-
szego spotkania będą Vilnius 
Congress Hall i Reval Hotel Lie-
tuva. Szczegółowe informacje na 
www.esri.com/euc.

Tegoroczne obchody świa-
towego Dnia GIS przypada-

ją na 18 listopada. Wszystkie 
osoby i instytucje zainteresowane 
organizacją imprez GIS Day 
w Polsce zapraszamy do odwie-
dzenia strony www.gisday.com, 
na której można zarejestrować 
przygotowywane przedsięwzię-
cie oraz pobrać bezpłatne mate-
riały, które pomogą wzbogacić je-
go program. 



MAGAZYN GeoiNforMAcYJNY Nr 8 (171) SierPieŃ 2009

36

SOFTWARE NEWS

J ak co roku imprezę rozpo-
częła sesja plenarna, podczas 

której prezes ESRI Jack Danger-
mond (fot.) powitał uczestników 
i odniósł się do ludzi, projektów 
i programów opracowanych na 
bazie oprogramowania Systemów 
Informacji Geograficznej zmie-
niających otaczający nas świat. 
Omówił również najbardziej ak-
tualne trendy w zagadnieniach 
geoprzestrzennych oraz kierunki 
rozwoju samej firmy ESRI. Sesję 
plenarną wzbogaciły wystąpienia 
menedżerów produktów, którzy 
poprzez prezentacje na żywo za-
poznali uczestników z innowa-
cyjnymi narzędziami i możliwo-
ściami nieustannie rozwijającego 
się oprogramowania ArcGIS.

O czywiście na konferencji 
nie mogło zabraknąć za-

proszonych gości, których wy-
stąpienia stają się zwykle przy-
czynkiem do rozmów i refleksji. 
W gronie tym znaleźli się peru-
wiański ekonomista Hernando 
de Soto oraz indonezyjski biolog 

GIS projektuje naszą przyszłość

Willie Smits. Hernando de Soto 
podzielił się ze słuchaczami do-
świadczeniami z zakresu wyko-
rzystania Systemów Informacji 
Geograficznej do formalizowa-
nia własności ziemskiej. Dzia-
łalność ta, jego zdaniem, jest 
jednym z pierwszych kroków 
do wyjścia biednych z ubóstwa. 
Willie Smits przedstawił zaś słu-
chaczom swoją pasję odbudowy 

Konferencja w liczbach:
n 275 warsztatów technicznych 
prowadzonych przez pracowni-
ków ESRI,
n blisko 600 prezentacji użyt-
kowników oprogramowania 
ESRI,
n postery i prezentacje użytkow-
ników oprogramowania ESRI 
z ponad 110 krajów,
n przeszło 100 branżowych 
spot kań tematycznych, które by-
ły doskonałą okazją do nawiąza-
nia współpracy,
n ponad 300 partnerów bizneso-
wych oferujących najnowocześ
niejsze rozwiązania i usługi.

29. Międzynarodowa Kon-
ferencja Użytkowników 
Oprogramowania ESRI od-
była się w dniach 13-17 lip-
ca 2009 roku w San Diego 
Convention Center w Kali-
fornii. Uczestniczyło w niej 
przeszło 12 tys. osób.

środowiska leśnego i populacji 
orangutanów, którą realizuje 
w ramach projektu prowadzo-
nego we wschodnim Borneo.

K onferencji towarzyszyły 
również: wystawa oraz po-

kazy wdrożeń. Jak twierdzą sa-
mi uczestnicy, większość z nich 
nigdy nie miała możliwości, aby 
wymienić pod jednym dachem 
doświadczenia z przedstawiciela-
mi tak wielu firm. Piątkowa sesja 
kończąca spotkanie była dosko-
nałym miejscem na podsumowa-
nie całego konferencyjnego tygo-
dnia. Stała się również otwartym 
forum opinii i pytań.
Kolejna Międzynarodowa Kon-
ferencja Użytkowników Opro-
gramowania ESRI została zapla-
nowana na tydzień 12-16 lipca 
2010 r. Mamy nadzieję na po-
nowne spotkanie w grupie kil-
kunastu tysięcy uczestników.

Źródło: ESRI Inc. 
Opracowanie: Agnieszka 
Kalinowska-Szymczak,  

ESRI Polska
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D la zainteresowanych za-
gadnieniami rozbudowy 

i modernizacji stolicy Pracow-
nia Systemów Informacji Prze-
strzennej Biura Planowania 
Rozwoju Warszawy SA przygo-
towała Warszawską Mapę Inwe-
stycji (WMI). Rozwiązanie to:
n jest przestrzenną bazą danych, 
zawierającą bogaty zestaw infor-
macji o realizowanych i plano-
wanych inwestycjach oraz za-
mierzeniach inwestycyjnych,
n gromadzi dane o ważniejszych 
przedsięwzięciach mieszkanio-
wych, biurowych, usługowych, 
komunikacyjnych i infrastruk-
turalnych, 
n prezentuje lokalizację tych 
inwestycji wraz z informacjami 
o inwestorze, wielkości inwesty-
cji i terminie realizacji. 
Warszawska Mapa Inwesty-
cji jest stale aktualizowana na 
podstawie informacji od dewe-
loperów, inwestorów oraz da-

Warszawska Mapa Inwestycji już działa 
nych z Urzędu m.st. Warszawy. 
W bazie WMI znajdują się obec-
nie informacje dla:
n 400 osiedli i większych bu-
dynków mieszkalnych,
n 80 obiektów biurowych i usłu-
gowych,
n 90 inwestycji drogowych i ko-
munikacyjnych.
Osobom zainteresowanym po-
wyższą tematyką BPRW SA ofe-
ruje:
nwykonanie tradycyjnych map 
aktualnego stanu inwestycji 
w Warszawie, 
n sprzedaż przestrzennie zo-
rientowanych baz danych wraz 
z programami firmy ESRI do 
ich prezentacji, 
n kwartalną aktualizację War-
szawskiej Mapy Inwestycji – aby 
zawsze przedstawiała bieżący 
stan prac nad rozbudową i mo-
dernizacją miasta.
Szczegółowych informacji o War-
szawskiej Mapie Inwestycji 

udziela Pracownia Systemów In-
formacji Przestrzennej Biura Pla-
nowania Rozwoju Warszawy SA. 
Pytania prosimy kierować na 
adres e-mail: sip@bprw.com.pl 

lub telefonicznie pod numer 
(0 22) 825-62-07.

Źródło: Biuro Planowania 
Rozwoju Warszawy SA

W lutym 2009 r. amerykań-
ski Urząd ds. Atmosfery 

i Oceanów (NOAA – National 
Oceanic & Atmospheric Admi-
nistration) oficjalnie wybrał roz-
wiązania ESRI do usprawnienia 
procesu produkcji map morskich. 
Narzędzia PLTS Nautical Solu-
tion dla ArcGIS będą wykorzys-
tywane do tworzenia ponad 
1000 rodzajów map w ramach Na-
utical Chart System II (NCS II). 

Morskie rozwiązania ESRI dla map NOAA
Zapewni to całkowite pokrycie 
globu mapami morskimi NOAA 
sporządzonymi w formacie od-
powiadającym Electronic Navi-
gational Chart (ENC), zgodnie 
ze standardami S-57 Międzyna-
rodowej Organizacji Hydrogra-
ficznej.
PLTS Nautical Solution służy 
jako podstawa zarządzania in-
formacją hydrograficzną oraz 
tworzenia map morskich. Ten 

komercyjny produkt GIS opra-
cowuje i aktualizuje mapy mor-
skie z wykorzystaniem central-
nej bazy danych. Pozwoliło to 
NOAA połączyć istniejące bazy 
danych i wszystkie etapy pracy 
we wszechstronny system, a tak-

że poprawić wydajność i jakość 
kontroli produkcji map. Szczegó-
łowe informacje na temat PLTS 
Nautical Solution znajdują się na 
stronie www.esri.com/nautical. 

Źródło: ESRI Inc. 

Legenda
Biura i centra biznesu
Budynki i osiedla mieszkaniowe
Hotele
Obiekty usługowe
Inwestycje drogowe
            nowe ulice
            ulice przebudowywane
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PLTS for ArcGIS
Jest to zestaw kompletnych apli-
kacji zaprojektowanych do two-
rzenia, utrzymywania i kontroli 
jakości dużych baz danych, ge-
nerowania produktów kartogra-
ficznych oraz zarządzania pro-

cesem prac. Rozszerzenie PLTS 
for ArcGIS jest dostępne w wielu 
wariantach dla różnych branż, 
co pozwala zmienić konwencjo-
nalny, statyczny produkt w wie-
loaspektową profesjonalną bazę 
danych, umożliwiającą udostęp-
nianie wielu różnych, cyfrowych 
i analogowych produktów karto-
graficznych. Dodatkowo istnieje 
możliwość budowania indywi-
dualnych rozwiązań i wprowa-
dzania własnych reguł bizneso-
wych.
PLTS for ArcGIS umożliwia:
n wykorzystywanie indywidu-
alnych reguł i modeli danych 
w każdym rozwiązaniu,
n efektywną edycję z wykorzy-
staniem narzędzi uruchamianych 
jednym naciśnięciem klawisza,
npozyskiwanie danych ze źródeł 
cyfrowych i map analogowych,

Ze słownika ESRI... Specjalistyczne narzędzia GIS do zaawansowanych analiz, cz. 4

Rozszerzenia ArcGIS
Poniższym opisem kończymy cykl artykułów omawiają-
cych właściwości poszczególnych rozszerzeń oprogramo-
wania ArcGIS. Mamy nadzieję, że zebrane tu informacje 
o funkcjonalności rozszerzeń dedykowanych okażą się dla 
Państwa przydatne.

n użycie kreatorów standardo-
wych serii map lub dostosowa-
nie projektu,
n szybkie tworzenie kompozycji 
wieloarkuszowych i atlasów,
nwsadowy eksport i drukowa-
nie arkuszy,

n koordynację przeglądania 
i kontroli danych z możliwością 
dokładnego i łatwego zapisania 
informacji o błędach w geobazie 
profesjonalnej,
nwykonywanie wsadowej oceny 
geobazy,
n organizację, stan-
daryzację i uspraw-
nienie procesu pra-
cy w projekcie, co 
umożliwia zbie-

ranie doświadczeń i redukuje 
pow tórzenia procesów techno-
logicznych,
n uproszczenie tworzenia i za-
rządzania wersjami geobazy uła-
twiające edycję wielodostępową.

Job Tracking for ArcGIS 
(JTX)
Rozszerzenie Job Tracking for 
ArcGIS (JTX) dostarczające 
zaawansowanych narzędzi do 
przypisywania i zarządzania 

procesem pracy jest przeznaczo-
ne dla wieloosobowych zespołów 
wykonujących projekty GIS. Po-
zwala na kontrolę statusu i po-
stępu prac na każdym etapie re-
alizacji zadania.

Rozszerzenie Job Tracking for 
ArcGIS (JTX) umożliwia użyt-
kownikom:
n łatwy dostęp i odzyskiwa-
nie informacji o pracach dzięki 
cent ralizacji informacji,
n automatyczny zapis historii 
wykonywanych prac,
ndefiniowanie zadań w ramach 
procesu pracy,
nplanowanie zadań z uwzględ-
nieniem przepływu zasobów 
ludzkich i czasowych,

nmagazynowanie całościowej 
informacji o edycji obiektów,
n zarządzanie wersjami geo-
baz.

Opracowanie: ESRI Polska
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WystARtoWAłA AkADemIA INsPIRe
1lipca uruchomiona została rejestra-

cja na regionalne konferencje infor-
macyjne projektu „Akademia INsPIRe 
– Geoinformacja w praktyce”, które od-
będą się w Warszawie (14 września), 
szczecinie (16 września) i Rzeszowie 
(18 września). konferencje inaugurują-
ce projekt adresowane są do wójtów, 
burmistrzów oraz prezydentów jedno-
stek samorządowych, w szczególności 
gmin objętych obszarami chronionymi, 

w tym Natura 2000. W trakcie spotkań 
zaprezentowane zostaną założenia dy-
rektywy INsPIRe w odniesieniu do za-
dań gmin oraz przykłady wykorzysta-
nia geoinformacji w pracach jednostek 
samorządowych. Reprezentant partne-
ra projektu – gminy tonsberg w połu-
dniowej Norwegii – przedstawi swoje 
doświadczenia w zakresie wykorzysta-
nia systemu geoinformacyjnego w za-
rządzaniu przestrzenią i wspomagają-

cego podejmowanie decyzji. Podczas 
konferencji omówione zostaną również 
szczegółowe informacje o programie 
szkoleniowym, zasady uczestnictwa 
gminy w projekcie, procedura rejestra-
cji, zasady rywalizacji w ramach kon-
kursu dla gmin oraz zakres merytorycz-
ny kursów. GeoDetA i Geoforum. pl 
są patronami medialnymi Akademii IN-
sPIRe.

ŹRóDło: UNeP GRID

WAłbRZyskI GeoPoRtAl
Wydział Geodezji i kartografii sta-

rostwa Powiatowego w Wał-
brzychu udostępnił w internecie system 
Informacji Przestrzennej Powiatu Wał-
brzyskiego. Zamieszczono w nim m.in. 
dane z ewidencji gruntów i budynków 
oraz skany map topograficznych. Portal 
dostępny jest w dwóch wersjach – otwar-
tej i zamkniętej. W wersji otwartej udo-
stępniono warstwy: administracja, analiza 
własnościowa, ewidencja gruntów, sek-
cje map zasadniczych oraz skany map 
topograficznych. Zamknięta część wał-
brzyskiego geoportalu przeznaczona 
jest  tylko dla urzędów gmin, które mogą 
dzięki temu uzyskać drogą elektronicz-
ną informacje zastrzeżone, takie jak da-
ne osobowe właściciela lub władające-
go daną nieruchomością.  Do budowy 
sIP wykorzystano oprogramowanie firm: 
esRI, oracle oraz Winuel. serwis umożli-
wia m.in. wyszukiwanie obiektów według 
adresów i numerów działek oraz ich iden-

Państwowe Gospodarstwo leśne la-
sy Państwowe przeprowadziło anali-

zy przestrzenne efektów oddziaływania 
na środowisko (w szczególności na ob-
szarach Natura 2000) projektowanych 
małych obiektów retencyjnych. Plan ich 
budowy jest realizowany przez lasy Pań-
stwowe ze środków Programu operacyj-
nego Infrastruktura i Środowisko (PoIiŚ). 
Jego celem jest zwiększenie możliwości 
przeciwdziałania powodziom i suszom  
w ekosystemach leśnych na terenach ni-
zinnych. W ramach prac nad prognozą 
oddziaływania na środowisko zlokalizo-
wano obiekty małej retencji na obszarach 

lAmerykańska firma DeLorme wypu-
ściła na rynek cyfrowe mapy w skali 
1:250 000 dla całego świata możliwe 
do wykorzystania przy użyciu większości 
programów GIs-owych oraz wielu urzą-
dzeń nawigacyjnych. 
lW ramach usługi ArcGIs Data Ap-
pliance firma ESRI udostępniła nowe na-
rzędzia (geokodowania, wyszukiwania 
adresów oraz wyznaczania tras przejaz-
du dla obszarów UsA, kanady i europy) 
i zbiory danych (zdjęcia satelitarne o roz-
dzielczości 15 m dla całego świata i 1 m 
dla UsA oraz 700 największych świato-
wych metropolii, a także wielkoskalowe 
mapy drogowe dla europy i dane o sieci 
hydrograficznej, podziale administracyj-
nym, sieci kolejowej oraz rzeźbie).
lWypuszczono na rynek pierwszą wer-
sję (oznaczoną jako 0.5) bezpłatnej apli-
kacji typu open source GeoExt przezna-
czonej do publikowania interaktywnych 
map; program umożliwia tworzenie zło-
żonych aplikacji mapowych wykorzystu-
jących wszechstronność interfejsu open-
layers 2.8; mogą one m.in. korzystać ze 
standardów Wms, WFs i kml, pozwa-
lają na wyświetlanie dodatkowych infor-
macji o obiektach w odrębnych okienkach 
lub w formie tabelarycznej, a ich użytkow-
nik może ręcznie definiować skalę mapy. 
lOpen Source Geospatial Founda-
tion (osGeo) opublikowała na swojej 
stronie internetowej raport za rok 2008, 
w którym opisano postępy w rozwijaniu 
najważniejszych aplikacji, m.in.: GRAss 
GIs, gvsIG, mapGuide, mapserver, 
QuantumGIs oraz openlayers; głównym 
celem osGeo w najbliższej przyszłości 
będzie: pozyskiwanie nowych członków, 
organizacja seminariów oraz warszta-
tów, a także tłumaczenie dokumentów 
osGeo (np. dokumentacji oprogramo-
wania) m.in. na język polski.

tyfikację, a także mierzenie powierzchni 
i odległości. Portal korzysta z aktualizo-
wanych na bieżąco danych gromadzo-
nych w PoDGik. Jak informuje starostwo, 
pokrycie cyfrową mapą ewidencji grun-
tów wynosi obecnie około 60% (tj. obej-
muje wszystkie miasta powiatu). Pełne 
pokrycie osiągnięte ma być do końca 
2011 r. Do tego czasu cała mapa cyfro-
wa będzie przekonwertowana do układu 
2000, co pozwoli szybciej rozbudowy-
wać treść serwisu o dodatkowe warstwy 
merytoryczne, jak np. ortofotomapę czy 
pełne dane o drogach i topografii terenu. 

ŹRóDło: stARostWo PoWIAtoWe 
W WAłbRZychU

K R Ó T K O

Natura 2000, w tym: l88 – na obsza-
rach specjalnej ochrony ptaków lub w ich 
sąsiedztwie, l162 – na specjanych 
obszarach ochrony siedlisk lub w ich są-
siedztwie.
Informacje o ewentualnych kolizjach 
z obszarami Natura 2000 zostały zwe-
ryfikowane i wygenerowane za pomo-
cą analiz przestrzennych na warstwach 
tematycznych przy użyciu oprogramo-
wania GIs. opracowane dane zostały 
upub licznione z wyprzedzeniem w sto-
sunku do przewidzianych ustawą konsul-
tacji społecznych.

ŹRóDło: mŚ

lAsy PAństWoWe I GIs 
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C zwarta edycja imprezy organizo-
wanej przez Politechnikę Gdań-
ską, OPGK Gdańsk i Microsystem 

poświęcona była geodezyjnym innowa-
cjom w budownictwie i architekturze. 
Jednym z ciekawszych był referat prof. 
Cezarego Spechta reprezentującego Aka-
demię Marynarki Wojennej oraz Politech-
nikę Gdańską. Omówił 
on wyniki badań nad 
dokładnością syste-
mu ASG-EUPOS prze-
prowadzone przez ze-
spół naukowców z PG, 
AMW i UWM z udzia-
łem firmy Leica Geo-
systems Polska. 7 ze-
społów zrealizowało 
w różnych częściach 
kraju 58 niezależnych 
sesji pomiarowych, 
podczas których wy-
konano ponad 17 tys. 
pomiarów RTK. Prof. 
Specht omówił wybra-
ne rezultaty badań dla 
serwisów czasu rze-
czywistego (KODGIS, 
NAWGIS i NAWGEO). Wskazują one, że 
o ile dokładność systemu spełnia stawia-
ne wymagania, to jego niezawodność, cią-
głość funkcjonowania oraz wiarygodność 
pozostawiają wiele do życzenia. Podczas 
niektórych pomiarów okazało się, że do-
kładność pozycjonowania potrafi spaść 
znacznie poniżej dopuszczalnych warto-
ści i mankament ten dotyczy wszystkich 
serwisów czasu rzeczywistego. Przykła-
dowo dla NAWGEO najniższa zarejestro-
wana dokładność wyniosła 15 cm przy 
deklarowanej wynoszącej 3-5 cm. 

Prof. Cezary Specht stwierdził, że ASG-
-EUPOS, podobnie jak analogiczne syste-
my europejskie, nie jest w stanie sprostać 
formalnym wymaganiom w zakresie za-

Warsztaty „Innowacyjne technologie geodezyjne”, Gdańsk, 29 czerwca

śMIGłoWCE, skanERY  
I InnE bajERY
Wykorzystanie tachimetrii przy budowie statków, platform wiert-
niczych i terminali gazowych, inwentaryzacja linii kolejowej za 
pomocą drezyny wyposażonej w urządzenia GPS-RTK, skanowa-
nie laserowe jako narzędzie do oceny zagrożenia lawinowego – to 
tylko wybrane przykłady nietypowych zastosowań technik po-
miarowych omówione podczas warsztatów w Gdańsku.

bezpieczenia procesu nawigacji. Rozwią-
zaniem tego problemu może być zakłada-
nie stacji kontroli wiarygodności, które na 
bieżąco nadzorowałyby dokładność ASG-
-EUPOS. Prototyp takiego rozwiązania 
jest obecnie opracowywany na Politech-
nice Gdańskiej. Ma on objąć swoim zasię-
giem Zatokę Gdańską i być przydatny nie 

tylko w nawigacji, lecz także przy obsłu-
dze dużych inwestycji inżynieryjnych. 

n ajciekawszą innowacją zapre-
zentowaną podczas warsztatów 
były bezpilotowe, teledetekcyj-

ne śmigłowce firmy Microsystem. Pod-
czas gdy na świecie opracowano już po-
nad 850 tego typu konstrukcji, w Polsce 
do dzisiaj nie mają one uregulowanego 
statusu prawnego. Jednym ze skutków 
jest konieczność pozostawania operatora 
śmigłowca w odległości nie większej niż 
150 m od maszyny. Choć stanowi to spore 
utrudnienie, aparaty te stanowią atrakcyj-
ną alternatywę dla tradycyjnej teledetek-
cji lotniczej i satelitarnej. Do najważniej-

szych zalet bezpilotowych śmigłowców 
należy możliwość pracy przy dużym za-
chmurzeniu, zawiśnięcia nad obserwo-
wanym celem, a także niska cena zakupu 
(kilka tysięcy euro). 

Przydatność tego typu urządzeń w te-
ledetekcji zbadał dr inż. Bogdan Szcze-
chowski (PG). Okazuje się, że śmigłow-
ce doskonale nadają się do wykonywania 
ortofotomap, fotoszkiców i stereopar. Na 
podstawie tych ostatnich można wyko-
nać NMT o dokładności nawet do 2 cm 
w pionie i 5 cm w poziomie. Dzięki za-
montowanemu na pokładzie urządzeniu 
GPS śmigłowiec może bez ingerencji ope-
ratora lecieć po wyznaczonej trasie. Z ko-
lei jakość obrazów w niczym nie ustę-
puje tradycyjnym zdjęciom lotniczym. 
Standardowo śmigłowiec wyposażony 
jest w aparat z matrycą 12 Mpx. Opcjo-
nalnie można także zainstalować kamerę 
zmierzchową (działającą przy oświetle-
niu do 0,0003 lx) lub termowizyjną. Jeden 
obraz może objąć maksymalnie do 15 ha, 
przez co śmigłowce bezpilotowe najle-
piej nadają się do sprawnej aktualizacji 
danych dla niewielkich obszarów. Wadą 
tych maszyn jest ich niewielki udźwig (do 
4 kg) oraz wrażliwość na trudne warunki 
pogodowe (np. silny wiatr). 

n ajwięcej miejsca podczas warsz-
tatów poświęcono skanerom la-
serowym. Możliwości swoich 

urządzeń prezentowali przedstawiciele 
firm: Riegl, Zoller+Fröhlich oraz SICK. 
Duże wrażenie robiła wszechstronność 
ich zastosowań w praktyce. Jak się oka-
zuje, urządzenia te mogą być przydat-
ne m.in. przy pomiarach wzrostu drzew 
owocowych, inwentaryzacji spękań w hy-
droelektrowni we Włocławku czy spraw-
dzaniu drożności kanałów ściekowych. 
Wśród nowinek technicznych warto wy-
mienić skaner LD-MRS firmy SICK, któ-
ry pracuje w czterech różnych zakresach 
spektralnych, dzięki czemu urządzenie 
może utrzymać precyzję pomiarów na-
wet w trudnych warunkach atmosferycz-
nych. 

Tekst i zdjęcie jERZY kRólIkoWskI
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joanna MosToWska

D ywizjon Zabezpieczenia Hydrogra-
ficznego MW już od pięćdziesięciu 
lat mierzy polskie morze i jego li-

nię brzegową. 24 czerwca w Gdyni Dywi-
zjon uroczyście obchodził pół wieku po-
miarów w służbie hydrograficznej. Z tej 
okazji odbyła się zbiórka i pokaz musztry 
paradnej. W trakcie obchodów z udzia-
łem blisko 300 marynarzy wspominano 
półwieczną historię pomiarów hydro-
graficznych [patrz GEODETA 6 i 7/2009 
– red.]. Można było również zapoznać się 
ze sprzętem wykorzystywanym przez hy-

50-lecie istnienia Dywizjonu Zabezpieczenia Hydrograficznego 
Marynarki Wojennej

MaRYnaRka 
MIERZY MoRZE
Gdy na polskim Bałtyku jakaś jednostka wpłynie na mieliznę, 
której nie zaznaczono na mapach, za niepoprawne określenie głę-
bokości odpowiedzialność prawną ponosi Marynarka Wojenna. 
Jak dotąd nie wykazano jednak żadnych poważniejszych błędów. 

drografów oraz zwiedzić okręty, na któ-
rych pracują.

M arynarze-hydrografowie zaj-
mują się głównie pomiarami 
wybrzeża Polski oraz dna Bał-

tyku i, jak zachwalają, są one wykony-
wane przy użyciu najnowocześniejsze-
go sprzętu. Dysponują dwoma okrętami: 
„ORP  Arctowski” i „ORP  Heweliusz” 
oraz kutrami i motorówkami hydrogra-
ficznymi. Do dokładnych badań głębo-
kości dna morskiego służą sonar Klein 
system 3900 i sonda oceanograficzna Va-
leport Midas. Dywizjon dysponuje rów-
nież zdalnie sterowanym, bezzałogowym 

pojazdem Seaeye Falcon, który umożliwia 
obserwację sytuacji pod wodą w trudno 
dostępnych miejscach. Dzięki tym urzą-
dzeniom możliwe są precyzyjne pomiary 
dna morskiego. Dane przekazywane są do 
Biura Hydrograficznego Marynarki Wo-
jennej, gdzie na ich podstawie wykonuje 
się dokładne mapy. 

Z kolei na lądzie prowadzone są 
szczegółowe pomiary wybrzeża. 
Zadaniem marynarzy z podod-

działu topogeodezyjnego jest inwentary-
zacja linii brzegowej oraz portów. Jednym 
z większych projektów była wykonana 
kilka lat temu kompletna i precyzyjna in-
wentaryzacja całego polskiego wybrzeża. 
Ponadto sporządzono spis wszystkich wy-
sokich obiektów widocznych z morza jako 
punktów nawigacyjnych – określono ich 
dokładne pozycje oraz wysokości. 

Joanna Mostowska: obchodzi-
my 50-lecie Dywizjonu Zabezpiecze-
nia Hydrograficznego. Co zmieniło się 
przez te pół wieku? 

kMDr DariusZ kolator: W pew-
nym sensie nie aż tak wiele. Nasze zada-
nia i cele są wciąż takie same. Wykonu-
jemy prace hydrograficzne i geodezyjne 
oraz pozyskujemy dane do map nautycz-
nych dla potrzeb Marynarki Wojennej, 
ale również dla pozostałych użytkow-
ników morza. Zmienił się jednak sprzęt, 
który obsługujemy, zmieniła się też tech-
nika. 

Jakie urządzenia są obecnie wykorzys
tywane? 

noWoCZEśnIE u HYDRoGRafóW
Wywiad z kmdr. Dariuszem Kolatorem,  
dowódcą Dywizjonu Zabezpieczenia Hydrograficznego 
Marynarki Wojennej 

Sprzęt pomiarowy ma-
my na bardzo dobrym po-
ziomie, jak w najlepszych 
prywatnych firmach w tej 
branży. Są to m.in. odbior-
niki GPS RTK o wysokich 
dokładnościach. Na morzu 
stosujemy najnowocześniej-
sze sonary holowane i opuszczane oraz 
pojazdy podwodne. Urządzenia radiona-
wigacyjne na okrętach są również wyso-
kiej jakości. 

Nie brakuje sprzętu w dobie cięć fi-
nansowych w wojsku? 

Nie brakuje i jest on coraz nowocześ-
niejszy. Co więcej, jest różnorodny, gdyż 

wykonujemy wiele zadań 
i na lądzie (w strefach przy-
brzeżnych), i na morzach. 

Co zatem najbardziej się 
zmieniło? 

Dokładność. Kiedyś to by-
ły metry, teraz – centyme-
try. Ale wykonanie pomia-
rów to jedna rzecz, a druga 
to opracowanie ich i stwo-
rzenie map. Obecnie wyko-
nuje to komputer, są do tego 

specjalne programy. Skończyła się już 
ręczna robótka rapidografem na dużym 
kawałku papieru. Przy opracowywaniu 
danych wciąż jednak niezbędne są osoby 
z wykształceniem hydrograficznym.

Czym obecnie zajmuje się jednostka? 
Naszymi pracami kieruje Biuro Hydro-

graficzne Marynarki Wojennej, które jest 
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Dywizjon Zabezpieczenia Hydrogra-
ficznego bierze również udział w wie-
lu projektach pomiaru portów (m.in. 
wykonano niwelację precyzyjną portu 
w Świnoujściu) oraz pracach geodezyj-
nych w polskich stoczniach. Na ich po-
trzeby jednostka dysponuje nowoczesny-
mi zestawami geodezyjnymi GPS RTK 
i tachimetrami. 

Do poruszania się ze sprzętem geode-
zyjnym (m.in. po plażach) marynarze 
wykorzystują quady. Ponadto dywizjon 
dysponuje systemem radionawigacji „Je-
miołuszka”, który zapewnia dokładną 
nawigację w razie zakłóceń w działaniu 
systemu GPS. Tworzą go stacja główna 
oraz dwie stacje podległe, które ustawia 
się przy brzegu. Dzięki falom radiowym 
wysyłanym z trzech stacji okręty mogą 
określić swoją lokalizację w promieniu 
około 150 km.

n a sprzęt i organizację w dywi-
zjonie marynarze nie narzeka-
ją. Niektórzy jednak twierdzą, 

że prawie nie ma przepływu informa-

jedynym producentem i dystrybutorem 
danych oraz map nautycznych. Wykonu-
jemy przede wszystkim systematyczne 
prace hydrograficzne i geodezyjne nie-
zbędne do opracowywania i aktualizacji 
map morskich oraz publikacji nautycz-
nych. Jest to bardzo istotne szczególnie 
dla bezpieczeństwa żeglugi. Działamy 
głównie w polskiej strefie ekonomicznej, 
w pasie o szerokości około 14 mil mor-
skich od wybrzeża. Zajmujemy się też lo-
kalizacją wraków – musimy określić ich 
dokładną pozycję. Oprócz systematycz-
nych, rutynowych działań realizujemy 
projekty akcyjne.

Jakie spektakularne zadania wyko-
nywał Dywizjon? 

To marynarze Dywizjonu odkryli 
wrak niemieckiego transportowca „MS 
Steuben”. Braliśmy również udział w ak-
cji „Biały Szkwał” [akcja ratunkowa pod-
czas burzy na Mazurach w 2007 roku – 
red.], gdzie nasi specjaliści poszukiwali 

za pomocą sonarów zatopionego jachtu.  
Wykonywaliśmy też prace sondażowe 
przy budowie toru podejściowego w re-
jonie Ławicy Słupskiej. Zajmowaliśmy 
się wówczas sprawdzeniem położenia 
obiektów podwodnych zalegających na 
dnie sondowanego akwenu. 

Jak kształceni są marynarzehydro-
grafowie? 

Większość z nich uzyskuje podstawy 
podczas studiów na Akademii Marynar-
ki Wojennej w Gdyni. Już po pierwszym 
roku odbywają wiele praktyk na żaglow-
cach. Na przykład jutro wychodzi w mo-
rze okręt „Arctowski” płynący na Morze 
Śródziemne. Jest to rejs szkoleniowy dla 
studentów po drugim roku, na którym 
odbędą praktykę z nawigacji. Kiedy ab-
solwenci przyjdą do jednostki, kształcą 
się już podczas pracy. Niektórzy z nich 
kończą studia podyplomowe z zakresu 
geodezji na WAT albo cywilnych uczel-
niach. Myślę, że możemy się pochwalić 

raz go mierzy. I na odwrót. MW włą-
cza się jednak w cywilne badania nau-
kowe. Jak dotąd, były to m.in. projekty 
wyznaczenia linii podstawowej morza 
terytorialnego dla Polski oraz wsparcie 
badań naukowych prowadzonych na 

Spitsbergenie i Antarktydzie. Ponadto 
Dywizjon brał udział w pracach, któ-
re umożliwiły eksploatację gazu ziem-
nego i ropy naftowej z dna Bałtyku. n

wykształconą kadrą i wieloma specja-
listami, uznanymi również przez fa-
chowców cywilnych. Bierzemy udział 
w sympozjach międzynarodowych, pre-
zentujemy swoje prace. Przedstawiamy 
metodologię, wyniki pomiarów, sposób 
obsługi sprzętu. 

Ilu jest w dywizjonie marynarzy 
z wykształceniem geodezyjnym? 

Kilkunastu. A poza tym kilkunastu 
hydrografów – po kilku na okrętach oraz 
kilku w grupie kutrów i motorówek. 

Jakie miałby pan życzenia dla dywi-
zjonu na kolejne 50 lat? Co można by 
zmienić na lepsze?

Nic nie musimy zmieniać. Powinni-
śmy jedynie utrzymywać sprzęt w do-
brym stanie i wprowadzać nowości, 
jeżeli coś pojawi się na rynku. Chciał-
bym, żebyśmy nadążali za techniką, za 
tym, co się dzieje na świecie. Mamy do-
brych specjalistów, którzy szybko uczą 
się korzystać z najnowszych technik. n

cji między Marynarką Wojenną a cy-
wilną służbą geodezyjną. Jeżeli jakiś 
teren był pomierzony przez geodetów 
cywilnych, to i tak marynarka jeszcze 

fo
T.

 jo
a

n
n

a
 M

o
sT

o
W

sk
a



TECHnoloGIE

MAGAZYN GeoiNforMAcYJNY Nr 8 (171) SierPieŃ 2009

44

jERZY kRólIkoWskI

k upiona za 3 mln zł z kredytu tech-
nologicznego Cyfrowa Stacja Te-
ledetekcyjna składa się z: l2 ska-

nerów Riegl VZ-400, l skanera Riegl 
VQ-250, lwielokanałowego georadaru 
włoskiej firmy IDS, lsystemu pozycjo-
nowania GPS/IMU POS LW 420 V4 firmy 
Applanix, lzespołu komputerów pokła-
dowych. Całość zintegrowała austriacka 
firma Riegl, przy czym należy podkre-
ślić, że skanery nigdy nie są montowane 
razem z georadarem, gdyż znajdowałby 
się on w takim przypadku stale w po-
lu widzenia skanerów. Na wyposaże-
niu systemu znajduje się również 6 cyf-
rowych kamer wideo (o rozdzielczości 
3,0 MPx każda) do rejestrowania obra-
zów panoramicznych. Posłużą one głów-
nie do pomiarów stereoskopowych, ko-
lorowania chmur punktów, a – w razie 
potrzeby – także do generowania zdjęć na 
wzór tych z serwisu Google StreetView. 
Wymienione urządzenia zamontowane 
są na samochodzie Nissan Pathfinder, 
choć bez problemu mogą pracować np. 
na platformie kolejowej.

lPoZYCjonoWanIE
Niewątpliwą zaletą systemu MMS/

MLS jest wysoka dokładność zbieranych 
danych. Nie dałoby się tego osiągnąć bez 
precyzyjnego systemu pozycjonowania, 
gwarantującego wyznaczanie popraw-
nych współrzędnych nawet w tunelach 
czy terenach zabudowanych i zalesio-
nych. W przypadku systemu GIS PRO 
podstawą jest nawigacja satelitarna, 
a dokładnie 2 odbiorniki GPS firmy 
Trimble umieszczone po przeciwnych 
stronach pojazdu. Gwarantują one do-
kładność pozycjonowania na poziomie 
do 10 cm. Precyzja pomiarów zwiększa-
na jest dodatkowo przez moduł inercyj-
ny IMU (Inertial Measurement Unit), 
który rejestruje przyspieszenie pojazdu 

GEoDETa na CZT    ERECH kółkaCH
Od kwietnia br. szczecińska firma GISPRO jako pierwsza w kra-
ju i jedna z nielicznych w Europie posiada mobilny system ska-
nowania (MLS) oraz mobilny system kartowania (MMS). Prakty-
ka pokazuje, że przymocowane do pojazdu precyzyjne urządzenia 
pomiarowe i nawigacyjne nie są bynajmniej ekstrawaganckim 
i kosztownym gadżetem, ale coraz popularniejszym na świecie na-
rzędziem do sprawnego zbierania danych. 

wzdłuż trzech wzajemnie prostopadłych 
osi. Trzecią składową systemu pozycjo-
nowania jest odometr DMI, który słu-
ży do kalibracji pomiarów rejestrowa-
nych przez IMU. Dzięki przetwarzaniu 
danych z trzech wymienionych urzą-
dzeń możliwe jest osiągnięcie dokład-
ności pozycjonowania na poziomie 5 cm 
nawet przy słabym sygnale GPS lub na 
wyboistej drodze. 

lskanoWanIE 
Trzy skanery laserowe zamontowane 

na dachu samochodu firmy GISPRO ma-
ją zasięg 400 metrów. Po bokach są to 
dwa urządzenia VZ-400 obrócone wzglę-
dem osi głównej platformy o 45° i 135° 
w płaszczyźnie poziomej. Trzecim urzą-

dzeniem jest Riegl VQ-250 przymocowa-
ny do środkowej części dachu i odchylo-
ny od jego płaszczyzny o 10° w górę (aby 
nie skanować bagażnika). W przeciwień-
stwie do modelu VZ-400 jest to skaner 
dwuwymiarowy (tzw. profiler) zbierają-
cy dane z prędkością aż do 300 tys. pkt/s 
(tj. do 5 tys. pkt/m2). 

Jak pokazują dotychczasowe doświad-
czenia firmy GISPRO, sam system MLS 
przy prędkości 10 km/h pozwala na osią-
gnięcie dokładności 1 cm w pionie i 3 cm 
w poziomie. Aby zachować tak wysoką 
precyzję, trzeba nieustannie za pomo-
cą komputerów pokładowych monitoro-
wać pracę skanerów oraz systemu pozy-
cjonowania. W razie większych błędów 
pomiary należy powtórzyć. W celu za-
pewnienia odpowiedniej dokładności 
wzdłuż trasy rozmieszczane są ponad-
to punkty kontrolne, które muszą zostać 
bezwzględnie zeskanowane. 

Praca z systemem MLS/MMS wymaga 
sporej cierpliwości, gdyż porusza się on 
z prędkością do 10 km/h. Aby nie utrud-
niać ruchu drogowego, pomiary na pol-

skich drogach prowadzono 
dotychczas tylko w godzinach 
22-4. Teoretycznie możliwe 
jest przyspieszenie pojaz-
du nawet do 80 km/h (na ty-
le certyfikowany jest system), 
choć odbije się to zapewne na 
rozdzielczości i dokładności 
skanowania. Jak bardzo? Te-
go, jak na razie, pracownicy 
GISPRO nie testowali. 

Jeszcze większej cierpliwo-
ści wymaga obróbka danych. 
Trzy skanery w ciągu jednej 
sesji pomiarowej potrafią wy-
generować do 60 GB informa-
cji. Samo zgranie ich na kom-
puter przez port USB zajmuje 
do 1 godziny, po czym muszą 
zostać połączone i przetwo-
rzone w specjalnym oprogra-
mowaniu. Gotowy produkt 
w postaci dokładnie wyrów-
nanej chmury punktów dla 
odcinka o długości 5-10 km 
otrzymuje się dopiero po kil-
ku dniach żmudnej pracy. Ale 
i tak MLS jest metodą o wie-
le szybszą niż tradycyjne, sta-
tyczne skanowanie laserowe. komputer pokładowy
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GEoDETa na CZT    ERECH kółkaCH

lGEoRaDaR
Poza skanowa-

niem laserowym 
rozwiązanie GIS-
PRO oferuje moż-
liwość wykorzy-
stania radaru 

GPR (Ground Penetraiting Radar) o czę-
stotliwości 400 MHz lub 1,6 GHz. Pene-
truje on grunt do głębokości 1-2 metrów, 
a przy niższej dokładności – nawet do 
5 metrów. Urządzenie zamontowane jest 
z tyłu samochodu tuż nad powierzch-
nią ziemi. W razie potrzeby może być 
łatwo odinstalowane w ciągu zaledwie 
15 min. Mobilny georadar ma wiele prak-
tycznych zastosowań – może być wyko-
rzystany np. do inwentaryzacji infra-
struktury podziemnej (kable, rury itp.), 
badania jakości nawierzchni dróg czy 

też do analiz geologicznych lub glebo-
znawczych. 

lW PRakTYCE
System MLS/MMS jest testowany w te-

renie od trzech miesięcy. Firma GISPRO 
ma już za sobą realizację pierwszych po-
miarów komercyjnych, w ramach któ-
rych zeskanowano 85 km drogi krajowej 
nr 1 na odcinku Tuszyn-Częstochowa 
oraz 40 km pasa drogowego (do 250 me-
trów od osi drogi) na tej samej trasie na 
odcinku Częstochowa-Siewierz. Efek-
tem tych prac jest mapa do celów pro-
jektowych w skali 1:500, do wykonania 
której wykorzystano nie tylko dane ze 
skaningu (około 9 tys. pkt/m2), lecz tak-
że zdjęcia lotnicze o rozdzielczości 5 cm 
i częściowy pomiar terenowy szczegółów 
I grupy dokładnościowej. Projekt realizo-

wany jest wspólnie z firmami OPGK Byd-
goszcz i GEOMAR S.A., które wykonały 
pomiary terenowe, NMT i ortofotoma-
pę. Całość prac zrealizowano w 3 mie-
siące bez wstrzymywania ruchu na tra-
sie. Podobnymi usługami nieoficjalnie 
zainteresowana jest już kolej, która chce 
zinwentaryzować linie szybkiego ruchu 
oraz pomierzyć tunele w celu sprawniej-
szego zarządzania taborem. 

Bez wątpienia popularność mobilnych 
systemów skanowania będzie w najbliż-
szych latach rosła, gdyż zbierają one dane 
szybciej niż skanery statyczne i dokład-
niej niż skanery lotnicze (ALS). Można 
więc spodziewać się, że wykonywanie 
prac pomiarowych takim samochodem, 
jak ten należący do firmy GISPRO, nie 
będzie wkrótce niczym nadzwyczaj-
nym.                                                        n

Dmi

Vz–400

VQ–250

antena GPs

GPr

imu
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alEksanDER DanIElskI

P rogram GEO-INFO V Delta 2009 
umożliwia automatyczne przygo-
towanie danych w rodzimym for-

macie GEO-INFO V (GIV). Pracuje na 
własnej bazie danych, jest szybki i wy-
godny w użyciu, a przy tym posiada 
własny edytor graficzny. Okna dialo-
gowe, według standardu GEO-INFO V, 
pozwalają na łatwe przygotowanie da-
nych z terenu.

Nadzorowane przez program definio-
wanie obiektów zapewnia utworzenie 
właściwej geometrii. Gotowy standard 
rozwarstwienia informacyjnego i gra-
ficznego umożliwia użytkownikowi 
przygotowanie i przekazanie w pliku 
eksportu kompletu danych niezbędnych 
do prowadzenia zasobu numerycznego 
w ośrodku dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej (ODGiK). Odpowied-
nio oznaczone pola w rekordzie infor-
mują operatora o danych obligatoryj-
nych i fakultatywnych (rys. 1). 

Program posiada funkcję wczytania 
pliku eksportu danych otrzymanych 
z ODGiK w formacie rodzimym GEO- 
-INFO V, co skutkuje jednoczesnym po-
jawieniem się rysunku mapy jako pro-
jekcji obiektów z bazy danych. Umożli-
wia to natychmiastową pracę na gotowej 
mapie. Zgodnie z obiektową ideą zasobu 
numerycznego SIP GEO-INFO V, opera-
tor nie rysuje mapy, tylko definiuje lub 
modyfikuje w bazie danych obiekty 
otrzymane z ODGiK. Może obsługiwać 
obiekty posiadające geometrię i obiekty 
typu info (np. osoby). Wszędzie jest do-
stępna kontekstowa pomoc. Wbudowa-
na topologia zgodna z logiką wszystkich 
obiektów systemu GEO-INFO V oraz to-
pologia definiowana przez operatora za-

GEo-Info V
 DElTa 2009
Nowa odsłona GEO-INFO V Delta to rozwiązanie całkowicie 
obiektowe, kompatybilne z GEO-INFO V Mapa. Program przezna-
czony jest głównie dla wykonawstwa geodezyjnego do współpra-
cy z ośrodkami dokumentacji, które prowadzą numeryczny zasób 
w standardzie GEO-INFO V. 

pewniają zbudowanie zasobu zgodnego 
ze standardem i jednocześnie pozwalają 
na kontrolowaną otwartość. 

W GEO-INFO V Delta nie ma 
żadnych ograniczeń ilościo-
wych i jakościowych co do 

obsługi wszystkich obiektów zasobu nu-
merycznego mapy zasadniczej i ewiden-
cyjnej. Program zawiera między innymi 
następujące procedury:
lWykonywanie obliczeń geodezyj-

nych z jednoczesną definicją obiektów 
w bazie danych:
l dowolne kombinowane wcięcie 

z wyrównaniem;
lciągi tachimetryczne i poligonowe 

o dowolnym sposobie nawiązania z wy-
równaniem;
lwyrównanie ścisłe sieci poziomej 

o dowolnej konstrukcji geometrycznej 
i bez ograniczeń ilościowych (w proce-
durach zastosowano niepowtarzalne 
rozwiązanie obliczeniowe, w szczegól-
ności obliczenie współrzędnych przybli-
żonych; całość oparto na teoretycznym 
rozwiązaniu prof. Romana Kadaja);
lobiekty punktowe z domiarów pro-

stokątnych, pomiaru biegunowego tra-
dycyjnego (dziennik polowy), z przecięć 
dowolnymi liniami z ustalanym odsu-
nięciem, definiowanie obrysu.
lWykonywanie obliczeń pomocni-

czych:
lelementy wyniesienia metodą do-

miarów prostokątnych i biegunową;
lazymuty, kąty i odległości;
lprzecięcia z wszystkimi ramkami 

sekcyjnymi funkcjonującymi w danym 
układzie współrzędnych;
lczołówki dla wszystkich obiektów 

powierzchniowych (z wstawieniem na 
mapę);
lwspółrzędne dowolnego punktu;

ldowolnie wskazana lub oparta na 
obiektach długość i powierzchnia.
lPodział dowolnego obiektu po-

wierzchniowego na określone po-
wierzchnie oraz na podstawie danych 
projektowych lub danych pozyskanych 
z terenu.
lRozliczenie klasoużytków, użytków 

i konturów klasyfikacyjnych w dział-
kach z wykrywaniem błędów dziur 
i podwójnego pokrycia oraz trzema al-
gorytmami rozrzucania zaokrągleń. Fil-
try pozwalają na wyświetlanie wyników 
według ustalonych parametrów (np. tyl-
ko obiekty z błędnymi użytkami). Wy-
niki można sortować według dowolnej 
kolumny, a obiekty podglądać w bazie 
danych i na mapie (w całości i rozliczo-
nych fragmentach). Raporty z rozliczenia 
dostępne są w dwóch formatach: piono-
wym i poziomym.
lTransformacje całych baz danych 

we wszystkich państwowych układach 
współrzędnych i większości lokalnych 
z wykorzystaniem wbudowanych współ-
czynników lub poprzez punkty łączne 
metodami Helmerta i afiniczną. Z obli-
czeń tworzone są automatyczne lub kon-
figurowane przez użytkownika raporty.

P rogram GEO-INFO V Delta umożli-
wia jednoczesne zarządzanie wielo-
ma rysunkami rastrowymi. Pozwala 

na edycję rastra obejmującą m.in.: wpa-
sowanie metodami Helmerta i afiniczną, 
skalowanie, zmianę kolorów, ustalanie 
przezroczystości, odcinanie i wymazywa-
nie dowolnych fragmentów, sklejanie. Ob-
sługuje większość formatów rastrowych 
(BMP, GIF, PCX, PNG, RLC, SLD, TIFF). 
Dodatkowo umożliwia zapis plików ra-
strowych wraz z parametrami wpasowa-
nia (GEO-raster mapy ewidencyjnej) m.in. 
dla opracowania zleceń na przygotowa-
nie baz danych dla LPIS. W efekcie takie-
go zapisu powstają dwa pliki: TIF i GEO 
(plik z parametrami) lub jeden plik w for-
macie GEOTIFF. W przypadku obsługi 
plików rastrowych zapisanych w forma-
cie GEOTIFF wczytywane rastry muszą 
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mieć współrzędne wpasowania w takim 
samym układzie jak układ aktywnego pli-
ku. Można także wykonać automatyczną 
kompresję rastra, zapisując go w forma-
tach plików binarnych: GDF (baza da-
nych i raster) i GDR (tylko raster).

GEO-INFO V Delta umożliwia redakcję 
kartograficzną opisów obiektów i zapisa-
nie jej w bazie danych, co skutkuje prze-
kazaniem zmian redakcyjnych do ODGiK, 
z którego otrzymano zasób źródłowy.

Program pozwala na tworzenie histo-
rii zasobu numerycznego, gdyż wykona-
ne w nim zmiany na obiektach otrzyma-
nych z ODGiK, przeniesione do zasobu 
ośrodka w trybie Zmiany, wygenerują 
kolejną wersję obiektu. Obiekt usuwany 
nie ginie bezpowrotnie z bazy danych, 
tylko przenoszony jest do historii w cza-
sie importu do bazy danych w ODGiK. 
Mechanizm przenoszenia modyfikacji 
obiektu (geometrii i danych opisowych, 
usuwanie) oraz zmian redakcji bazuje na 
zapisie daty modyfikacji oraz na niepo-
wtarzalnych identyfikatorach obiektów 
standardu SIP GEO-INFO V.

W programie GEO-INFO V Delta moż-
liwe jest tworzenie i modyfikacja relacji 
logicznych, wiążących obiekty między 
sobą np.: budynek – punkt adresowy, stu-
dzienka kanalizacyjna – właz, podpora 
jednosłupowa – latarnia.

GEO-INFO V Delta umożliwia definio-
wanie obiektów o niepowtarzalnej „geo-
metrii wielokrotnej”. Dotyczy to przede 
wszystkim przewodów uzbrojenia te-
renu „w obrysie”. W definicji takiego 
obiektu znajduje się jednocześnie geo-
metria obrysu tego przewodu i jego oś.

o biektowe zarządzanie zasobem 
umożliwia przeglądanie bazy 
danych według dowolnie kon-

struowanych przez użytkownika zapy-
tań oraz oferuje automatycznie budowaną 
w tle topologię, co z kolei pozwala na po-
zyskiwanie z rekordu obiektu informacji 
o jego powiązaniach topologicznych z in-
nymi obiektami. Obiektowe widzenie za-
sobu pozwala na zmianę kodu, która nie 
niszczy identyfikatora obiektu i – trak-
towana jako modyfikacja – jest przeno-
szona do bazy danych właściciela zasobu 
(ODGiK). Wskazanie dowolnego punktu 
na mapie umożliwia pozyskanie informa-
cji o wszystkich obiektach powierzchnio-
wych otaczających ten punkt.

Grafika mapy jest w znacznym stop-
niu zgodna ze standardem K-1, co umoż-
liwia natychmiastowy wydruk. W aktu-
alnej wersji można wydrukować dowolny 
fragment mapy w skali lub wpasowany 
w format papieru.

Program pozwala zaznaczyć na mapie 
obiekty wybrane według kryteriów użyt-
kownika. Umożliwia przeglądanie bazy 
danych i definiowanie własnych forma-
tów raportów w celu tworzenia wykazów 
obiektów wybranych z bazy danych do-
wolnym, skonstruowanym przez użyt-
kownika filtrem. Raporty można zapisać 
do pliku w formatach: HTML, TXT, CSV 
lub skierować na drukarkę. Można two-
rzyć i zapisywać własne, często używane 
konfiguracje filtrów, co ułatwia szybkie, 
rutynowe wyszukiwania obiektów.

Operator programu ma do dyspozycji 
procedurę konfigurowania domyślnych 
parametrów programu (rys. 2), m.in.:

lskali mapy,
ldokładności kontroli porównywania 

współrzędnych,
lliczby widocznych miejsc dziesięt-

nych,
lczęstotliwości automatycznego za-

pisu mapy/bazy danych oraz tworzenia 
kopii zapasowej. 

W programie umieszczono wiele kont-
roli automatycznych, działających pod-
czas wypełniania atrybutów obiektów, 
zapisu ich do bazy danych, eksportu i za-
pisu mapy/bazy danych. Udostępniono 
także kontrole uruchamiane przez ope-
ratora: np.: przylegania obiektów, porów-
nania współrzędnych. Wspomagają one 
użytkownika programu, minimalizując 
błędy geometryczne i informacyjne two-
rzonego zasobu numerycznego. 

Przy zakupie lub aktualizacji progra-
mu GEO-INFO V Delta w 2009 roku pro-
ducent oferuje promocje – szczegóły na 
stronie internetowej www.geo-info.pl 

alEksanDER DanIElskI
(sYsTHERM Info sp. z o.o.)

1
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f irma South Surveying & Mapping In-
strument Co., Ltd. istnieje od 1989 r. 
W ofercie ma 9 linii produktów geo-

dezyjnych: elektroniczne tachimetry, 
teodolity i dalmierze, a także niwelatory 
optyczne i laserowe, pryzmaty, akcesoria, 
odbiorniki GPS oraz oprogramowanie kar-
tograficzne. South współpracuje z dystry-
butorami z ponad 80 krajów i eksportuje 
znaczną liczbę instrumentów geodezyj-
nych i akcesoriów. Teraz producent odda-
je do dyspozycji użytkownika tachimetry 
elektroniczne NTS-365R i NTS-362R.

Urządzenia umożliwiają szybkie bez-
lustrowe pomiary dalmierzem EDM od-
ległości do 300 m z dokładnością 5 mm 
+ 2 ppm. Natomiast maksymalny za-
sięg pomiaru z wykorzystaniem lustra 
to 5000 m (dokładność 2 mm + 2 ppm). 
Najmniejsza wyświetlana jednostka od-
ległości wynosi 0,1 mm. Czas pomiaru 
w trybie dokładnym sięga 1,2 s, a w trybie 
śledzenia – 0,5 s. Standardem w tachime-
trach jest możliwość wprowadzenia sta-
łej lustra, poprawki atmosferycznej i po-
prawki na krzywiznę Ziemi. Użytecznym 
dodatkiem jest funkcja wskaźnika lasero-
wego – pomiar bezlustrowy wspomagany 
jest czerwoną plamką lasera, dzięki któ-
rej nie trzeba podczas celowania patrzeć 
w lunetę. Istnieje także możliwość pomia-
ru na foliowe tarcze celownicze. O precy-
zję pomiarów kątowych dba dwuosiowy 
kompensator o zasięgu 3́  i dokładności 
3 .̋ Pole widzenia lunety wynosi 1°30 ,̋ 
średnica obiektywu – 45 mm, rozdziel-
czość – 3̋ . Urządzenie posiada także wbu-
dowany pionownik optyczny. 

W pamięci wewnętrznej in-
strumentów z serii NTS- 
-360R można zapisać do 

2 MB danych. Na 1 MB przypada 

souTH nTs-362R 
I nTs-365R
Firma Geomatix, wyłączny dystrybutor tachimetrów marki 
South w Polsce, wprowadziła niedawno do sprzedaży swo-
je najnowsze produkty z serii NTS-360R – modele NTS-365R 
oraz NTS-362R. Te uniwersalne instrumenty o dokładności 
pomiaru kąta 5̋  i 2̋  znajdą zapewne wiele zastosowań nie 
tylko w geodezji.

ok. 22 000 współrzędnych lub 
ok. 8500 pomiarów z podzia-
łem na roboty, a ich transfer do 
komputera odbywa się przez port szere-
gowy RS-232 lub łącze USB. Jeszcze wy-
godniej jest korzystać z wymiennych 
kart pamięci SD, co eliminuje koniecz-
ność przynoszenia instrumentu do biura 
i znosi ograniczenia wielkości przecho-
wywanych plików.

Funkcjonalność serii NTS-360R pod-
noszą umieszczone z obu stron alfa-
numeryczne 24-klawiszowe klawiatu-

ry zintegrowane z dużymi, czytelnymi 
(6-liniowymi), podświetlanymi wyświe-
tlaczami. Klawisze funkcyjne ułatwiają 
szybki dostęp do najważniejszych funk-
cji pomiarowych. Przycisk z gwiazdką 
umożliwia ustawienie parametrów pra-
cy urządzenia, takich jak: podświetlenie 
i kontrast ekranu, tryb pracy kompen-
satora, rodzaj powierzchni odbijającej, 
włączenie plamki lasera, wprowadzenie 

tachimetr Nts-362r Nts-365r
Dokładność pomiaru kąta 2˝ 5̋
Kompensator – zakres/dokładność 3 /́3˝
luneta – powiększenie/długość 30 x/154 mm
Najkrótsza ogniskowa 1 m
Dokładność pomiaru odległości 
z lustrem

tryb dokładny 2 mm + 2 ppm, 
tryb śledzenia 5 mm + 2 ppm

Dokładność pomiaru odległości 
bez lustra

tryb dokładny 5 mm + 2 ppm, 
tryb śledzenia 10 mm + 2 ppm

Dokładność pomiaru odległości 
na tarczę odblaskową

5 mm + 2 ppm

maksymalny zasięg przy 1 lustrze 5 km
maksymalny zasięg bez lustra 300 m
Czas pomiaru tryb dokładny <1,2 s, tryb śledzenia <0,5 s
ekran/klawiatura lCD, 6-liniowy/alfanumeryczna – 24 klawisze,  

w tym 4 funkcyjne
Pojemność pamięci wewnętrznej 2 Mb
Porty komunikacyjne Rs-232C, usb, sD
Czas pracy na bateriach wewn. 2 x 8 h
Wymiary 160 x 150 x 330 mm
Waga 5,2 kg
Wyposażenie 2 baterie nb-25, karta pamięci sD 2 Gb, 

ładowarka, kable do transmisji danych, zestaw 
narzędzi, pas do walizki, ściereczka do czyszczenia 

optyki, pion sznurkowy, walizka, instrukcja obsługi
Gwarancja 24 miesiące
Cena netto 14 490 zł 13 490 zł
Dystrybutor Geomatix sp. z o.o.
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stałej pryzmatu czy poprawki atmosfe-
rycznej. 

Tachimetr jest wyposażony w przej-
rzyste menu w języku polskim i oferu-
je bogaty zestaw wbudowanych pro-
gramów użytkowych do wykonywania 
pomiarów: inżynierskich (budowlanych, 
linii elektrycznych, tuneli, zapór, tam 
itp.), a także katastralnych. Oprócz tachi-
metrii, użytkownik ma możliwość wyko-
nania pomiarów: czołówek, powierzchni 
(wewnątrz zamkniętej figury, bez limi-
tu punktów, limit powierzchni 20 ha), 
wysokości punktu niedostępnego. Inne 
oferowane funkcje to m.in. pomiary off-
setowe (kąt, odległość, płaszczyzna, ko-
lumna), tyczenie i pomiar punktów 3D, 
wcięcie wstecz (od 2 do 7 punktów, wy-
równanie metodą najmniejszych kwadra-
tów) oraz tyczenie tras. Seria NTS-360R 
współpracuje z najczęściej używanymi 
w Polsce programami obliczeniowymi 
(WinKalk i C-Geo).

u ruchomienie i obsługa instru-
mentu są intuicyjne. Przed roz-
poczęciem pomiaru należy tyl-

ko pamiętać o naładowaniu baterii (co 
zajmuje 6 godzin). W wyposażeniu są 

2 baterie NB-25, które zapewniają długi 
czas pracy (na jednej możliwy jest po-
miar odległości i kątów nawet do 8 go-
dzin). Bateria przewidziana jest na 300-
-500 ładowań, a dla wydłużenia okresu 
użytkowania należy ją ładować przy-
najmniej raz w miesiącu. Po włożeniu 
baterii wystarczy tylko spoziomować 
instrument, wcisnąć przycisk ON i ta-
chimetr jest gotowy do pracy. Dzięki ab-
solutnemu odczytowi kół zbędna jest 
ich indeksacja, a azymut jest zapamię-
tywany nawet po przypadkowym wyłą-
czeniu zasilania. 

Tachimetry z serii NTS-360R są 
sprzedawane z 24-miesięczną gwaran-
cją. Dystrybutor Geomatix Sp. z o.o. za-
pewnia pełny serwis gwarancyjny i po-
gwarancyjny w swoim Autoryzowanym 
Cent rum Serwisowym. Wraz z tachi-
metrami dostarczana jest obszerna in-
strukcja obsługi w języku polskim na 
płycie CD.

Istnieje także możliwość wykupie-
nia u dystrybutora ubezpieczenia od 
wszelkich ryzyk w promocyjnej cenie 
ok. 280 zł rocznie.

Tekst i zdjęcia joanna MosToWska

loferta firmy avenza system inc. wzboga-
ciła się o nowe aplikacje do pracy na danych 
przestrzennych w środowisku programów gra-
ficznych; MaPPublisher 8.1 jest nakładką dla 
adobe Ilustratora, a Geographic Imager 2.5. 
– dla adobe Photoshopa. 
lfirma esri uruchomiła usługę arcGIs on-
line w wersji beta; jest to aplikacja webowa 
przeznaczona do udostępniania, wykorzysty-
wania i przeszukiwania danych przestrzen-
nych oraz map internetowych dla użytkowni-
ków: arcMap, arcserver oraz arcExplorer. 
loferta firmy esri rozszerzyła się o nową 
aplikację MapIt zaprojektowaną do łatwego 
przetwarzania danych opisowych i genero-
wania na ich podstawie map tematycznych 
na platformie Ms Windows; program zapro-
jektowany został dla firm, które chcą publiko-
wać profesjonalne opracowania kartograficz-
ne bez konieczności inwestowania w złożone 
oprogramowanie GIs.
loferta firmy lizardtech rozszerzyła się 
o oprogramowanie liDaR Compressor prze-
znaczone do bezstratnej kompresji chmur punk-
tów generowanych w formatach las (wersje: 
1.0, 1.1 i 1.2 ) i TXT; dzięki konwersji chmury 
punktów do formatu MrsID czwartej generacji 
(MG4) aplikacja umożliwia bezstratną reduk-
cję rozmiaru pliku nawet o 75%; w przypadku 
konwersji „wirtualnie bezstratnej” dane mogą 
zajmować nawet do 90% pamięci mniej niż pli-
ki las, a błąd danych po kompresji nie będzie 
przekraczać wartości błędów generowanych 
przez sam skaner laserowy; ze strony produ-
centa można ściągnąć bezpłatną testową wer-
sję aplikacji.
lfirma magellan Professional wypuściła na 
rynek nakładkę GPsDifferential dla aplikacji 
arcPad 8 zainstalowanych na ręcznym odbior-
niku GPs MobileMapper 6; oprogramowa-
nie umożliwia osiągnięcie niskim kosztem sub-
metrowej dokładności wyznaczania pozycji 
w technologii postprocessingu DGPs. 
lTajwańska firma superGeo zaprezentowała 
aplikację Image server Q3 przeznaczoną do 
przetwarzania, zarządzania oraz udostępnia-
nia dużych zbiorów danych rastrowych; wśród 
najważniejszych udoskonaleń znalazło się na-
rzędzie „Clasiffy Pixel” umożliwiające prostą 
klasyfikację pikseli wg zadanych kryteriów.
lfirma topcon Positioning system wypu-
ściła na rynek nową wersję oprogramowania 
wewnętrznego odbiorników Gnss posiada-
jących płytę G3; najważniejsze zmiany to: 
możliwość stosowania poprawek do syste-
mu Glonass bez względu na typ i markę 
odbiornika bazowego, obsługa poprawek 
w formacie MaC network i RTCM oraz moż-
liwość ręcznego definiowania parametrów tro-
posfery. 

K R Ó T K O
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firma Geomatix sp. z o.o. wdrożyła wyspecja-
lizowane stanowiska do określania dokładności 
niwelatorów optycznych, tachimetrów i teodo-
litów zgodnie z normą Pn-Iso17123. W ofer-
cie pojawiła się usługa kalibracji, wzorcowania 
i atestacji sprzętu potwierdzana każdorazowo 
świadectwem, co jest szczególnie istotne dla 
podmiotów z wdrożonym systemem zarządza-
nia jakością lub klientów, od których zlece-
niodawca wymaga świadectw sprawdzenia 
sprzętu. stanowiska pomiarowe są dostosowa-
ne do każdego rodzaju tachimetrów, teodolitów 
oraz niwelatorów optycznych. W najbliższym 
czasie planowane jest uruchomienie stanowiska 
do kontroli rotacyjnych niwelatorów laserowych 
oraz pionowników optycznych i laserowych. 

ŹRóDło: GEoMaTIX

MMs oD ToPCona
firma Topcon Positioning system (TPs) 

zaprezentowała swój najnowszy mo-
bilny system precyzyjnego kartowania 
IP-s2. Wykorzystuje on 40-kanałowy 
odbiornik Gnss, który odbiera sygna-
ły GPs, Glonass oraz Waas. Mo-
że korzystać także z poprawek RTk. 
Wyznaczanie pozycji wspomagane 
jest przez  moduł inercyjny IMu (Iner-
tial Measurement unit) firmy Honey-
well zbierający dane z częstotliwością 
100 Hz oraz drogomierz. Dokładność 
pozycjonowania – zależnie od meto-

dy – waha się od 3 mm + 0,5 ppm do 
1,5 metra. system wyposażony jest tak-
że w trzy wysokorozdzielcze skanery 
laserowe: dwa sICk lMs 291-s05 i je-
den sICk lMs 291-s14. obrazują one 
obszar w promieniu około 30 metrów 
od pojazdu z dokładnością do 45 mm. 
IP-s2 składa się także z 6 aparatów cyf-
rowych ICX204aQ o rozdzielczości 
4,7 Mpx obrazujących cały obszar do-
okoła pojazdu (360°) z częstotliwością 
do 30 klatek na sekundę. system przy-
stosowany jest do pracy w temperatu-

rze od -30°C do +60°C. Dane z kamer 
cyfrowych, skanerów laserowych oraz 
urządzeń Gnss integrowane są auto-
matycznie w oprogramowaniu przezna-
czonym specjalnie dla IP-s2. Mogą być 
także wysyłane z pojazdu za pośrednic-
twem modemu GsM/GPRs. 

ŹRóDło: ToPCon

ike1000
nowozelandzka firma ikeGPs pla-

nuje wypuścić we wrześniu br. 
serię wielofunkcyjnych odbiorników te-
renowych GPs ike1000 z wbudowa-
nymi: busolą elektroniczną, aparatem 
cyfrowym oraz dalmierzem laserowym. 
serię tworzą dwa urządzenia: ike100 
i ike300. Dzięki połączeniu w lekkiej 
i ergonomicznej obudowie dalmie-
rza laserowego, aparatu cyfrowego 
o rozdzielczości 3,2 lub 5,0 MPx, bu-
soli oraz odbiornika GPs możliwe jest 
zdalne zbieranie danych z trudno do-
stępnych miejsc w promieniu nawet do 
1000 m od aparatu (taki jest zasięg 
dalmierza). Za pomocą urządzeń z serii 
ike1000 będzie można łatwo i spraw-
nie wykonać zdjęcie inwentaryzowane-
go obiektu, następnie zapisać je razem 
z jego współrzędnymi geograficznymi 

i wykorzystać w aplikacjach GIs. Do-
kładność odbiornika GPs wynosi 2,5 m 
(z EGnos/Wass – do 2,0 m), dalmie-
rza – 1,0 m, a busoli – 0,1°. urządzenie 
jest ponadto odporne na upadki z wyso-
kości 1 metra oraz pyły i wilgoć (IP67). 
baterie litowo-jonowe zapewniają przy-
najmniej 8 godzin pracy. Podobne od-
biorniki są obecnie użytkowane przez 
amerykańską armię w Iraku i afganista-
nie oraz przez Wspólnotowe Centrum 
badawcze komisji Europejskiej (jRC) 
w abruzji we Włoszech.

ŹRóDło: ikeGPs

aziCam Do zDjęć uKośNyCh
brytyjska firma Getmapping wypuściła na ry-
nek nowatorski system azicam przeznaczony 
do wykonywania wysokiej jakości ukośnych 
zdjęć lotniczych. obecnie do tego celu naj-
częściej wykorzystuje się cztery kamery lot-
nicze zorientowane w różnych kierunkach. 
W przypadku systemu azicam na pokładzie 
samolotu montowany jest tylko jeden średnio-
formatowy aparat cyfrowy przytwierdzony do 
obrotowej platformy sterowanej za pomocą 
precyzyjnych serwomotorów. Rozwiązanie to 
pozwala na niemal jednoczesne wykonywa-
nie zdjęć w 5 różnych kierunkach (w tym także 
pionowych), które następnie mogą być spraw-
nie przetwarzane w oprogramowaniu Multi-
vision. Dzięki podłączeniu całego systemu do 
nawigacji GPs zarejestrowane obrazy za-
wierają informacje o współrzędnych geogra-
ficznych. Zaletą azicam są także niskie kosz-
ty kalibracji i utrzymania urządzeń, a dzięki 
względnie małym rozmiarom całą niezbędną 
aparaturę można zainstalować na pokładzie 
zwykłego samolotu przeznaczonego do wy-
konywania tradycyjnych zdjęć pionowych.

ŹRóDło: GETMaPPInG

GeoPortal firmy esri
firma EsRI uruchomiła nowe rozszerzenie dla 
arcGIs server, wcześniej znane pod nazwą 
Portal Toolkit. nowa wersja nakładki prze-
znaczona jest do tworzenia różnego rodza-
ju baz danych geoprzestrzennych. Program 
umożliwia wyświetlanie danych poprzez in-
terfejs arcGIs aPI z takich źródeł, jak: WMs, 
Wfs, arcIMs, arcGIs server oraz plików 
w formacie kMl i GeoRss. obsługuje rów-
nież metadane zgodne z dyrektywą InsPI-
RE. Wszystkie informacje są chronione przez 
firewall i udostępniane jedynie dla instytucji 
lub osób, które są uprawnione do korzysta-
nia z nich. 

ŹRóDło: EsRI

GEoMaTIX: sTanoWIsko konTRolI sPRZĘTu 
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od początku na placu 
boju są dwa konsorcja. 

Pierwsze – utworzone przez 
nieznaną spółkę Plan S.A. 
z Warszawy (lider), powstałą 
na początku tego roku, z ze-
rowym dorobkiem, oraz In-
tergraph Polska (sprzedaż 
w 2007 r. ok. 45 mln zł) będą-
cą oddziałem amerykańskiej 
korporacji Intergraph (przy-
chody w 2007 r. 808 mln do-
larów). Drugie – prowadzo-
ne przez giełdową spółkę 
Sygnity (przychody w 2008 r. 
995 mln zł) z udziałem Inter-
Tim z Suwałk i portugalskiej 
spółki Estereofoto. 

Zamówienie o szacunkowej 
wartości 15,5 mln zł (brutto) 
obejmuje kontrolę jakości, we-
ryfikację oraz import baz da-
nych do Zintegrowanego sys-
temu Zarządzania i Kontroli, 
a także modernizację i aktu-
alizację baz danych LPIS/GIS 
i budowę warstw graficznych 
w ramach wdrażania PROW.

Konsorcjum pod kierun-
kiem Plan S.A. zaoferowało 
cenę 17,4 mln zł, to prowadzo-
ne przez Sygnity – 11,6 mln zł. 
14 maja ARiMR odrzuciła 
ofertę Sygnity. Zamawiający 
stwierdził wówczas, że pod-
czas demonstracji mającej na 
celu sprawdzenie działania na-
rzędzi informatycznych (słu-
żących do kontroli i raportowa-
nia) konsorcjum zdobyło mniej 
niż 90% punktów możliwych 
do uzyskania, w związku 
z czym (zgodnie z SIWZ) oferta 
podlegała wykluczeniu. Poza 
tym agencja uznała, że konsor-
cjum zaoferowało rażąco niską 
cenę za swe usługi.

Wodpowiedzi na to kon-
sorcjum Sygnity zło-

żyło 25 maja protest, w któ-
rym podniosło, że ARiMR, 

WjD2 W sąDZIE
Dopiero Sąd Okręgowy w Warszawie rozstrzyg-
nie los przetargu na weryfikatora jakości danych 
LPIS/GIS. Walka o lukratywne zlecenie trwa 
od 10 marca, kiedy to Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa wszczęła postępowanie. 

odrzucając jego ofertę, naru-
szyła przepisy ustawy Prawo 
zamówień publicznych. Kon-
sorcjum wniosło o unieważ-
nienie decyzji o wyborze ofer-
ty (Plan/Intergraph Polska), 
uwzględnienie jego wyjaśnień 
dotyczących oferowanej ceny 
i dokonanie powtórnej oceny 
ofert. Argumenty konsorcjum 
zostały (3 czerwca) uznane 
przez agencję. W uzasadnie-
niu ARiMR napisała, że pro-
test zasługuje na uwzględnie-
nie i stwierdziła, że „dokona 
czynności zgodnie z żąda-
niem protestującego”.

Od tego werdyktu odwo-
łało się (12 czerwca) konsor-
cjum Plan/Intergraph Polska 
i sprawa trafiła na wokandę 
Krajowej Izby Odwoławczej. 
Konsorcjum, jak można się 
domyślić, zakwestionowało 
wyniki demonstracji zestawu 
narzędzi informatycznych 
do kontroli i raportowania, 
którą przedstawiło Sygnity. 
Demonstracja była jednym 
z głównych elementów postę-
powania, a jej wyniki miały 
posłużyć do oceny, czy ofe-
rowane przez wykonawców 
produkty zawierają opisane 
w specyfikacji funkcjonalno-
ści i czy działają. Konsorcjum 
podniosło także to, że w to-
ku postępowania konkurenci 
nie wskazali czynników, któ-
re mogłyby wpłynąć na zaofe-
rowanie tak niskiej ceny.

Podczas rozprawy przed 
KIO (3 lipca) pełnomocnik 

ARiMR stwierdził, że... pod-
trzymuje stwierdzenia zawar-
te w odrzuceniu oferty Sygni-
ty, zmieniając tym samym 
decyzję komisji przetargowej. 
W rezultacie konsorcjum to, 
jako przystępujący do postępo-
wania odwoławczego po stro-

nie zamawiającego, nie mogło 
w czasie rozprawy przedsta-
wić swoich argumentów. 

7 lipca arbitrzy KIO (prze-
wodnicząca Izabela Kuciak) 
wydali wyrok, w którym 
uwzględniono protest konsor-
cjum Plan S.A/Intergraph Pol-
ska w części dotyczącej od-
rzucenia oferty Sygnity. Nie 
zgodzili się natomiast z tezą, 
że cena zaoferowana przez 
Sygnity jest rażąco niska. 

Z werdyktem nie pogodzi-
ło się konsorcjum Sygnity 
i 22 lipca wniosło skargę na 
wyrok KIO do Sądu Okręgo-
wego w Warszawie. W tej za-
gmatwanej sprawie do rozplą-
tania są dwa główne wątki. 
Jeden dotyczy odpowiedzi 
na pytanie, czy wyniki de-
monstracji mogły być powo-
dem zdyskwalifikowania 
oferty. Drugi – rozstrzygnię-
cia, czy pełnomocnik proce-
sowy ARiMR był uprawnio-
ny do zmiany decyzji podjętej 
przez Komisję Przetargową. 
O ile stanowiska konsorcjów 
są zupełnie zrozumiałe, za-
stanawia wolta ARiMR wyko-
nana podczas rozprawy 3 lip-
ca i stanowisko KIO. Wydaje 
się, że obydwie instytucje nie 
bardzo wiedzą, jak interpre-
tować przepisy. Wkrótce roz-
strzygnie to sąd.

jERZY PRZYWaRa

soKKia B.V. i tPi
PoDPisały umoWę
9 lipca br. podpisano umo-
wę dystrybucyjną między 
firmą sokkia b.V., reprezen-
towaną przez prezesa jana 
van der Weijdena, a TPI 
sp. z o.o., reprezentowaną 
przez dyrektora andrze-
ja jaroszewicza. umowa 
formalizuje wcześniejsze 
porozumienie, na mocy któ-
rego firma TPI staje się wy-
łącznym partnerem sokkia 
b.V. w zakresie dystrybucji 
wszystkich produktów marki 
sokkia w Polsce. TPI otrzy-
mała także autoryzację 
w zakresie napraw gwaran-
cyjnych i pogwarancyjnych. 
TPI przejęła również opie-
kę techniczną i serwisową 
(w tym zobowiązania gwa-
rancyjne) nad wszystkimi 
dotychczasowymi klienta-
mi poprzedniego dystrybu-
tora marki sokkia – firmy 
CoGik. od 1 lipca wszy-
scy posiadacze instrumen-
tów sokkia mogą korzys-
tać również ze wsparcia 
technicznego TPI, obsługi 
klienta w siedmiu biurach 
regionalnych spółki oraz 
dostępu do 12 stacji referen-
cyjnych GPs/Glonass 
TPI-nET. Reprezentowanie 
przez TPI dwóch japońskich 
marek Topcon i sokkia jest 
następstwem przejęcia fir-
my sokkia przez korporację 
Topcon.

ŹRóDło: TPI
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PrzetarGi Na eGiB
lMiasto Katowice wybrało ofertę konsorcjum fotokart 
ze szczecina oraz PHu Geo-station Dariusz Wieczorek 
z Rybnika w przetargu na modernizację ewidencji budyn-
ków i aktualizację ewidencji gruntów w zakresie użytków 
gruntowych dla terenów zabudowanych i zurbanizowanych 
w obrębie ewidencyjnym bogucice-Zawodzie. szacunko-
wa wartość zamówienia wynosiła 1,1-1,3 mln zł. Wykonaw-
ca zaoferował realizację zamówienia za 100 zł brutto za 
każdy sporządzony arkusz danych ewidencyjnych budynku 
(łączna liczba obiektów: 12 393). 
lurząd Miasta Katowice ogłosił przetarg na modernizację 
ewidencji budynków i aktualizację ewidencji gruntów dla ko-
lejnych obrębów ewidencyjnych (dzielnice Tysiąclecie i śród-
mieście-Załęże), którego szacunkowa wartość wynosi 1,065-
-1,395 mln zł (netto). Wykonawca musi legitymować się 
wykonaniem w ostatnich trzech latach minimum 3 podobnych 
usług (a w każdej z nich opracowaniem min. 3 tys. budyn-
ków). Termin składania ofert mija 10 sierpnia. Czas realizacji 
zamówienia: 6 miesięcy.
lurząd Miejski w radomiu ogłosił przetarg nieograniczo-
ny o wartości powyżej 206 tys. euro na wykonanie aktuali-
zacji numerycznej bazy danych zawierającej treść mapy 
zasadniczej dla obrębów obozisko, śródmieście 1 oraz 
stare Miasto o materiały włączone do pzgik. Zamówie-
nie obejmuje także doprowadzenie do zgodności budyn-
ków i klasoużytków zawartych w części opisowo-kartogra-
ficznej EGib oraz prace w zakresie informatyzacji zasobu 
w systemie Geo-Info V. oferty można składać do 17 sierp-
nia br. Wymagane wadium: 1500 zł. Termin realizacji za-
mówienia: 8 miesięcy.
lstarosta krakowski unieważnił przetarg na wykonanie 
EGib w Zabierzowie. kwota 1,6 mln zł zaproponowana 
w jedynej ofercie (konsorcjum: kPG s.a., oPGk w krakowie, 
CoMPass s.a. i PGI w krakowie) przewyższała możliwo-
ści zamawiającego (1,2 mln zł brutto).

GEoPoRTal 2 W Toku
Główny urząd Geodezji 
i kartografii podpisał umowy 
na realizację 11 z 13 części 
zamówienia na „opracowa-
nie elementów referencyjnych 
bazy danych przestrzennych 
w ramach realizowanego pro-
jektu Geoportal 2”. Przedmio-
tem przetargu jest opracowa-
nie lub uzupełnienie obiektów 
klasy budynki wraz z punk-
tami adresowymi. Całkowita 
wartość zamówienia wynosi 
14,2 mln zł netto. Zgodnie 
z wcześniej ogłoszonymi wy-
nikami prace dla poszczegól-
nych województw zrealizują: 
l łódzkie – oPGk kraków 
(2,5 mln zł brutto),
llubuskie – oPGk koszalin 
(700 tys. zł),

llubelskie – Polkart Warsza-
wa (2,8 mln zł),
lwarmińsko-mazurskie – 
oPGk olsztyn (1,2 mln zł),
lwielkopolskie – oPGk 
olsztyn (3,0 mln zł),
lpodkarpackie (część) 
– MGGP s.a. Tarnów 
(2,6 mln zł),
lpodlaskie (część) – oPGk 
olsztyn (725 tys. zł),
lpomorskie (część) – oPGk 
koszalin (785 tys. zł),
lzachodniopomorskie 
(część) – oPGk koszalin 
(504 tys. zł),
lświętokrzyskie (część) – 
oPGk olsztyn (1,3 mln zł),
lmałopolskie (część) – 
oPGk kraków (1,1 mln zł).

ŹRóDło: GuGik

uMoWY na konTRolĘ 2009
agencja Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa podpi-
sała umowy na przeprowa-
dzenie kontroli na miejscu 
gospodarstw rolnych meto-
dą inspekcji terenowej (IT) 
i metodą foTo. Całkowita 
wartość zamówienia wyno-
si blisko 58 mln zł. Pierwsza 
umowa została podpisa-
na już 5 czerwca z konsor-
cjum z liderem level z sie-
dlec (kontrola metodą foTo 
dla woj. mazowieckiego), 
ostatnia – 1 lipca br. z biu-
rem Geodezji i Informacji Te-
renowej z Giżycka (kontrola 
metodą IT, woj. mazowiec-
kie). W przetargu odbywają-
cym się w procedurze przy-

spieszonej ograniczonej do 
podziału było 39 obiektów. 
W każdym województwie 
(z wyj. lubuskiego) do wyko-
nania jest zarówno kontrola 
metodą inspekcji terenowej, 
jak i metodą foTo. najwię-
cej pieniędzy pochłonie kon-
trola w woj. mazowieckim 
– łącznie 8,96 mln zł (w tym 
foTo – 3,83 mln zł), a naj-
mniej w opolskim – 798 tys. zł 
(w tym foTo – 351 tys. zł). 
Większość wykonawców 
zadeklarowała w umowach 
podzlecanie prac. szczegóło-
we wyniki przetargu w GEo-
DECIE 6/2009 i na Geofo-
rum.pl. 

aW

GIs Dla WłoCłaWskIEGo MPWik 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo-
dociągów i kanalizacji we 
Włocławku ogłosiło przetarg 
nieograniczony na dostawę 
i wdrożenie autorskiego sys-
temu zarządzania infrastruktu-
rą sieciową z wykorzystaniem 
technologii GIs. Wcześniej-
szy przetarg na tę usługę zo-
stał unieważniony 21 lipca br. 
Wykonawca powinien wyka-
zać się wykonaniem w okre-
sie ostatnich 5 lat co najmniej 
dwóch zamówień o zakre-

sie podobnym do przedmio-
tu zamówienia (tzn. wdroże-
niem 2 systemów GIs, w tym 
jednego w przedsiębiorstwie 
wodociągowo-kanalizacyjnym 
w co najmniej 50-tysięcznym 
mieście). Termin składania ofert 
mija 3 września 2009 r. Wy-
konawca zobowiązany jest 
zabezpieczyć ofertę wadium 
w wysokości 10 tys. zł. Termin 
realizacji: 12 miesięcy od pod-
pisania umowy.

ŹRóDło: MPWik, TED

skanoWanIE 
WIlanoWa
20 lipca Ministerstwo kultury 
i Dziedzictwa narodowego 
podpisało umowę, na pod-
stawie której Muzeum Pa-
łac w Wilanowie otrzymał 
28,9 mln zł na II etap rewitali-
zacji i digitalizacji. 24,6 mln zł 
pokryje Europejski fundusz 
Rozwoju Regionalnego. 
2,7 mln zł będzie kosztowało 
utworzenie pracowni 3D oraz 
digitalizacja zbiorów wilanow-
skich, a 850 tys. zł – opraco-
wanie wirtualnego muzeum 
pn. „Historyczna rezydencja 
królewska”. 

ŹRóDło: MkIDn
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lurząd Marszałkowski w Gdańsku wybrał 
wykonawcę przetargu na zarządzanie re-
alizacją projektu „Informatyzacja pzgik oraz 
opracowanie systemu organizacji, zarządza-
nia i udostępniania przez internet”; zwycięskie 
konsorcjum w składzie: oPGk w Gdańsku, 
oPEGIEka w Elblągu oraz Towarzystwo na-
ukowe organizacji i kierownictwa oddział 
w Gdańsku zaoferowało realizację zamówie-
nia za 670 tys. zł brutto (jedyna oferta); termin 
ukończenia – 30 kwietnia 2011 roku.
lGuGiK podpisał umowę ze spółką Dah-
liaMatic z Warszawy na dostawę licencji 
oprogramowania firmy oracle wraz z asystą 
techniczną na potrzeby projektu Geoportal 2; 
wartość realizacji zamówienia wynosi blisko 
3,3 mln zł netto; była to jedyna oferta.
lZarząd Dróg Wojewódzkich w Katowicach 
ogłosił przetarg nieograniczony na zgroma-
dzenie i wprowadzenie do bazy drogowych 
danych ewidencyjnych dla wytypowanych od-
cinków dróg wojewódzkich oraz fotorejestrację 
korytarza tych dróg dla obszaru woj. śląskiego; 
termin składania ofert mija 27 sierpnia 2009 r. 
lurząd Miasta Kwidzyn ogłosił przetarg nie-
ograniczony na wdrożenie kwidzyńskiego sIP 
(etap I); szacunkowa wartość 1,431 mln zł; za-
mówienie obejmuje m.in. opracowanie nume-
rycznej, obiektowej mapy zasadniczej i nakładki 
ZuDP, dostawę serwerów, oprogramowania sys-
temowego i bazodanowego, stacji graficznych, 
sprzętu komputerowego i peryferyjnego, podpi-
sów elektronicznych i elementów aktywnych sie-
ci, pozyskiwanie danych i wdrażanie ksIP.
lurząd Miasta mikołów podpisał umowę na 
wykonanie zdjęć lotniczych i opracowanie cyf-
rowej ortofotomapy terenu powiatu mikołowskie-
go; zwycięzcą w przetargu nieograniczonym 
zostało konsorcjum firm kPG z krakowa i Hansa 
luftbild sensorik und Photogrammetrie GmbH 
z Munster (niemcy), które zaproponowało reali-
zację zamówienia za 216 tys. zł brutto.
lministerstwo środowiska ogłosiło prze-
targ nieograniczony na opracowanie cyfrowe-
go modelu wgłębnej budowy geologicznej dla 
gmin brzeg Dolny i Miękinia w skali 1:10 000 
– Pilotażowy system Informacji Geologiczno-
-Przestrzennej zintegrowanego z geoportalem 
IkaR, a także zgodnego z wymogami wynikają-
cymi z dyrektywy InsPIRE, specyfikacją oGC 
i właściwymi standardami Iso/CEn; szacun-
kowa wartość netto zamówienia – 550 tys. zł; 
oferty można składać do 3 września 2009 r.  
lZarząd PPWK s.a. poinformował o zmia-
nach w strukturze akcjonariatu. spółka MnI 
posiada obecnie ponad 21% udziałów 
w PPWk s.a; 14 lipca Maciej Zientara (super-
konstelacja nikozja) sprzedał wszystkie posia-
dane jeszcze akcje PPWk (6,30% kapitału za-
kładowego); kupiła je MnI s.a.

K R Ó T K O

lurząd Marszałkowski w Kielcach pod-
pisał umowy na zebranie i zorganizo-
wanie w zdefiniowane struktury danych 
dotyczących sieci uzbrojenia terenu, kom-
pleksów pokrycia i użytkowania terenu, 
budowli i urządzeń oraz terenów chronio-
nych woj. świętokrzyskiego dla potrzeb 
TbD. najkorzystniejszą ofertę dla czę-
ści I złożyło konsorcjum firm oPGk Rze-
szów s.a. (lider) oraz MGGP z Tarno-
wa i Geokart-International z Rzeszowa 
(485 tys. zł netto), a dla części II – kon-
sorcjum firm ZuGik Pryzmat z Warszawy 
(lider) oraz ZuGik Pryzmat z Częstocho-
wy (679 tys. zł).
lurząd Marszałkowski w rzeszowie 
podpisał umowę na zebranie i zorganizo-
wanie w odpowiednie struktury danych dla 
potrzeb TbD dla obiektu Dukla (25,2 ar-
kuszy). Zwycięzcą przetargu zostało kon-
sorcjum w składzie: Geokart-International 
z Rzeszowa (lider), MGGP z Tarnowa 
oraz oPGk Rzeszów (538 tys. zł brutto). 
konkurencyjną ofertę złożyła spółka Geo-
mat z Poznania (553 tys. zł). 
lurząd Marszałkowski w rzeszowie 
rozstrzygnął przetarg na zebranie i zor-
ganizowanie w odpowiednie struktury 
danych dla potrzeb TbD dla obiektu Rani-
żów (32 arkusze). najkorzystniejszą ofertę 
złożyło konsorcjum w składzie: Geokart-

naDZóR GEoDEZYjnY 
sTaDIonu naRoDoWEGo
Przedstawicie-

le spółek na-
rodowe Centrum 
sportu oraz Czer-
ski Trade Polska 
podpisali 16 lip-
ca umowę na 
pełnienie kontroli 
działalności służ-
by geodezyjnej 
generalnego wykonawcy stadionu naro-
dowego w Warszawie. nCs reprezen-
towali prezes Rafał kapler oraz członek 
zarządu janusz kubicki, a spółkę Czer-
ski – prezes zarządu Zbigniew Czerski. 
umowa opiewa na kwotę 255 tys. zł. 
spółka Czerski Trade Polska zobowią-
zana jest do sprawdzania i weryfikacji 
metodologii przyjętej przez generalne-
go wykonawcę oraz wszelkich aspektów 

-International z Rzeszowa (lider), MGGP 
z Tarnowa oraz oPGk Rzeszów (664 
tys. zł brutto). konkurencyjną ofertę złoży-
ła spółka Geomat z Poznania (703 tys. zł 
brutto). 
lurząd Marszałkowski w Poznaniu 
ogłosił przetarg nieograniczony na wyko-
nanie elementów TbD dla obszaru całe-
go województwa. szacunkowa wartość 
wynosi 1,45 mln zł (netto), termin realiza-
cji: 240 dni. oferty należy składać do 
13 sierpnia.
lurząd Marszałkowski w Poznaniu po 
raz kolejny unieważnił przetarg nieogra-
niczony na zebranie i zorganizowanie 
w odpowiednie struktury danych doty-
czących sieci dróg, kolei, budowli mosto-
wych itp. w ramach opracowania TbD 
dla powiatów: gostyńskiego, jarocińskie-
go, śremskiego, średzkiego i kościańskie-
go. Do zamawiającego wpłynęły dwie 
oferty. konsorcjum oPGk Rzeszów (lider) 
i MGGP z Tarnowa (499 975 zł brutto) 
oraz konsorcjum WPGk Geomat z Pozna-
nia (lider), GEo-ToP z Poznania i PGk 
Pland z Warszawy (550 tys. zł). Cena naj-
korzystniejszej oferty znacznie przewyż-
sza kwotę, którą zamawiający może prze-
znaczyć na sfinansowanie zamówienia 
(347,7 tys. zł).

ŹRóDło: uMWś, uMWP, uMWW

PRZETaRGI na TbD

pomiarów terenu, wytyczania obiektów 
budowlanych, weryfikacji geodezyjnej 
inwentaryzacji powykonawczej, a także 
pomocy inspektorom nadzoru w spraw-
dzeniu dodatkowych elementów, takich 
jak osiadania, przemieszczenia czy zmia-
ny projektowe. Zakończenie prac zapla-
nowano na 31 marca 2011 r.

Tekst i zdjęcie anna WaRDZIak
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streszCzeNie:  Głównym aspektem prezentowanej pracy jest wyjaśnienie wpływu meto-
dy interpolacji na przedstawienie zjawiska, jakim są ruchy pionowe skorupy ziemskiej. W pra-
cy porównano kilka metod interpolacji (krigingu, radialnych funkcji bazowych, triangulacji 
z liniową interpolacją, naturalnego sąsiedztwa, najmniejszej krzywizny, najbliższego sąsiedz-
twa, odwrotnych kwadratów odległości, lokalnego wielomianu, zmodyfikowaną sheparda) 
oraz zweryfikowano ich przydatność do obliczenia wartości ruchu pionowego skorupy ziem-
skiej w dowolnym punkcie. najlepsza okazała się metoda naturalnego sąsiedztwa. 

aBstraCt:  The mine aspect of the paper is the explanation how presentation methods of 
the Earth’s vertical crustal movements are influenced by interpolation methods. several me-
thods were compared and verified (kriging, radial basis function, triangulation with linear inter-
polation, natural neighbour, minimum curvature, nearest neighbour, inverse distance to a po-
wer, local polynomial, modified shepard’s). natural neighbour occured to be the best one.

artykuł recenzowany: Interpolacja ruchów pionowych skorupy ziemskiej 
z użyciem programu surfer 8.0 

WYnIk ZalEżY 
oD METoDY

rys. 1. szKiC sieCi NiWelaCji PreCyzyjNej i Klasy 
(Pomiary z lat 1974-1982, 1997-2003)

    litwa
Rosja

   
   

uk
ra

ina

Czechy

n
ie

m
cy

Morze bałtyckie

linia niwelacyjna
punkt wiekowy
punkt węzłowy
stacja mareograficzna

słowacja

           białoruś

kaMIl koWalCZYk

Wpracy doktorskiej autor opra-
cował model ruchów piono-
wych skorupy ziemskiej na 

obszarze Polski [Kowalczyk, 2006]. Ru-
chy te zostały obliczone w punktach 
węzłowych I klasy (rys. 1) na podstawie 
wyników z 3. i 4. kampanii niwelacji pre-
cyzyjnej w Polsce. Wyliczone wartości 
ruchów pionowych w węzłach sieci ni-
welacji precyzyjnej pokazano na rys. 2. 
Ruchy pionowe odniesiono do średnie-
go poziomu morza mareografu we Wła-
dysławowie. Największe ujemne ruchy 
pionowe (przekraczające -5 mm/rok) 
stwierdzono w okolicach Inowrocławia 
i Rzeszowa. Obydwa miasta leżą w tzw. 
strefie ruchów tektonicznych Teisseyre’a- 
-Tornquista i w obu prowadzone są lub 
były intensywne prace wydobywcze (ko-
palnia soli w Inowrocławiu, eksploatacja 
gazu ziemnego w pobliżu Rzeszowa i Ja-
rosławia). W okolicach Warszawy ruchy 
pionowe nie przekraczają -3 mm/rok. Na 
większości obszaru Polski wahają się od 
-2 do -4 mm/rok. Ruchy pionowe prze-
kraczające -3 mm/rok występują w oko-

licach Elbląga (Żuławy Wiślane), Płoc-
ka, Torunia i Włocławka (granica strefy 
T-T) oraz na obszarze zachodniej Polski: 
od Wrocławia do Leg nicy przez Zielo-
ną Górę do Gorzowa Wielkopolskiego 
(jest to obszar na pograniczu z Masy-
wem czeskim). Ruchów dodatnich nie 
stwierdzono. W celu stworzenia modelu 
w węzłach siatki wykorzystano metodę 
kolokacji najmniejszych kwadratów z za-
stosowaniem funkcji Hir vonena [Kowal-
czyk, 2006].

Celem niniejszej pracy jest zbadanie 
przydatności innych metod interpola-
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rys. 3. WyNiKi iNterPolaCji ruChóW PioNoWyCh Na oBszarze PolsKi otrzymaNe różNymi metoDami
                           Kriging                                                        radialne funkcje bazowe                               triangulacja z liniową interpolacją

              Naturalne sąsiedztwo                                           Najmniejsza krzywizna                                          Najbliższe sąsiedztwo

           odwrotne kwadraty odległości                                     lokalny wielomian                                     zmodyfikowana metoda sheparda

rys. 2. WartośCi ruChóW PioNoWyCh
W WęzłaCh sieCi [mm/rok]

cji. Badania te przeprowadzono, wyko-
rzystując do tego celu znany pakiet pro-
gramów o nazwie Surfer. Umożliwia on 
przeprowadzenie numerycznej interpo-
lacji następującymi metodami: 
lkrigingu, 
lradialnych funkcji bazowych (radial 

basis function – multiquadric),
l triangulacji z linową interpolacją 

(triangulation with linear interpolation), 
lnaturalnego sąsiedztwa (natural  

neighbour),
lnajmniejszej krzywizny (minimum 

curvature), 
lnajbliższego sąsiedztwa (nearest ne-

ighbour), 
lodwrotnych kwadratów odległości 

(inverse distance to a power), 
llokalnego wielomianu (local polyno-

mial), 

l zmodyf ikowaną 
she parda (modified She
pard’s method).

Dane użyte do stwo-
rzenia modelu, tj. ruchy 
pionowe w węzłach sie-
ci niwelacji precyzyjnej, 
mają charakter nieregu-
larny. Dlatego podczas 
procesu interpolacji 
tworzona jest siatka, 
na podstawie której zo-
stają wykreślone izoli-
nie. Istnieje możliwość 
zmiany liczby kolumn 
i wierszy siatki. Zagęsz-
czenie siatki może, ale 
nie musi spowodować 
lepszego odzwierciedle-
nia badanego zjawiska. 
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rys. 4. oBliCzoNe BłęDy PraWDziWe (e) PoszCzeGólNyCh metoD iNterPolaCji
Kriging

radialne funkcje bazowe

Najmniejsza krzywizna

Najbliższe sąsiedztwo

odwrotne kwadraty odległościtriangulacja z liniową interpolacją

Naturalne sąsiedztwo lokalny wielomian
2

1

0

-1

-2

0,3

-0,2

-0,7

mm/rok

mm/rok

mm/rok

mm/rok mm/rok

mm/rok

mm/rok

mm/rok

0,3

-0,2

-0,7

0,3

-0,2

-0,7

0,3

-0,2

-0,7

0,3

-0,2

-0,7

0,3

-0,2

-0,7

0,3

-0,2

-0,7

Zazwyczaj największy wpływ na war-
tość interpolowaną w węźle siatki ma-
ją punkty położone w sąsiedztwie. Ist-
nieje możliwość ingerencji w tę zasadę 
poprzez dobieranie odpowiednich wag. 
W opisywanym przypadku wybór meto-
dy interpolacji oraz wielkości siatki uza-
leżnione są od rozmieszczenia danych 
oraz stopnia ich zmienności.

Punkty węzłowe sieci niwelacyjnej znaj-
dują się w odległościach średnio co 30 km. 
Jak widać na rys. 1, na pewnych obszarach 
występuje jednak większe nagromadzenie 
punktów, natomiast na innych odległości 
są większe niż 30 km. Podczas interpo-
lacji metodą kolokacji promień obszaru, 
z którego brane były punkty do interpo-
lacji, wynosił 50 km. Został on ustalony 
empirycznie na próbce zawierającej 10% 
danych [Kowalczyk, 2006].

lbaDanIa WsTĘPnE
W celu zbadania przydatności po-

szczególnych metod interpolacji do zo-
brazowania zjawiska ruchu skorupy 
ziemskiej na obszarze Polski przepro-

wadzono odpowiednie obliczenia za 
pomocą programu Surfer 8.0. W proce-
sie interpolacji użyto standardowych 
ustawień programowych dla poszcze-
gólnych metod. W efekcie otrzymano 
dziewięć wyników interpolacji pokaza-
nych na rys. 3, które wskazują wyraź-
nie, że obraz ruchów pionowych zależy 
w istotny sposób od przyjętej metody 
interpolacji. Z wizualnego porównania 
wynika, że metody: najbliższe sąsiedz-
two, odwrotny kwadrat odległości, lo-
kalny wielomian i sheparda znacznie 
odbiegają od pozostałych. Dokładniej-
szej oceny przydatności metod interpo-
lacji można dokonać, stosując takie kry-
terium jakości, jak błąd interpolacji. 

Aby wyznaczyć błąd średni interpola-
cji użytej metody, należy obliczyć błąd 
prawdziwy:

e = Vdata – Vint,
gdzie:
Vdata – ruch pionowy w punkcie bada-

nym policzony z niwelacji precyzyjnej.
Vint – wyinterpolowana daną metodą 

wartość ruchu pionowego w badanym 

punkcie na podstawie danych z okolicz-
nych punktów z wyłączeniem punktu ba-
danego. 

Wielkości błędu interpolacji m wyli-
czono ze wzoru:

m
 
=

 ±    S e2 
.            Ö  n 

Po wstępnej ocenie wyników interpo-
lacji poszczególnymi me todami zrezyg-
nowano z modelu powstałego przy uży-
ciu zmodyfikowanej metody Sheparda 
na skutek zbyt dużego uproszczenia mo-
delu, które wyraża się przedstawieniem 
na większości obszaru Polski ruchu pio-
nowego w granicach od -2 do -3 mm/rok 
bez bardziej szczegółowego zróżnicowa-
nia. Do dalszej analizy zakwalifikowa-
no wyniki uzyskane pozostałymi meto-
dami, które okazały się bardzo zbliżone. 
Otrzymane błędy prawdziwe pokazano 
na rys. 4.  Ze względu na duży wpływ 
punktów w Inowrocławiu i Szadłowicach 
na otrzymywane błędy, w dalszych anali-
zach autor z nich zrezygnował. Otrzyma-
ne błędy średnie różnych metod interpo-
lacji przedstawiono na rys. 5. 
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lkRIGInG
Metoda ta polega na interpolowaniu 

wartości w danym punkcie na podsta-
wie danych pomiarowych położonych 
w pobliżu tego punktu, przy czym wy-
nik interpolacji opiera się na modelu ko-
wariancji i nie zależy jedynie od odle-
głości pomiędzy punktami (szukanym 
i danym). Model kowariancji opisuje, 
w jaki sposób zmienia się waga danych 
pomiarowych w zależności od odległo-
ści pomiędzy tymi punktami. Wartości 
punktów położonych blis ko siebie róż-
nią się mniej niż wartości punktów po-
łożonych w dużej odległości od siebie.

Wyróżnia się trzy warianty krigingu: 
prosty (simple kriging), zwykły (ordina-
ry kriging) oraz z trendem (kriging with 
a trend model). W wariancie prostym za-
kłada się, że wartość średnia jest zna-
na i stała na całym obszarze. Natomiast 
w wariancie zwykłym uwzględniane są 
lokalne wahania średniej, poprzez ogra-
niczenie obszaru stałości średniej do lo-
kalnego sąsiedztwa (ruchomego okna). 
Kriging z trendem zakłada, że nieznana 
lokalna średnia zmienia się stopniowo 
wewnątrz każdego lokalnego sąsiedztwa, 
a zatem również w całym obszarze. Skła-
dowa trendu jest modelowana jako linio-
wa funkcja współrzędnych. 

W pracy przeanalizowano wariant 
zwykły, gdzie zmienna ma trend linio-
wy. Wartość V w punkcie P jest obliczana 
z użyciem średniej ważonej pi punktów 
pomiarowych Pi:

V(P) = S pi . V(Pi).
Wynik interpolacji oraz błąd średni in-

terpolacji zależą od przyjętych wag. Ide-
alne wagi w krigingu to takie, które dają 
najmniejszy błąd oceny. Szerzej o dobo-
rze wag i metodzie krigingu – w literatu-
rze [El-Shejmy i inni, 2005]. W niniejszej 
pracy przyjęto, że wartości wag zmieniają 
się w zależności od kierunku. Z przepro-
wadzonych badań wynika, że błąd średni 
interpolacji wynosi 0,06 mm/rok.

lRaDIalna funkCja baZoWa 
Jest to funkcja rzeczywista, której 

wartość zależy od odległości od okreś-
lonego punktu. W niniejszej pracy ana-
lizowano tylko funkcję multiquadric 
stosowaną w modelowaniu regionalnej 
jono sfery [Wielgosz i inni, 2003]. Meto-
da ta [Hardy, 1990] stanowi alternatywę 
dla krigingu. Jest to reprezentacja nie-
regularnej powierzchni z użyciem wie-
lu funkcji liniowych łączących punkt 
węzłowy z punktami danymi. Funkcja 
ta wyraża się wzorem [Surfer 8.0 User’s 
guide]: 

V(h) = Ö d2 + R2,
gdzie: 
d – odległość 

punktu od węzła 
siatki, 

R2 – współczyn-
nik wygładzania 
definiowany przez 
użytkownika.

Podczas two-
rzenia modelu za-
stosowano usta-
wienia domyślne 
współczynnika wygładzania, t j. 
R2 = 140. Otrzymane błędy prawdzi-
we interpolacji wahają się od -0,6 do 
0,5 mm/ rok. Błąd średni interpolacji 
wynosi 0,15 mm/ rok.

Obliczenia wykonano także dla war-
tości współczynnika wygładzania rów-
nego 60, 100 oraz 200. Otrzymano od-
powiednio błędy prawdziwe: -0,5 do 
0,5 mm/rok, -0,5 do 0,5 mm/rok oraz -1,0 
do 0,6 mm/ rok. Błędy średnie interpola-
cji wynosiły: 0,12, 0,14 oraz 0,17 mm/rok. 
Z otrzymanych analiz wynika, że zmiana 
współczynnika wygładzania nie popra-
wia znacząco błędu interpolacji ani dopa-
sowania modelu pierwotnego i wtórnego. 
Ostatecznie przyjęto wariant pierwszy.

lTRIanGulaCja Z użYCIEM 
InTERPolaCjI lInIoWEj

Interpolacja trójkątów za pomocą 
funkcji liniowej [Weng, 2006] polega 
na połączeniu punktów węzłowych 
w siatkę trójkątów tworzących tym-
czasową powierzchnię. Na podstawie 
tej powierzchni określana jest wartość 
interpolowanego punktu siatki lub sie-
ci. Równanie płaszczyzny zdefiniowa-
nej przez trzy wierzchołki jest nastę-
pujące:

Ax + By + CV + D = 0,
gdzie parametry A, B, C, D są obli-

czone na podstawie współrzędnych x, 
y, V punktów pomiarowych (V oznacza 
tu wartość ruchu pionowego skorupy 
ziemskiej).

Równanie powierzchni można więc 
zapisać następująco [Surfer 8.0 User’s 
guide]:

V(x, y) = – A x – B y – D
                   C       C       C .

Otrzymane błędy prawdziwe interpo-
lacji wahają się w granicach od -0,2 do 
0,2 mm/rok. Błąd średni interpolacji tej 
metody oceniono na 0,08 mm/rok.

lnaTuRalnE sąsIEDZTWo
Szczegółowy opis tej metody z zasto-

sowaniem do naukowego modelowania 

danych o Ziemi (geoscientific modelling) 
można znaleźć w literaturze [Ledoux, 
Gold 2004]. Naturalne sąsiedztwo moż-
na wyrazić wzorem:

f (V) = Sn
 i=1 pVPi ,

gdzie: f(V ) – funkcja interpolacyj-
na wartości w punkcie P przy n (i = 1, 
2,..., n) naturalnych sąsiadów, 

p – waga przypisana do każdego pkt. 
W kontekście interpolacji metodą na-

turalnego sąsiedztwa wagi p zależą od 
współrzędnych punktu P. Wagi zmienia-
ją się w granicach od 0 do 1. Jeżeli punkt 
nie jest naturalnym sąsiadem, otrzymu-
je wagę 0. Wyliczone błędy prawdziwe 
interpolacji wahają się w granicach od 
-0,2 do 0,2 mm/rok. Błąd średni interpo-
lacji tej metody wynosi 0,08 mm/rok.

lnajMnIEjsZa kRZYWIZna
Metoda najmniejszej krzywizny 

(funkcja sklejania) [Briggs, 1974] znaj-
duje szerokie zastosowanie w naukach 
o Ziemi. Interpolowana powierzchnia 
wygenerowana za pomocą tej metody 
jest podobna do cienkiej, elastycznej po-
wierzchni przechodzącej przez każdy 
z punktów węzłowych. Otrzymuje się 
w ten sposób najgładszą możliwą po-
wierzchnię, najlepiej dopasowaną do 
danych. 

Węzłom siatki położonym blisko 
punktów pomiarowych nadaje się war-
tości tych punktów, natomiast węzłom 
oddalonym od punktów pomiarowych 
o jednakową odległość nadaje się war-
tość średnią ruchu pionowego V (w tej 
pracy ruch pionowy skorupy ziemskiej). 
Obliczenia w metodzie najmniejszych 
kwadratów są przeprowadzane iteracyj-
nie aż do uzyskania różnicy pomiędzy 
kolejnymi wartościami V zdefiniowanej 
przez obliczającego. 

Z punktu widzenia modelowania ru-
chów pionowych nie jest to dobra me-
toda, gdyż do dokładniejszego przedsta-
wienia zjawiska potrzeba bardzo dużej 
liczby punktów. Otrzymane błędy praw-
dziwe interpolacji wahają się w grani-
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taBela 1. WyNiKi otrzymaNe z PrzeProWaDzeNia testu stuDeNta oraz testu Chi-KWaDrat
test kriging radialna 

funkcja 
bazowa

triangulacja naturalne 
sąsiedztwo

najmniejsza 
krzywizna

najbliższe 
sąsiedztwo

odwrotne 
kwadraty 
odległości

lokalny 
wielomian

wartość 
teoretyczna

t-studenta 0,09 0,51 -0,60 -0,13 -0,28 -1,31 -0,25 1,20 2,26

chi-kwadrat 233 233 233 233 233 233 233 233 277

taBela 2. PoróWNaNie DoKłaDNośCi za PomoCą testu f
wartość krytyczna
0,80

kriging radialna 
funkcja 
bazowa

triangulacja naturalne 
sąsiedztwo

najmniejsza 
krzywizna

najbliższe 
sąsiedztwo

odwrotne 
kwadraty 
odległości

lokalny 
wielomian

wariancja 
próbki

0,00 0,02 0,01 0,00 0,00 0,01 0,00 0,14

kriging 0,00 0,13 0,53 0,68 1,58 0,55 0,98 0,02
radialna funkcja bazowa 0,02 3,99 5,11 11,85 4,12 7,30 0,17
triangulacja 0,01 1,28 2,97 1,03 1,83 0,04
naturalne sąsiedztwo 0,00 2,32 1,81 1,43 0,03
najmniejsza krzywizna 0,00 0,35 0,62 0,01
najbliższe sąsiedztwo 0,01 1,77 0,04
odwr. kwadraty odległ. 0,00 0,02
lokalny wielomian 0,14

rys. 6. loKalNy WielomiaN PotęG: 10. (leWy) i 12. (PraWy) 
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cach od -0,1 mm/rok do 0,1 mm/ rok. 
Błąd średni interpolacji tej metody wy-
nosi 0,04 mm/rok. Wartość tego błędu 
średniego z przeprowadzonych inter-
polacji (rys. 5) wynika z założeń tej me-
tody bazującej na iteracjach (co opisa-
no wyżej). 

lnajblIżsZE sąsIEDZTWo
Ta metoda jest przydatna w przypad-

ku, gdy dane są rozłożone równomiernie, 
ale chcemy interpolować wartości w wę-
złach siatki. Mówiąc krótko, nadaje się do 
wypełniania dziur w danych. Najbliższe 
sąsiedztwo jest definiowane jako elipsa, 
której kształt i rozmiar można zmienić, 
tak aby uwzględnić lub pominąć okreś-
lone punkty. Jeżeli wartość promienia 

elipsy jest mniejsza od odległości pomię-
dzy wartościami punktów wejściowych, 
to wartość szukana będzie wyznaczona 
we wszystkich węz łach siatki, gdzie war-
tości danych nie istnieją. Można usta-
wić parametry elipsy: promień, kąt oraz 
kształt. Otrzymane błędy prawdziwe 
interpolacji wahają się w granicach od 
-0,05 do 0,05 mm/rok. Błąd średni inter-
polacji wynosi 0,02 mm/rok.

loDWRoTnE  
kWaDRaTY oDlEGłośCI

Sposób obliczania wartości V w punk-
cie opiera się na najmniejszej odległości 
pomiędzy sąsiednimi danymi. Można 
to zapisać następująco [El-Shejmy i in-
ni, 2005]:

                        Zi ]                Sn
i=1  [d p 

i
V(x, y) =               lub
                        1   ]                Sn

i=1  [ d 
p
i

V(x, y) = S li . Vi ® z  S li = 1,
gdzie: 
V(x,y) – obliczana wartość V (ruchu 

pionowego) w punkcie (x, y), 
Vi (ruchu pionowego) – wartość V 

w punkcie siatki (xi, yi), 
di – odwrotna odległość pomiędzy 

punktami (xi, yi) i (x, y), 
p – potęga, do której podnoszona jest 

odwrotna odległość. 
Podstawą tej techniki jest użycie da-

nych z sąsiednich punktów, na których 
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warunki są najbardziej zbliżone do fak-
tycznych warunków w danym miejscu 
siatki. W zależności od położenia, od-
ległość decyduje o wielkości wagi. Jeże-
li p=1, jest to prosta interpolacja pomię-
dzy punktami. Dowiedziono, że przy p=2 
otrzymane rezultaty są znacznie lepsze. 
W tym przypadku punkty bliskie mają 
większą wagę, natomiast punkty dalekie 
– mniejszą (punkty mają wagi 1/d2). Me-
toda odwrotnych kwadratów odległości 
jest prostą i efektywną drogą do oblicze-
nia szukanej wartości. Trzeba jednak pa-
miętać, że dla punktu, gdzie odległość jest 
równa zero, trzeba zastosować warunek:

jeśli di = 0, V(x, y) = Vi .
Otrzymane błędy prawdziwe interpo-

lacji wahają się w granicach od -0,3 do 
0,2 mm/rok. Błąd średni interpolacji wy-
nosi 0,06 mm/rok.

l lokalnY WIEloMIan
Interpolacja metodą wielomianu jest ge-

neralizacją interpolacji liniowej. Funkcję 
liniową zastępuje wielomian wyższego 
rzędu, np.:

V(x, y) = a + bx + cy + dxy + ex2 + fy2.
Błąd interpolacji jest proporcjonalny do 

odległości między danymi punktami pod-
niesionej do n-tej potęgi. W tej metodzie 
można użyć dowolnego wielomianu n-tego 
stopnia w zależności od indywidualnych 
potrzeb. W przypadku lokalnego wielo-
mianu należy ograniczyć liczbę punktów 
biorących udział w interpolacji.

Otrzymane błędy prawdziwe interpo-
lacji wahają się w granicach od -1,8 do 
1,1 mm/rok. Błąd średni interpolacji wy-
nosi 0,38 mm/rok. Otrzymane wyniki 
prezentują rezultaty interpolacji dla wie-
lomianu drugiej potęgi. Ze względu na 
znacznie odbiegające od innych błędy 
prawdziwe oraz błąd średni interpolacji 
autor postanowił przeanalizować także 
wielomiany wyższych rzędów. Otrzyma-
no następujące wyniki:
lWielomian 10. rzędu – błędy praw-

dziwe wahają się w granicach od -0,7 do 
0,6 mm/ rok. Błąd średni interpolacji wy-
nosi 0,20 mm/rok.
lWielomian 12. rzędu – błędy praw-

dziwe wahają się w granicach od -0,6 do 
0,5 mm/ rok. Błąd średni interpolacji wy-
nosi 0,17 mm/rok.

Na rys. 6 przedstawiono wyniki inter-
polacji wielomianem lokalnym 10. i 12. 
rzędu. Otrzymane modele wizualnie nie 
odbiegały od modeli utworzonych innymi 
metodami, jak to miało miejsce w przy-
padku wielomianu 2. stopnia. Zdecydo-
wanie poprawiły się błędy prawdziwe, ale 
nadal były to wartości największe. Podob-

na sytuacja dotyczyła błędów średnich 
interpolacji.

lTEsToWanIE WYnIkóW  
Za PoMoCą HIPoTEZ

Do dokładnego zbadania, która meto-
da jest najlepsza, zastosowano testy sta-
tystyczne. Przeprowadzono weryfikację 
następujących hipotez: lCzy średnia 
z błędów prawdziwych interpolacji róż-
ni się w istotny sposób od zera? lczy wy-
liczony błąd średni można uznać za po-
prawny statystycznie? lczy wyliczone 
błędy średnie dla różnych metod inter-
polacji różnią się między sobą istotnie?

Zastosowano test t-Studenta, który in-
formuje o istnieniu błędów grubych, test 
chi-kwadrat, który mówi o jakości błędów 
prawdziwych, oraz test F. W tabeli 1 wi-
dać, że wyniki otrzymane z przeprowa-
dzenia testu t-Studenta nie przekracza-
ją wartości teoretycznej, a więc średnia 
w poszczególnych metodach nie różni się, 
z punktu widzenia statystycznego, od ze-
ra. W ostatnim wierszu tej tabeli widać 
także, iż wyliczone wariancje są istotne 
z punktu widzenia statystycznego.

W tabeli 2, tam gdzie podano wartości 
wytłuszczonym drukiem, wariancje dla 
poszczególnych metod różnią się od sie-
bie. Wyraźnie widać to w przypadku po-
równania metod: radialnych funkcji ba-
zowych i najmniejszej krzywizny, są to 
dwie zupełnie różne oceny.

Wartości niewytłuszczone oznaczają 
podobną ocenę statystyczną w porów-
nywanych metodach. Zbliżone oceny do 
krigingu mają metody: radialnych funk-
cji bazowych, triangulacji, najbliższego 
sąsiedztwa, naturalnego sąsiedztwa oraz 
lokalnego wielomianu. Natomiast oceny 
zbliżone do metody najmniejszej krzywi-
zny mają metody: najbliższe sąsiedztwo, 
odwrotny kwadrat odległości oraz lokal-
ny wielomian.

lnajlEPsZa METoDa 
naTuRalnEGo sąsIEDZTWa

Zastosowany rodzaj interpolacji istot-
nie wpływa na otrzymane rezultaty. Ma 
to duże znaczenie podczas pozyskiwania 
danych z map. Dlatego przed wykorzysta-
niem map należy wiedzieć, jaka techni-
ka interpolacji była przyjęta do ich opra-
cowania. 

Z przetestowanych metod interpolacji 
do modelowania ruchów pionowych mo-
gą zostać wykorzystane wszystkie z wy-
jątkiem metody sheparda, która wyni-
ki interpolacji przedstawia zbyt ogólnie. 
Jednak wybór metody zależy od cech, 
które chce się uwydatnić. 

Najbliższe sąsiedztwo pokazuje ruch 
pionowy w ścisłych strefach lokalnych. 
Radialna funkcja bazowa daje zbyt du-
że uproszczenie modelu, nie wykazując 
punktów o najniższych i najwyższych 
wartościach. Rysunek jest poglądowy. 
Natomiast metoda odwrotnych kwa-
dratów odległości idealnie nadaje się 
do przedstawienia ekstremów.

kriging, triangulacja, naturalne są-
siedztwo dają porównywalne rezultaty, 
jednak kriging i naturalne sąsiedztwo 
pokazują zjawisko w bardziej czytelny 
i estetyczny sposób. Metody triangula-
cji i naturalnego sąsiedztwa ograniczają 
się do obszaru badań, natomiast kriging 
wykracza poza ten obszar, co na granicy 
badawczej może prowadzić do nieprawi-
dłowej interpretacji badanego zjawiska.

Błędy średnie interpolacji w więk-
szości przypadków są podobne: 
0,04- 0,08 mm/ rok. Nieznacznie odbiega-
ją błędy metod: radialnej funkcji bazowej 
0,15 mm/rok oraz wielomianu lokalnego 
wyższych stopni 0,20 mm/rok.

Z przeprowadzonych analiz wynika, 
że najlepszą metodą do przedstawienia 
ruchów pionowych skorupy ziemskiej na 
obszarze Polski jest naturalne sąsiedz-
two. Interpolacja nie wykracza poza ob-
szar, na którym rozmieszczone są punk-
ty, rysunek jest czytelny i estetyczny, błąd 
interpolacji nie przekroczył 0,08 mm/rok, 
natomiast błędy prawdziwe wahają się 
w granicach od -0,2 do 0,2 mm/rok.

DR kaMIl koWalCZYk 
jest adiunktem w katedrze Geodezji szczegółowej 
uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w olsztynie

RECEnZEnT:  
PRof. DR Hab. aDaM łYsZkoWICZ, 

kierownik katedry Geodezji szczegółowej uWM
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PlAny MOSkwy 
Epoka wielkich odkryć geo-
graficznych, wynalazek druku 
i nowych technik graficznych 
przyczyniły się do znacznego 
rozszerzenia horyzontu geo-
graficznego mieszkańców  
XVI-wiecznej Europy. Dużym 
zainteresowaniem wykształ-
conej publiczności cieszyły 
się mapy odkrywanych ziem 
i opisy dalekich podróży. Jed-
nym z takich egzotycznych 
krajów było Księstwo Mo-
skiewskie (Moskowia). 

TeReSA kROgulec

Z zachodu docierali tam głównie 
kupcy z Hanzy, utrzymujący w ta-
jemnicy swoje trasy, oraz dyploma-

ci. Jednym z nich był poseł cesarza Ferdy-
nanda – baron Zygmunt von Herberstein, 
nawiasem mówiąc, znany również na pol-
skim dworze królewskim, gdyż doprowa-
dził do małżeństw Zygmunta Starego 
z Boną Sforzą oraz jego syna Zygmunta 
Augusta z Elżbietą Habsburżanką. Herber-
stein był autorem najstarszego planu Mo-
skwy, a właściwie jej najstarszej części – 
Kremla, twierdzy położonej na Wzgórzach 
Borowickich w widłach rzeki Moskwy 
i Nieglinki. Mimo uproszczeń i nieści-
słości rysunek ukazywał z „lotu ptaka” 
warunki topograficzne i rozplanowanie 
obiektów. Trójkątny zarys twierdzy był 
typowy dla grodów ruskich. Dopełnienie 
systemu obronnego stanowiły solidne mu-
ry z basztami i bramami wjazdowymi. 

Kolejne plany: „Piotrowy”, „Godu-
nowa”, „Zygmuntowski” powstały już 
w XVII wieku, w okresie tzw. smuty. 
Plan dedykowany Zygmuntowi III Wazie 
opracowany przez I. Abelina i L. Kiliana 
otrzymał bardzo wyszukaną, barokową 
oprawę. Wśród ornamentów znalazły się 
herby Polski, Litwy i Rusi, panoplia, wstę-
gi oraz medaliony. Oprócz wymienionych 
wyżej, w XVII stuleciu ukazały się jesz-
cze plany: Al. Oleariusa, M. Meriana, 
A. Meierberga i E. Palmkwista. Wszyscy 
ci cudzoziemcy krótko przebywali w Ro-
sji i zapewne korzystali z planów wcześ-
niejszych, gdyż przedstawiali taki sam 
obszar miasta i w orientacji zbliżonej do 
zachodniej. Wszystkie te opracowania, 
z wyjątkiem planu Palmkwista, bardziej 

przypominają plan widokowy niż dzie-
ło kartograficzne w naszym rozumieniu. 
Liczba wydań planu Moskwy wymow-
nie świadczyła o rosnącym znaczeniu no-
wego państwa na Wschodzie i jego stoli-
cy dorównującej wielkością ówczesnym 
metropoliom, jak: Florencja, Praga, Paryż 
czy Londyn. 

n a „Planie Zygmuntowskim” 
(rys. 1) obraz miasta kształtuje 
przede wszystkim malownicze 

położenie, dzięki wijącej się zakolami 
rzece Moskwie i jej dopływom Nieglince 
i Jauzie. Na wysokim, północnym brzegu 
rzeki widać otoczony murami obronny-
mi Kreml i najwyższą budowlę – dzwon-
nicę Iwan Wielki pośrodku. Po wschod-
niej stronie grodu znajdował się „posad” 
– podgrodzie Kitajgród – otoczony wałem 
faszynowo-ziemnym, który wziął nazwę 
od staroruskiego słowa kita oznaczają-
cego faszynę. Wokół twierdzy i posadu 
rozwinęła się żywiołowo dalsza część 
miasta, zwana Białym Miastem lub Ca-
rogrodem, otoczona włas nymi murami 
obronnymi z basztami i bramami wjaz-
dowymi. W dzisiejszej strukturze miasta 
ich linię utrwaliło tzw. Bulwarnoje Kolco, 
czyli pierścień bulwarowy. 

Po jego zewnętrznej stronie powstał 
następny krąg zabudowy, zwany ziem-
nym miastem lub Skorodomem, otoczo-
ny wałem ziemnym i drewnianym ogro-
dzeniem. Dziś jest to pierścień parkowy, 
tzw. Sadowoje Kolco. Między poszcze-
gólnymi częściami miasta znajdowały 
się pasy pustych przestrzeni – place bro-
ni. Od centrum w kierunku bram wjaz-
dowych prowadziły trakty komunika-
cyjne, które później stały się ważnymi 
ulicami. Między wschodnim murem 
Kremla a Kitajgrodem widać długi i sze-
roki plac – jest to dzisiejszy plac Czer-
wony, a na nim cerkiew Wasyla Błogosła-
wionego, rząd małych cerkiewek i tzw. 
łobnoje miesto – podwyższenie, z któ-
rego odczytywano carskie zarządzenia. 
Wschodnią pierzeję placu stanowiły rzę-
dy sklepów kupieckich, natomiast wjazd 
na plac od strony północnej prowadził 
przez murowany most na Nieglince. 
W dolnej części planu widać ujście rze-
ki Jauzy i położoną za nią dzielnicę Za-
jauzie. 

Moskwa w końcu XVII wieku liczyła 
ponad 100 tys. mieszkańców. Co kilka lat 
jej drewnianą zabudowę niszczyły wiel-
kie pożary stanowiące jeden z najważ-
niejszych problemów do rozwiązania.

Rys. 1. Moscovia urbs metropolis totius Russiae Albae, czyli tzw. plan zygmuntowski, wykonany 
na zamówienie zygmunta III Wazy (1610 r.). Autorzy: L. Kilian i I. Abelin, Augsburg, miedzioryt. 
plan w orientacji zachodniej o bogatej barokowej ornamentyce. Wśród ozdób znajdują się 
herby Rzeczypospolitej i Litwy, herb Rusi Moskiewskiej z dwugłowym orłem oraz medalion 
z podobizną króla. przedstawiony obraz miasta nie zmienił się w ciągu następnych 150 lat
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w iek XVIII wraz z objęciem 
władzy przez Piotra I przy-
niósł wielkie zmiany poli-

tyczne. Nowy władca postanowił zre-
formować i zmodernizować państwo, 
dotychczas zamknięte na wpływy ze-
wnętrzne. Na jego rozkaz wysyłano mło-
dzież do szkół zachodnioeuropejskich, 
by poznała największe osiągnięcia nauki 
i techniki. Wkrótce powstała Szkoła Inży-
nieryjna, w której m.in. uczono miernic-
twa i sporządzania planów i map.

Doniosłym wydarzeniem dla państwa 
było przeniesienie w 1702 r. stolicy z Mo-
skwy do Sankt Petersburga. Faktyczna 
utrata funkcji stołecznych na przeszło 
dwieście lat (do 1918 r.) negatywnie wpły-
nęła na dalszy rozwój i plany unowocześ-
nienia struktury przestrzennej starej sto-
licy. Zachowała ona wprawdzie tytuł 
i znaczenie symboliczne, a w soborze 
Uspienskim na Kremlu nadal odbywały 
się uroczyste intronizacje carów, jednakże 
tysiące mieszkańców zmuszano do prze-
prowadzki do Petersburga. W 1712 roku 
wprowadzono zakaz budownictwa mu-
rowanego w Moskwie z powodu deficytu 
materiałów budowlanych i pracowników 
potrzebnych do pracy przy budowie mia-
sta nad Newą. 

W XVIII wieku powstały dokładne pla-
ny pomiarowe. Pierwszym z nich był plan 
Moskwy z 1739 r. opracowany przez ze-
spół pod kierunkiem geometry Iwana 
Miczurina. Pół wieku później ukazał się 
nowy ozdobny plan Moskwy autorstwa 
Iwana Marczenkowa, wydany na koszt 
kupca Nikity Kolczugina (rys. 2). Od pla-
nów – rysunków z ubiegłego stulecia dzie-

Rys. 2. plan Kolczugina (1789 r.), 
którego nazwa pochodzi od 
nazwiska wydawcy. Autorzy: 
I. Marczenkow, graw. L. Frołow, 
miedzioryt kolorowy. plan 
o orientacji północnej, oparty 
na pomiarach, bogato zdobiony 
w duchu klasycyzmu: podarty 
kartusz, romantyczne ruiny, winieta 
tytułowa z orłem dwugłowym. 
Legendę uzupełniają widoki herbów 
miast guberni moskiewskiej. Miasto 
od początku XVIII w. utraciło funkcję 
stołeczną, zachowując tytuł

liła je cała epoka. Winiety tytu-
łowe utrzymane były w stylu 
klasycystycznym, tzw. impe-
rialnym z herbami Rosji i Mo-
skwy. Na dole umieszczono ró-
żę wiatrów i podziałkę liniową. 
Ich zasięg obejmował przestrzeń 
ujętą tzw. wałem kamer-koleż-

skim (kolegia od czasów Piotra I były od-
powiednikami ministerstw). Wyznaczał 
on nową granicę celną miasta, a po znie-
sieniu ceł wewnętrznych stanowił przez 
stulecia jego granicę administracyjną. Po 
raz pierwszy ukazano pełną sieć hydro-
graficzną okolic Moskwy. Oprócz głów-
nych rzek wymienionych wcześniej wi-
dzimy mniejsze strumienie: Priesnia, 
Naprudnyj, Raczki, Czicziera, Olcho-
wiec, Rybinka, Czartoryja. Rozpoznaje-
my charakterystyczną promienisto-pier-
ścieniową strukturę miasta. Jego rdzeń 
stanowią dzielnice najstarsze i najgęściej 
zabudowane Kreml i Kitajgród. Nowością 
są bastiony ziemne wokół okalających je 
murów obronnych. Na terenie Kitajgrodu 

znajdowały się sklepy i hala handlowa 
(gościnny dwór), 2 sobory, 4 monastyry, 
główna apteka, mennica, dom poselski, 
urząd celny i drukarnia. 

Białe miasto otoczone było murami 
z 10 bramami wjazdowymi. Znajdowa-
ły się one na osi głównych ulic – promie-
niście dzielących zabudowę. Były wśród 
nich znane dziś ulice: Wołchonka, Ni-
kitska, Twerska, Dmitrowska, Pietrowka, 
Miasnicka, Marosiejka, Solanka. Pomię-
dzy nimi znajdowały się drogi o mniej-
szym znaczeniu – pierieułki i tupiki, czyli 
ślepe zaułki. Nowością były nowe gma-
chy urzędowe i centra handlowe (riady).

w dawnym „Ziemnym mieście” 
kwartały zabudowy wyzna-
czały koryta rzek Moskwy, 

Jauzy i Nieglinki oraz główne trakty – 
ulice. Wśród przeważnie drewnianej za-
budowy dzielnicy znajdowało się 108 cer-
kwi. Jeśli porównamy pomiarowe plany 
Miczurina i Kolczugina z wcześniejszy-
mi, dostrzeżemy, iż powierzchnia miasta 
zwiększyła się ponaddwukrotnie. Zabu-
dowane zostały dawne place broni („płac-
darmy”) dzielące pierścieniowo poszcze-
gólne jej części. Rozebrane urządzenia 
fortyfikacyjne zastąpiono parkami, bul-
warami, placami i ulicami.

Poza linią dzisiejszego „pierścienia par-
kowego”, a ówczesnego wału ziemnego, 
tereny były słabo zaludnione. Zabudowa 
skupiła się przy traktach komunikacyj-
nych i tzw. słobodach porozdzielanych 
łąkami, polami ornymi, stawami i stru-
mieniami. Największe zmiany dotyczyły 
terenów nad Jauzą na północny wschód 
od centrum. Oprócz istniejącej wcześniej 

Rys. 3. Ilustrowany plan 
miasta stołecznego Moskwy 
(1893 r.) z panoramą 
Kremla widzianą od strony 
południowo--wschodniej 
i widokiem mostu 
Moskworieckiego na 
pierwszym planie. Wydawca 
i litografia: Towarzystwo 
Rozpowszechniania 
Ksiąg pożytecznych, 
chromolitografia kolorowa. 
Nową granicę miasta tworzy 
kolej obwodowa spinająca 
linie kolejowe, łączące miasto 
z różnymi częściami imperium. 
Moskwa liczyła wtedy 
ponad milion mieszkańców 
i była potężnym ośrodkiem 
przemysłowo-kupieckim 
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Słobody Niemieckiej, z inicjatywy dworu 
powstały nowe założenia pałacowo-ogro-
dowe: Annenhof i pałac Lefortowski, od 
którego nazwę wzięła cała dzielnica. 

Plan Kolczugina po raz pierwszy uka-
zuje podział administracyjny miasta 
na 19 części. Podobnie jak plan Miczu-
rina, był planem regulacyjnym, na któ-
rym trudno rozdzielić stan istniejący od 
projektowanego. Wiadomo, że mimo wie-
lu trudności przybywało „kamiennych” 
domów. Zbudowano gmach Uniwersy-
tetu, nowy Gościnny Dwór – czyli halę 
targową, utwardzono drewniane dotąd 
nawierzchnie ulic, budowano kamienne 
nabrzeża. W 1812 r. żyło w Moskwie prze-
szło 200 tys. stałych mieszkańców, znaj-
dowały się 464 fabryki, dziesiątki placów 
i setki dworów. Rosła pozycja byłej stolicy 
jako centrum kupiecko-przemysłowego.

n atychmiast po zakończeniu woj-
ny z Napoleonem, podczas której 
spłonęło 2/3 zabudowy miasta, 

przystąpiono do oszacowania zniszczeń. 
W wyniku tych prac powstał w 1813 roku 
kolorowy rękopiśmienny plan generalny 
ukazujący spalone dzielnice z wykaza-
niem liczby spalonych obiektów w po-
szczególnych częściach miasta. W ciągu 
kolejnych 6 lat opracowano projekt odbu-
dowy zniszczonego miasta pod kierun-
kiem głównego architekta Osipa Beau vois. 
Nowe centrum miasta wyznaczały dwa 
ośrodki: Plac Czerwony i Plac Tea tralny 

zaprojektowany w stylu 
rzymskiego forum. W ar-
chitekturze odbudowywa-
nych gmachów dominował 
klasycyzm. Wówczas po-
wstał park Aleksandryjski 
w pobliżu zachodniej ścia-
ny Kremla i Maneż, po dru-
giej zaś stronie – pomniki 
Minina i Pożarskiego na 
pl. Czerwonym. By przy-
spieszyć odbudowę domów 
mieszkalnych, zastosowa-

no typizację budownictwa. 
Widoki gmachów urzędowych umiesz-

czone poza ramką zdobiły wiele planów 
miasta wydanych w XIX w. Zaniechano 
„imperialnego” stylu kształtowania wi-
niet tytułowych. Coraz dokładniejsze pla-
ny ukazywały przestrzenny rozwój mia-
sta, stopniowe porządkowanie sieci ulic, 
nowe inwestycje miejskie. W 1882 r. wy-
dano 2 plany z okazji zorganizowania 
w Moskwie wystawy artystyczno-prze-
mysłowej, wyróżniające się bogactwem 
kolorów i wyszukaną formą. Wśród uka-
zanych poza ramką zabytków widoczne 
są na nich: Świątynia Chrystusa Zbawi-
ciela, baszta Suchariewa, Czerwone Wro-
ta, dom Paszkowa i Teatr Wielki. 

W 1861 roku nastąpiło w Rosji uwol-
nienie chłopów od poddaństwa i pań-
szczyzny, powodując ich masowy odpływ 
do miast, do pracy w przemyśle. W końcu 
XIX stulecia populacja Moskwy wyniosła 
już ponad milion mieszkańców, w tym 
100 tys. robotników. Poza pierścieniem 
parkowym powstały robotnicze przedmie-
ścia, zabudowane drewnianymi domami 
typu koszarowego, pozbawione wygód. 
Moskwa stała się też jednym z głównych 
węzłów kolejowych w Rosji. W różnych 
punktach miasta powstało 9 dworców ko-
lejowych budowanych w różnych stylach 
architektonicznych, zgodnie z panującym 
wówczas w architekturze eklektyzmem. 
Wkrótce zbudowano kolej obwodową łą-
czącą wszystkie linie kolejowe, która stała 

się też nową granicą miasta. Obraz miasta 
w tym okresie przedstawia piękny, barw-
ny plan z 1893 r. (rys. 3). Bezpośrednio na 
planie ukazano sylwetki najciekawszych 
budowli oraz panoramę Kremla od strony 
południowo-wschodniej. 

w iek XX, podobnie jak po-
przednie stulecia, rozpoczął 
się dla Moskwy mocnym 

akordem. W efekcie wojny i rewolucji 
upadło Imperium Rosyjskie, Moskwa 
stała się na powrót stolicą państwa. No-
we władze niezwłocznie przystąpiły do 
opracowania planu „socjalistycznej re-
konstrukcji”. Unieważniając prawo włas-
ności, poszerzano i prostowano dotych-
czasowe ulice, tworząc tzw. prospekty 
– aleje. Generalną zasadą rekonstrukcji 
było zachowanie historycznego ukła-
du urbanistycznego miasta opartego na 
sieci promienistych ulic przecinających 
pierścienie bulwarów, parków i nowej 
autostrady obwodowej. 

W latach 30. XX w. zaczęto budować 
metro oraz przeszło stukilometrowy ka-
nał łączący rzekę Wołgę z Moskwą w ce-
lu zasilenia jej w wodę. U podstaw pro-
wadzonej przebudowy leżały rzeczywiste 
potrzeby modernizacyjne miasta, przy 
okazji starano się nadać sylwetce miasta 
nowy charakter. Z pejzażu miasta elimi-
nowano wiele barwnych i złoconych ko-
puł cerkiewnych. Nowymi dominanta-
mi miały być wysokie wieże gmachów 
pub licznych zbudowanych w stylu socre-
alizmu o zdobionych rzeźbami, kolum-
nadami i kosztownymi marmurowymi 
okładzinami. Ducha rewolucji starano się 
ukazać również w nowym nazewnictwie 
ulic i rejonów miasta. Tak powstały rejo-
ny: Leninowski, Frunzego, Październi-
kowy, Dzierżyńskiego, Staliński, Prole-
tariacki (rys. 4).

Lata 90. ubiegłego wieku przyniosły ko-
lejne zmiany: przywrócono dawne, histo-
ryczne nazwy ulic i placów, prowadzi się 
rekonstrukcje zniszczonych wcześ niej za-
bytków. Moskwa upodabnia się do innych 
metropolii europejskich, nie tracąc przy 
tym swoistego kolorytu.

TeReSA kROgulec 

Artykuł inspirowany wystawą „Plany i ma-
py Moskwy od XVI do XXI wieku” prezen-
towaną wiosną br. w Muzeum Historycz-
nym m.st. warszawy, na której pokazano 
najcenniejsze obiekty (w tym 80 planów 
stolicy Rosji) ze zbiorów Muzeum Historii 
Moskwy; autorka artykułu była kuratorem 
tej ekspozycji.

Rys. 4. plan miasta Moskwy 
z 1933 r. przedstawiający 
tzw. socjalistyczną 
rekonstrukcję Moskwy, 
zatwierdzony osobiście przez 
Stalina. W efekcie powstały 
szerokie, proste i długie aleje 
– prospekty, duże tereny 
zielone, pierwsze linie metra, 
obwodnica – pierwsza 
autostrada wokół miasta. 
W architekturze dominował 
socrealizm
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JAROSłAw łucZyńSkI

P ublikacja „Cartographica Poloniae 
1570-1930. Katalog źródeł rękopi-
śmiennych do historii ziem pol-

skich w zbiorach szwedzkich” zasługuje 
na szczególną uwagę, ponieważ dotyczy 
prac unikatowych. Mapy i plany tu opisy-
wane – w związku z tym, że rękopiśmien-
ne i wykonywane w szczególnie trudnych 
warunkach wojennych – były narażone 
na łatwe zniszczenie. Poza tym wiernie 
oddawały sytuację, czasami szybko zmie-
niającą się, jaka miała miejsce w momen-
cie ich wykonania.

Trudu opracowania tak cennych obiek-
tów podjęła się prof. Ulla Ehrensvärd, do 
niedawna opiekująca się zbiorami kar-
tograficznymi w Bibliotece Królewskiej 
i Szwedzkim Archiwum Wojskowym 
w Sztokholmie. W publikacji znalazło 
się 1609 opisów katalogowych map, pla-
nów oraz itinerariów zebranych w kilku 
działach tematycznych: Albumy; Plany 
miast, twierdz, wsi; Widoki; Plany Archi-
tektoniczne; Mapy Ogólne; Mapy Hydro-
graficzne; Itineraria.

w iększość omówionych w ka-
talogu opracowań wykona-
no w związku z działania-

mi wojennymi prowadzonymi podczas 
szwedzkich kampanii w rejonie połu-
dniowego Bałtyku. Genezy tzw. wojen 
szwedzkich można doszukiwać się już 
w sporze o Inflanty w latach 60. XVI wie-
ku, kiedy to doszło do wybuchu I wojny 
północnej. Następne konflikty miały bar-
dziej złożony charakter, m.in. dotyczyły 
sporu o sukcesję na tronie szwedzkim, 
kiedy królami polskimi byli Wazowie. 
Początki szwedzkiej kartografii są nie-
wątpliwie związane z działalnością An-
dreasa Bureusa, który wykonał pierwsze 
rzetelne mapy Skandynawii. Z „ojcem” 

cARTOgRAPHIcA 
POlOnIAe 1570-1930
Wśród wielu tytułów o tematyce historyczno-kartograficznej 
ukazało się w 2008 r. dość nietypowe opracowanie poloników 
znajdujących się poza granicami Polski. Mowa tu o katalogu rę-
kopiśmiennych kartografików przechowywanych w licznych bi-
bliotekach i archiwach szwedzkich. 

szwedzkiej kartografii ściśle współpra-
cował jego uczeń Olof Hansson Swart. 

Momentem przełomowym w stosun-
kach polsko-szwedzkich było zajęcie 
przez Szwedów Inflant i wkroczenie do 
Rygi w 1621 r., co było poprzedzone po-
wstaniem planów oblężenia miasta. Du-
ży wpływ na rozwój szwedzkiej kartogra-
fii mieli inżynierowie wojskowi obcego 
pochodzenia, m.in. Georg von Schwen-
geln. Wiele map obejmujących zasięgiem 
obecne ziemie Polski zostało wykonanych 
w związku z działaniami wojennymi 
w Prusach Królewskich po 1626 r. W tym 
czasie największymi osiągnięciami na po-
lu kartografii wykazali się Olof Hansson 
Swart oraz Heinrich Thome. Zawdzię-
czamy im bardzo dokładne plany miast 
i twierdz pruskich oraz mapy Żuław. 

Duża część opisanych prac powsta-
ła w związku z wojną trzydziestoletnią 
i  działalnością wojsk szwedzkich na Po-
morzu Zachodnim. Z tego okresu pocho-
dzą interesujące plany Szczecina. Działa-
nia wojny trzydziestoletniej nie dotknęły 
ówczesnych ziem Polski, lecz przyczyniły 
się do wielkich zniszczeń na Dolnym Ślą-
sku i Pomorzu Zachodnim. 

w 1655 r. Szwedzi ponownie 
najechali na Polskę – nastą-
pił znany z literatury „potop 

szwedzki”. Z tymi wydarzeniami wią-
że się powstanie itinerarium przedsta-
wiającego przemarsz wojsk szwedzkich 
z Inflant aż na ziemię chełmińską. Kon-
sekwencją „potopu szwedzkiego” były 
poważne straty materialne Polski. Część 
obiektów opisanych w katalogu to właś-
nie łupy wojenne wywiezione z nasze-
go kraju, m.in. prace Fryderyka Getkan-
ta oraz Wilhelma Beauplana. Spośród 
szwedzkich kartografów i rysowników 
znany jest w Polsce Eryk Dahlbergh, któ-
remu zawdzięczamy liczne plany i wido-
ki miast zamieszczone następnie w dziele 

Samuela Pufendorfa. W katalogu zosta-
ły omówione również jego najwcześniej-
sze prace, m.in. poświęcone bitwie pod 
Warszawą (28-30 lipca 1656 r.). Po śmier-
ci Dahlbergha jego szkicownik znalazł się 
w archiwach Ermitażu, jednak w 1933 r. 
Związek Radziecki odsprzedał go Szwe-
cji. „Potop szwedzki” zakończył się poko-
jem oliwskim w 1660 r.

Po trwałym zajęciu obszarów nad po-
łudniowym Bałtykiem Szwedzi dokony-
wali pomiarów katastralnych – w Inflan-
tach w latach 1681-1684 oraz 1686-1710, 
a na Pomorzu po roku 1691. W publikacji 
omówiono także część zbiorów kartogra-
ficznych, które Szwecja musiała przeka-
zać Rosji na mocy traktatu pokojowego 
z 1721 r. (większość map i planów powsta-
łych na terenie Inflant obecnie znajduje 
się w archiwach Rygi i Tallina). 

Najwięcej jednak opracowań z obszaru 
Rzeczypospolitej pochodzi z okresu trze-
ciej wojny północnej (1700-1721). W tym 
czasie wykonano plany bitew i miejsc zi-
mowania wojsk szwedzkich. Wiele prac 
kartograficznych powstało także pod-
czas późniejszych wojen oraz rozbiorów 
Polski. Interesujące są tu przedstawienia 
działań wojennych z okresu powstania 
kościuszkowskiego oraz wyników reko-
nesansu oficerów szwedzkich z II połowy 
XIX w., a nawet I wojny światowej. 
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O pracowanie „Cartographica 
Poloniae 1570-1930”, poza sa-
mym katalogiem, zawiera część 

wstępną  oraz płytę CD. Publikację otwie-
ra tekst „Od redakcji” autorstwa Lucyny 
Szaniawskiej, która wyjaśnia zasadność 
wydania tego nietypowego opracowania 
przez Zakład Zbiorów Kartograficznych 
Biblioteki Narodowej i Instytut Historii 
Nauki PAN w ramach serii „Studia i Ma-
teriały z Historii Kartografii”. 

Z kolei w „Przedmowie” przedstawio-
no genezę katalogu, jego zawartość, wy-
kaz instytucji, z których pochodzą opra-
cowane obiekty (najwięcej map i planów 
znajduje się w Szwedzkim Archiwum 
Wojskowym – ok. 70%), a także zasięg 
terytorialny oraz strukturę katalogu. Tak 
skrupulatne omówienie w znacznej mie-
rze ułatwia lekturę publikacji. Bardzo 
cenne jest podanie lokalizacji poszcze-
gólnych obiektów wraz z sygnaturą. Ze 
względu na duże zróżnicowanie miar 
długości w okresie nowożytnym dokona-
no zestawienia i przeliczenia tych miar 
na system metryczny. 

W dalszej części opracowania czy-
telnik znajduje „Wstęp”, w którym 
przedstawiono dzieje stosunków pol-
sko-szwedzkich od XVI do XX w., ze 
szczególnym uwzględnieniem faktów 
mających wpływ na powstanie opisa-
nych map i planów. W większości są to 
działania wojenne. W kilku przypadkach 
autorka podała dość szczegółowe życiory-
sy kartografów, którzy odegrali doniosłą 
rolę w prezentacji ziem polskich, m.in. 
Eryka Dahlbergha. Przy omawianych 
kartografach podano numery pozycji ka-
talogowych obiektów przez nich wykona-
nych, co znacznie ułatwia lekturę i pracę 
z katalogiem.

J ednak najwięcej miejsca w publika-
cji zajmuje katalogowe zestawienie 
obiektów. Korzystanie z niego uła-

twiają „Indeks nazwisk” oraz „Indeks 
nazw geograficznych”. Ze względu na 
dużą liczbę dzieł kartograficznych opi-
sy zostały opracowane dość zwięźle, lecz 
wyczerpująco. Opis katalogowy najczę-
ściej zawiera: nazwę krainy w przypad-
ku map lub miejscowości w przypadku 
planów (nazwa współczesna oraz histo-
ryczne, najczęściej w języku niemiec-
kim), współrzędne geograficzne, rok 
opracowania, tytuł dzieła, podpis wy-
konawcy, skalę, sposób wykonania oraz 
wymiary. Często towarzyszy temu ko-
mentarz autorki na temat danego dzieła. 
Bardzo cenną informacją jest lokalizacja 
z podanymi sygnaturami. Ponadto pod 
opisem znajduje się numer katalogowy. 
Oprócz omówienia recto danego dzieła 
(strona przednia), znajduje się również 
opis verso (odwrót dzieła). 

Sam katalog został opublikowany w ję-
zyku angielskim, ponieważ – jak to okre-
ślili wydawcy – „odbiorcami niniejszego 
tomu będą nie tylko polscy czytelnicy”. 
Natomiast wstępną część opisową opra-
cowano w dwóch językach: angielskim 
i polskim. Na końcu załączono 27 ilustra-
cji reprodukowanych map i planów wraz 
z indeksem. Na uwagę zasługuje wysoka 
jakość edytorska reprodukcji, choć nie-
dosyt budzi ich liczba. Tylko 27 ilustracji 
spośród 1609 opisanych to za mało, aby 
zaspokoić potrzeby korzystających. Wo-
bec powyższego, publikacja raczej zasłu-
guje na miano przewodnika po zbiorach 
poloników kartograficznych w Szwecji. 

Do opracowania załączono płytę CD, 
która rozczarowuje, ponieważ głównie 
znajduje się tam książka w formacie PDF 

oraz niektóre ilustracje (również wystę-
pujące w książce) w zakładce „Galeria” 
(16 opracowań) oraz „Ilustracje” (9 opra-
cowań z możliwością powiększenia). 
Szkoda, że na płycie nie zamieszczono 
większej liczby ilustracji, dla których 
zabrakło miejsca w książce. Korzysta-
nie z płyty umilają trzy ścieżki dźwię-
kowe.

M imo wspomnianych manka-
mentów „Cartographica Polo-
niae 1570-1930” zasługuje na 

szczególną uwagę historyków kartogra-
fii zarówno ze względu na tematykę, jak 
i staranność opracowania. Na umniej-
szenie jej wartości nie wpływa kilka błę-
dów, których nie udało się autorce unik-
nąć. Najpoważniejszym jest nazwanie 
w przypadku najstarszej mapy z 1570 r. 
Pomorza Zachodniego Pomorzem Gdań-
skim (por. s. I i XII). Z opisu katalogowe-
go mapy (nr 1417) wynika, że swoim za-
sięgiem obejmuje ona obszar od Rostoku 
po Łebę, czyli Pomorze Zachodnie. 

W sumie publikacja opisująca polskie 
kartografika w zbiorach Szwecji jest 
bardzo cenną inicjatywą, podjętą przez 
szwedzką badaczkę, eksperta w tej dzie-
dzinie. Zapewne wpłynie ona na szer-
sze wykorzystanie tych bogatych i cen-
nych zbiorów kartograficznych. Dzieła, 
o których do tej pory w polskiej literatu-
rze wspominano tylko zdawkowo, teraz 
zostały kompleksowo opracowane. 

ulla ehrensvärd, cartographica Poloniae 
1570-1930. katalog źródeł rękopiśmien-
nych do historii ziem polskich w zbiorach 
szwedzkich. Studia i Materiały z Historii 
kartografii, t. XXI, warszawa-Sztokholm 
2008, s. XXIV, 367, 27 il. + cD.

Georg von Schwengeln: oblężenie Rygi, 1621, Szwedzkie Archiwum Wojskowe, Sztokholm
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Portal Docelu.pl (część wirtual-
nej Polski) udostępnił zasoby kar-

tograficzne firm emapa i PkT za po-
średnictwem interfejsu API. usługa 
umożliwia zamieszczanie na włas-
nej witrynie interaktywnych map, 
a także: korzystanie z bazy danych 
punktów użyteczności publicznej, 
geokodowanie własnych punktów, 
wyznaczanie tras przejazdu, mie-
rzenie odległości oraz personali-
zację ustawień wyświetlania mapy. 
w przeciwieństwie do innych dostępnych 
kartograficznych interfejsów API (takich jak 
choćby najpopularniejszy google Maps) 

MAPA wInlAnDII 
JeDnAk AuTenTycZnA?
wyniki badań 

duńskiego na-
ukowca Rene larsena 
(opublikowane pod-
czas XXIII Międzyna-
rodowej konferencji 
Historii kartografii w ko-
penhadze) wskazują, 
że będąca przedmio-
tem wielu kontrowersji 
mapa winlandii, zna-
na także pod nazwą 
„Vinilanda Insula”,  jest 
niemal na pewno au-
tentyczna. Jeśli rewe-
lacje te zostaną potwierdzone, będzie to 
najstarsza znana mapa nowego Świata. 
Po raz pierwszy została ona upublicznio-
na dopiero w 1957 roku, kiedy amerykań-
ski miłośnik sztuki zakupił ją od szwajcar-
skiego sprzedawcy dzieł sztuki. Osiem lat 
później mapę odkupił uniwersytet yale, 
gdzie znajduje się ona do dzisiaj. Jej losy 
przed II wojną światową nadal pozostają 
tajemnicą. „Vinilanda Insula” jest prawdo-
podobnie XIV-wieczną kopią mapy świata 
z XIII wieku. naniesiono na nią grenlan-
dię oraz wyspę winlandię, czyli najpraw-
dopodobniej obszar obecnej nowej 
Funlandii. Autentyczność mapy świadczy-
łaby o tym, że nowy Świat znany był 
europejczykom, a nie tylko wikingom, 
przynajmniej 50 lat przed słynną wypra-
wą krzysztofa kolumba. Seria szczegó-
łowych badań naukowych podważyła 
jednak autentyczność tego dzieła. Jednym 

z argumentów na rzecz tej tezy jest obec-
ność w tuszu anatazu (dwutlenku tytanu) 
– substancji użytkowanej w drukarstwie do-
piero od 1920 roku. Inne wątpliwości do-
tyczą m.in. pisowni nazw łacińskich oraz 
obrazu grenlandii. według Rene larsena 
– rektora Szkoły konserwatorskiej przy 
Duńskiej Akademii Sztuk Pięknych, wszyst-
kie te zarzuty są nieprawdziwe. Podsta-
wowym dowodem jest przeprowadzone 
metodą izotopów węgla datowanie, które 
jednoznacznie wskazało, że mapa została 
opracowana około 1440 roku, podczas 
gdy kolumb dotarł do Ameryki dopiero 
w 1492 roku. Rene larsen obalił także ar-
gument związany z obecnością dwutlen-
ku tytanu, twierdząc, że prawdopodobnie 
substancja ta pochodzi z piasku, którego 
w czasach średniowiecza powszechnie 
używano do suszenia atramentu.

ŹRóDłO: ReuTeRS

Powstaną 
Polsko-słowackie 
maPy geologiczne 
10 lipca główny geolog kraju dr Hen-
ryk Jacek Jezierski podpisał w Minister-
stwie Środowiska Republiki Słowac-
kiej porozumienie między ministrem 
środowiska RP oraz jego słowackim 
odpowiednikiem w sprawie współpra-
cy w dziedzinie geologii. ważnym 
elementem porozumienia jest dekla-
racja prowadzenia wspólnych prac 
kartograficznych, m.in. nad mapami 
geoturystycznymi, geośrodowiskowymi 
i hydrologicznymi dla obszarów przy-
granicznych. Jak informuje polskie MŚ, 
prowadzone obecnie trwają przygo-
towania do opracowania nowej mapy 
geologicznej Tatr (zarówno polskich, 
jak i słowackich) w skali 1:10 000. Przy 
okazji podpisywania umowy dyskuto-
wano także nad możliwością tworze-
nia wspólnych map geologicznych 
przeznaczonych dla szerokiego grona 
odbiorców.

ŹRóDłO: MŚ

lAmatorski serwis autobuser.pl udostęp-
nił nową aplikację dla telefonów komór-
kowych przeznaczoną do przeglądania 
rozkładów jazdy oraz interaktywnego wy-
szukiwania połączeń warszawskiej komu-
nikacji miejskiej, także przy użyciu nawiga-
cji gPS i interaktywnych map.
lZ okazji 40. rocznicy lądowania czło-
wieka na księżycu aplikacja mapowa 
google earth 5.0 została wzbogaco-
na o możliwość wirtualnej podróży po 
srebrnym globie; wśród udostępnionych 
danych znalazły się: zdjęcia satelitar-
ne (w tym obrazy historyczne), mapy,  
nMT, toponimy, miejsca lądowania bez-
załogowych i załogowych misji, zdjęcia, 
filmy oraz modele 3D księżycowych po-
jazdów. 
lFirma mapping the epidemic opub-
likowała w internecie pierwszy atlas 
zjawisk związanych z występowaniem 
wirusa HIV i choroby AIDS na obszarze 
Stanów Zjednoczonych; dane statystycz-
ne pochodzą z lat 2005-2007. 
lDzięki współpracy nato oraz na-
ukowców z uniwersytetu Singapurskiego 
przedstawiciele władz Afganistanu już 
wkrótce otrzymają gotowe mapy ryzyka 
powodziowego dla całego kraju. Do ich 
opracowania wykorzystano wysokoroz-
dzielcze numeryczne modele terenu, dane 
hydrologiczne oraz zdjęcia satelitarne.

wP OFeRuJe API

usługa Docelu.pl w wersji 0.1.0 oferuje tyl-
ko warstwę mapy drogowej. 

Jk

K R Ó T K O
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Każdy czas jest dobry, by 
spotkać się z przyjaciół-

mi i znajomymi. Tak też było 
w przypadku XI Regionalne-
go Zjazdu Geodetów Po-
morza i Kujaw, który odbył 
się w dniach 19-21 czerw-
ca w miłych okolicznościach 
przyrody, wśród lasów i cie-
płych już jezior Pojezierza 
Brodnickiego. Spotkali się 
tam geodeci z Polski środ-
kowej: z okolic Włocławka, 
Świecia, Torunia i Bydgosz-
czy. Zaszczycili ich swoim 
przybyciem notable, którzy 
sprawują pieczę nad zawo-
dem. Osoby z najwyższych 
szczebli władz geodezyj-
nych zmieszały się z szere-
gowymi pracownikami, bez 
których to spotkanie nie mia-
łoby sensu i znaczenia. Sza-
rzy pracownicy biurowi czy 
polowi, znani niekiedy tylko 
z podpisu pod dopracowa-
nym szkicem czy wyliczonymi 
współrzędnymi, mogli pozbyć 
się anonimowości. Przedsta-

SPOTKANIE fAchOWcÓW
wione referaty i wystąpienia 
dały wszystkim uczestnikom 
nowe spojrzenie na omawia-
ne zagadnienia. Mogliśmy 
wchłonąć gruntowną wiedzę 
o otaczającym nas regionie 
oraz zapoznać się ze spe-
cyfiką poszukiwań ropy i ga-
zu oraz związanych z tym 
problemów geodezyjnych. 
Jednak to wspólne, bezpo-
średnie dyskusje fachowca 
z fachowcem były sednem 
spotkania. Praktyczne uwagi, 
ważne spostrzeżenia, cieka-
wostki i wymiana doświad-
czeń dały największe efekty. 

R ozmowom o robocie nie 
było końca, i to właśnie 

one były podstawą do zawo-
dowej integracji. Tu można 
było uścisnąć rękę doświad-
czonego mistrza naszego 
fachu. Tu okazało się, że 
wymagająca pani z ośrod-
ka dokumentacji jest bardzo 
miłą i sympatyczną towa-
rzyszką zawodowej dyskusji, 

R E K L A M A

23 czerwca na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocła-
wiu odbyło się ogólnopolskie szkolenie na temat wolne-

go oprogramowania dla wykonawstwa i administracji geodezyj-
nej. Organizatorami imprezy byli: grupa woGIS, Instytut Geodezji 
i Geoinformatyki UP oraz polski oddział organizacji Open Sour-
ce Geospatial foundation (OSGeo). W trakcie panelu dysku-
syjnego zorganizowanego podczas szkolenia poruszono wiele 
istotnych spraw dotyczących rozwoju i wykorzystania wolnego 
oprogramowania w naszym kraju. Jednym z ważniejszych wnios-
ków jest konieczność popularyzacji projektów open source. cel 
ten ma być osiągnięty m.in. przez: tłumaczenie dokumentacji tech-
nicznej, wykorzystanie wolnych aplikacji podczas zajęć na uczel-
niach wyższych,  propagowanie standardów OGc i ISO oraz 
przełamywanie negatywnych stereotypów dotyczących tworze-
nia i eksploatacji tego typu oprogramowania. Jedną z propozycji 
jest umieszczenie w wymaganiach dotyczących realizacji projek-
tów warunku, aby tworzone oprogramowanie posiadało licencję 
typu open source z możliwością pobierania opłat za jego wdra-
żanie i wsparcie. Szansą dla otwartych aplikacji może być także 
ubieganie się o dofinansowanie z programów operacyjnych UE, 
które może być wykorzystane np. na wsparcie tłumaczy oraz or-
ganizację szkoleń i akcji edukacyjnych.  

BARTOSZ KOPAńcZYK

O OPEN SOURcE

a inspektor nadzoru jest czło-
wiekiem o dużym wyczuciu 
geodezyjnych problemów. 
Tu też mogło się okazać, że 
konkurencja z sąsiedniej ulicy 
skłonna jest do współpracy 
i pomocy. Zjazd, konferencja, 
spotkanie integracyjne, spęd 
– nazywajmy to, jak chcemy, 
ale spotykajmy się, rozma-
wiajmy i poznawajmy brać 

geodezyjną i nurtujące nas 
problemy. Warto wymieniać 
się doświadczeniami, uwa-
gami i uśmiechami nie tylko 
w czasie spotkania, ale także 
przechodząc koło pracujące-
go na punkcie geodety.
Dziękuję za wspólne spotkanie!

anonimowy do niedawna
ANDRZEJ J.PURZYcKI
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LETNIA SZKOŁA ISPRS
Wydział Leśny SGGW w War-
szawie gościł od 13 do 17 lip-
ca IV Międzynarodową Letnią 
Szkołę zorganizowaną przez 
Sekcję Studentów Międzyna-
rodowego Towarzystwa Tele-
detekcji i Fotogrametrii (ISPRS 
SC). Hasłem tegorocznej edycji, 
w której uczestniczyło 60 stu-
dentów oraz młodych profesjo-
nalistów z 16 krajów, było „Za-
rządzanie, monitoring i ochrona 
środowiska naturalnego”. 

P rogram Letniej Szkoły był napię-
ty. Przez 5 dni uczestnicy brali 
udział w wykładach, ćwiczeniach 

oraz prezentacjach najnowszych aplika-
cji i urządzeń. Zajęcia prowadzone były 
pod okiem znanych naukowców – m.in. 
prof. Paula Aplina (ISPRS), prof. Pierro 
Boccardo (Politechnika Turyńska) oraz 
prof. Barbary Koch (Uniwersytet we Frei
burgu). Podczas wykładów omawiano 
m.in.: metody klasyfikacji pokrycia te-
renu, wykrywanie zmian, monitoring 
katastrof oraz zdalną inwentaryzację la-
sów. Praktyczne aspekty tych zagadnień 
prezentowane były następnie podczas 
ćwiczeń w laboratorium komputerowym 
wyposażonym m.in. w oprogramowanie 
Idrisi. W trakcie Letniej Szkoły odbyły 
się także pokazy najnowocześniejszego 

sprzętu do zbierania danych. Firma Ta-
xus SI zaprezentowała swój bezpiloto-
wy samolot teledetekcyjny, pracownicy 
GIS PRo pokazali system mobilnego ska-
nowania laserowego [patrz s. 44 –red.], 
a przedstawiciele TPI omówili możliwo-
ści najnowszego sprzętu geodezyjnego 
firmy Topcon. Po 8 godzinach zajęć za-
czynała się integracja: wspólne zwiedza-
nie Warszawy, turnieje siatkówki, impre-
zy w stołecznych klubach czy ognisko 
w Lesie Kabackim. W rozmowie z GEo-
DETĄ studenci i młodzi profesjonaliści 
twierdzili, że są pozytywnie zaskocze-
ni wysokim poziomem naukowym oraz 
bardzo sprawną organizacją tegorocznej 
Letniej Szkoły. 

G łównym wyróżnikiem IV edy-
cji imprezy była zorganizowa-
na 18 lipca I Międzynarodo-

wa Konferencja ISPRS SC. Wzięli w niej 
udział przede wszystkim uczestnicy za-
kończonej dzień wcześniej Szkoły. 15 re-
feratów wygłoszono w czterech sesjach 
tematycznych poświęconych: użytkowa-
niu ziemi i klasyfikacji pokrycia terenu, 
detekcji zmian, metodom przetwarzania 
danych oraz wykorzystaniu GISu i li-
darów. W trakcie konferencji odbyła się 
także sesja posterowa (13 projektów). Jak 
podkreślił odpowiedzialny za organiza-
cję Krzysztof Stereńczak (SGGW), głów-
nym celem konferencji jest wykształcenie 

u młodych ludzi umiejętności skutecz-
nej prezentacji swoich badań w języku 
angielskim. W praktyce okazało się jed-
nak, że impreza ta pozwoliła wielu pre-
legentom krytycznie spojrzeć na rezulta-
ty włas nych projektów naukowych, gdyż 
niemal każdy referat kończył się cieka-
wymi pytaniami oraz merytoryczną dys-
kusją. Prezentowane podczas konferencji 
zagadnienia w zdecydowanej większości 
dotyczyły realizowanych lub niedawno 
ukończonych prac magisterskich, doktor-
skich oraz studenckich projektów nauko-
wych. Uczestnicy poruszali m.in. temat 
metod klasyfikacji obszarów miejskich na 
podstawie zdjęć satelitarnych, jakości sy-
gnałów GNSS w lesie czy wykorzystania 
interferogramów z satelity TerraSAR X do 
monitoringu erozji gleb w Polsce. o wy-
sokim poziomie naukowym referatów 
świadczyć może fakt, iż część z nich zre-
cenzowano i zamieszczono w najnow-
szym numerze „Roczników Geomatyki” 
(nr 2, tom VII). 

Jak zdradził Krzysztof Stereńczak, na-
stępna Letnia Szkoła ISPRS prawdopo-
dobnie odbędzie się gdzieś w Azji. Zapi-
sy zapewne rozpoczną się na początku 
2010 roku, warto więc uważnie śledzić 
stronę ISPRS, gdyż w tym roku miejsca 
na tej imprezie rozeszły się „jak świeże 
bułeczki”.

Tekst i zdjęcie JERZY KRÓLIKOWSKI

Górnictwo i Geodezja 
startuje w LubLinie 
29 czerwca spółka Lubelski Węgiel „Bog-
danka” podpisała porozumienie z Politech-
niką Lubelską, która reaktywuje działający 
tu na początku lat 90. kierunek górnictwo i 
geodezja. Współpraca politechniki z kopal-
nią będzie polegać na wspólnych bada-
niach, stażach oraz praktykach dla studen-
tów i doktorantów w kopalni. Jak twierdzą 
pomysłodawcy porozumienia, studenci mają 
problem ze znalezieniem na Lubelszczyź-
nie firmy, która oferuje zawodowe staże. Po-
litechnika będzie zatem kształcić przyszłą 
kadrę kopalni (obecnie zajmuje się tym kra-
kowska AGh). Strategia rozwoju Bogdanki 
zakłada podwojenie produkcji węgla, po-
cząwszy od 2014 roku. Kopalnia będzie za-
tem zwiększać zatrudnienie. 

ŹRÓDŁO: SERWIS REGIONALNY TVP LUBLIN
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25czerwca na Uczelni Warszaw-
skiej im. Marii Skłodowskiej-curie 

odbyły się pierwsze w historii tej szkoły 
egzaminy dyplomowe kończące 4-letnie 
studia inżynierskie na kierunku geodezja 
i kartografia. Jako pierwsza zdawała An-
na hasiuk. Tematem jej pracy była „Mo-
dernizacja ewidencji gruntów i budynków 
w celu tworzenia katastru nieruchomości”. 
W dalszej kolejności do egzaminu pod-
chodziły: Wioletta Torcz („Dokumentacja 
geodezyjno-prawna w wybranych pro-
cesach gospodarczych nieruchomości”) 
i Jolanta Grzyb („Kataster nieruchomości 
i księgi wieczyste jako podstawowe reje-
stry źródłowe zintegrowanego systemu 
katastralnego w Polsce”). Wszystkie trzy 

Komitet Nagród i Stypendiów fanny 
i Teodora J. Blachutów w roku akade-

mickim 2008/2009 rozpatrzył pozytyw-
nie 6 wniosków o stypendia, przyznając 
2 stypendia roczne i 4 miesięczne. Wszy-
scy beneficjenci są studentami lub absol-
wentami AGh, ale wnioskować o stypen-
dium i nagrody mogą młodzi geodeci 
(do 35 lat), zajmujący się fotogrametrią 
i teledetekcją we wszystkich ośrodkach na-
ukowych lub firmach na terenie kraju. Sty-
pendia są przyznawane do 30 czerwca 
każdego roku.
Roczne stypendium w wysokości 6240 zł 
przyznano mgr inż. Urszuli cisło (studia 
doktoranckie, IV r.) na kontynuowanie pra-
cy doktorskiej „Konwersja bazy danych 
topograficznych do pełnej postaci 3D”. 
Komitet prolongował kolejne roczne sty-
pendium dla mgr inż. Moniki Bandurskiej 
(6240 zł), która przygotowuje dyserta-
cję „Wykorzystanie wysokorozdzielczych 
obrazów radarowych do tworzenia map 
użytkowania obszarów miejskich”. W ub.r. 
uzyskała ona grant promotorski, a w bie-
żącym Niemiecka Agencja Kosmicz-
na (DLR) przyjęła jej wniosek dotyczący 
badań radarowych TerraSAR-X. Komisja 
przyznała też 4 miesięczne stypendia wy-
różniającym się studentkom studiów stacjo-
narnych na ukończenie prac magisterskich. 
Ewelina hnat (2500 zł) opracowuje temat 
„Wielokryterialna analiza GIS lokalizacji 
zabudowy”. Edyta Kierys (2000 zł) pisze 

w Łodzi Geodezja
i kartoGrafia bezpŁatnie
Społeczna Wyższa Szkoła Przed-
siębiorczości i Zarządzania w Łodzi 
uzyskała dofinansowanie studiów na 
wprowadzonym w tym roku kierunku 
geodezja i kartografia. Oznacza to, 
że studenci rozpoczynający naukę 
będą mogli odbyć pełen 3,5-letni 
cykl kształcenia za darmo. Szkoła 
oferuje studia inżynierskie w ramach 
trzech specjalności: lgeodezja go-
spodarcza i kataster, lgeoinformaty-
ka, lgeodezja i systemy informacji 
przestrzennej. Łącznie do dyspozy-
cji nowych studentów jest 150 miejsc 
(60 – studia stacjonarne i 90 – nie-
stacjonarne). W przypadku, gdy licz-
ba zgłoszeń przekroczy planowaną 
liczbę miejsc, odbędzie się konkurs 
świadectw. 
– W ramach wdrażania projektu 
planujemy doskonalenie programów 
kształcenia poprzez aktywną współ-
pracę z pracodawcami, np. opraco-
wywanie treści kształcenia, angaż 
do realizacji wybranych zajęć ze 
studentami, organizację praktyk i sta-
ży. Planujemy zatrudnianie wybitnych 
naukowców do prowadzenia cyklu 
wykładów tematycznych – czytamy 
na stronie WWW uczelni. Dofinan-
sowany projekt zajął 3. miejsce (na 
200 złożonych przez różne uczel-
nie) w konkursie MNiSW organizo-
wanym w ramach PO Kapitał Ludzki 
w priorytecie IV. Szkolnictwo wyższe 
i nauka.

AW, SWSPIZ

STYPENDIA I NAGRODY 
BLAchUTÓW 

pracę nt. „Wykorzystanie naziemnego 
skaningu laserowego dla potrzeb poli-
cji”. Sławia Młyńczak (2500 zł) realizuje 
temat „Wykonanie »true ortho« ze zdjęć 
lotniczych zarejestrowanych kamerą cyfro-
wą ADS 40 firmy Leica”. Anna Kućmińska 
(2500 zł) kontynuuje pracę pt. „Automa-
tyczna ekstrakcja sieci drogowej na pod-
stawie ortofotomapy ze zdjęć lotniczych”.

Przypomnijmy, że w roku akademickim 
2007/2008 Komitet przyznał roczne 

stypendia doktorskie mgr inż. Monice Ban-
durskiej (6240 zł) oraz mgr inż. Jakubowi 
Koleckiemu (6240 zł), który zajmuje się 
wykorzystaniem pomiarów GNSS do bez-
pośredniego określania elementów orien-
tacji zewnętrznej zdjęć naziemnych. Na-
grodą w wysokości 3500 zł wyróżniono 
pracę doktorską dr. inż. Antoniego Rzoncy 
„Integracja danych pozyskiwanych me-
todami fotogrametrycznymi i skanowania 
laserowego przy inwentaryzacji obiek-
tów zabytkowych”. Wnioski o przyznanie 
stypendiów z dołączoną opinią opiekuna 
naukowego lub przełożonego składają 
zainteresowani do 15 maja każdego roku. 
Natomiast wnioski o przyznanie nagród 
wraz z pracami i recenzjami – do 31 grud-
nia. Regulamin funduszu Nagród i Sty-
pendiów fanni i Teodora J. Blachutów 
na Geoforum.pl, 10 lipca.

PROf. ZBIGNIEW SITEK (kurator funduszu)

INżYNIEROWIE Z UcZELNI WARSZAWSKIEJ
wybrały specjalizację „kataster i wycena 
nieruchomości”. Podczas egzaminu studen-
ci muszą krótko zaprezentować przed trzy-
osobową komisją swoją pracę, a także 
odpowiedzieć na trzy pytania: z zakresu 
całych studiów, swojej specjalizacji oraz 
tematu pracy inżynierskiej. Mimo że dy-
plomantkom czekającym przed dziekana-
tem udzielał się stres, to pierwszy w historii 
uczelni egzamin na tym kierunku zdały na 
piątkę. Świeżo upieczone panie inżynier 
podkreślały, że są zadowolone z pozio-
mu edukacji, jaki zaoferowała im szkoła. 
Planują dalszą naukę na geodezyjnych 
studiach magisterskich.

Tekst i zdjęcie JERZY KRÓLIKOWSKI
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CZERSKI TRADE POLSKA Ltd 
Biuro Handlowe 
02-087 WARSZAWA  
al. Niepodległości 219 
tel. (0 22) 825-43-65 

GEMAT – wszystko dla geodezji 
85-844 ByDGOSZCZ  
ul. Toruńska 109 
tel./faks (0 52) 321-40-82  
327-00-51, www.gemat.pl 

 
 

Sklep Geodezyjny  
40-084 KATOWICE,  
ul. Opolska 1,  
tel. (0 32) 781-51-38,  
faks 781-51-39  
Sklep on-line: www.geomarket.pl 

 
 

 
„NADOWSKI” 
Autoryzowany dystrybutor 
Leica Geosystems 
43-100 TyChy, ul. Rybna 34 
tel./faks (0 32) 227-11-56 
www.nadowski.pl 

GEOLINE – sprzęt geodezyjny  
Generalny dystrybutor firmy Richter  
41-709 RUDA ŚLĄSKA 
ul. Hallera 18A 
tel./faks (0 32) 244-36-61 
244-36-62 

GEOZET S.j. –  
Sprzęt geodezyjny, kopiarki, sprzęt 
kreślarski, materiały eksploatacyjne 
01-018 WARSZAWA,  
ul. Wolność 2a 
tel./faks (0 22) 838-41-83 
838-65-32 

Ph Meraserw  
Sprzęt pomiarowy  
dla budownictwa i geodezji  
70-361 SZCZECIN,  
ul. Pocztowa 24 
tel./faks (0 91) 484-14-54 

GEOSERV Sp. z o.o. –  
sprzęt i narzędzia pomiarowe  
dla geodezji i budownictwa  
02-122 WARSZAWA  
ul. Sierpińskiego 5 
tel. (0 22) 822-20-65  

PLOTERy, sprzedaż i serwis, ksero A0. 
Dostawa + instalacja. Sprzęt nowy 
i używany, gwarancja, materiały 
eksploatacyjne www.azero.pl,  
tel. (0 602) 618-203  
(0 602) 308-215 

WWW.SKLEP.GEODEZjA.PL 
Polski Internetowy Informator 
Geodezyjny, autoryzowany dealer 
Leica Geosystems 
tel. (0 58) 742-15-71, faks 742-18-71  
sklep@geodezja.pl 

GEOTRONICS POLSKA Sp. z o.o. 
31-216 KRAKóW  
ul. Konecznego 4/10u 
tel./faks (0 12) 416-16-00 w. 5 
www.geotronics.com.pl 
biuro@geotronics.com.pl 

SPECTRA SySTEM Sp. z o.o.
Profesjonalny sklep geodezyjny
31-216 KRAKóW
ul. Konecznego 4/10U
tel./faks (0 12) 416-16-00 
www.spectrasystem.com.pl 

 
 

 
Geodezyjny Sklep Internetowy 
INFOLINIA (0 12) 397-76-76..77 
www.Apogeo.pl 

 
 

 
GEOSERWER.PL –  
SKLEP INTERNETOWy 
Wysokorozdzielcze zobrazowania 
i ortofotomapy satelitarne. Techmex S.A. 
Zapraszamy: www.geoserwer.pl 
tel. (0 33) 813-00-58 

 
 

 
BALTKAM Sp. z o.o.  
Autoryzowany dystrybutor  
Leica Geosystems 
01-237 WARSZAWA, ul. Ordona 1 
tel. (0 22) 836-17-90 
www.leica.baltkam.com.pl 
www.disto.pl 

Geodezja Lublin 
Profesjonalne akcesoria geodezyjne 
20-260 LUBLIN, ul. Grygowej 23 
tel. (0 81) 463-42-17, (0 502) 278-498 
info@geodezja.lublin.pl,  
www.geodezja.lublin.pl 

S K L E P y FOIF Polska Sp. z o.o.  
Generalny Dystrybutor  
Instrumentów Geodezyjnych  
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1  
tel./faks (0 32) 236-30-17, www.foif.pl 

 
 

 
Profesjonalny sklep geodezyjny 
00-716 WARSZAWA 
ul. Bartycka 24/26 pawilon 29 
tel./faks (0 22) 559-10-29 
www.infopomiar.pl 
 

 
 

CENTRUM SERWISOWE 
IMPEXGEO. Serwis instrumentów 
geodezyjnych firm Nikon, Trimble, 
Zeiss i Sokkia oraz odbiorników GPS 
firmy Trimble, 05-126 NIEPORęT  
ul. Platanowa 1, os. Grabina 
tel. (0 22) 774-70-07 

PUh GEOBAN K. Z. Baniak  
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
30-133 KRAKóW, ul. J. Lea 116 
tel./faks (0 12) 637-30-14 
tel. (0 501) 01-49-94 

BIMEX – serwis sprzętu 
geodezyjnego i laserowego 
66-400 GORZóW WLKP.  
ul. Dobra 19,  
tel. (0 95) 720-71-92 
faks (0 95) 720-71-94 

GEOPRyZMAT Serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny instrumentów firmy 
PENTAX oraz serwis instrumentów 
mechanicznych dowolnego typu 
05-090 RASZyN, ul. Wesoła 6 
tel./faks (0 22) 720-28-44 

Geras Autoryzowany serwis instru-
mentów serii Geodimeter firmy Spec-
tra Precision (d. AGA i Geotronics),  
01-445 WARSZAWA, ul. Ciołka 35/78  
tel. (0 22) 836-83-94  
www.geras.pl 

 
 

MGR INż. ZBIGNIEW CZERSKI 
Naprawa Przyrządów Optycznych  
Serwis instrumentów Wild/Leica  
02-087 WARSZAWA  
al. Niepodległości  219 
tel. (0 22) 825-43-65 
fax (0 22) 825-06-04 

OPGK WROCŁAW Sp. z o.o. 
Serwis sprzętu geodezyjnego 
53-125 WROCŁAW  
al. Kasztanowa 18/20 
tel. (0 71) 373-23-38 w. 345  
faks (0 71) 373-26-68 

PPGK S.A. Pracownia konserwacji 
– naprawa sprzętu geodez. różnych 
firm, wzorcowanie, atestacja sprzętu 
geodez., naprawa i konserwacja 
sprzętu fotogrametrycznego 
01-252 WARSZAWA,  
ul. Przyce 20 
tel. (0 22) 532-80-15,  
tel. kom. (0 695) 414-210  

 
 

 
Autoryzowane centrum serwisowe 
Leica Geosystems 
Serwis Elta, Trimble3300 3600 DiNi 
Geodezja Tadeusz Nadowski 
43-100 TyChy,  
ul. Rybna 34 
tel. (0 32) 227-11-56 

Serwis sprzętu geodezyjnego 
PUh „GeoserV” Sp. z o.o. 
01-122 WARSZAWA 
ul. Sierpińskiego 5,  
tel. (0 22) 822-20-65 

TPI Sp. z o.o.  
Serwis sprzętu 
00-716 WARSZAWA 
ul. Bartycka 22 
tel. (0 22) 632-91-40 

 
 

Serwis Instrumentów Geodezyjnych 
40-084 KATOWICE,  
ul. Opolska 1 
tel. (0 32) 781-51-38,  
faks 781-51-39 
serwis@geomatix.com.pl 

ZETA PUh Andrzej Zarajczyk 
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
20-072 LUBLIN,  
ul. Czechowska 2 
tel. (0 81) 442-17-03 

Autoryzowany serwis 
światłokopiarek firmy REGMA – 
PUh GEOZET s.j.  
01-018 WARSZAWA,  
ul. Wolność 2A 
tel. (0 22) 838-41-83,  
(0 22) 838-65-32 
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Serwis ploterów HP, MUTOH, 
skanerów A0 CONTEX, VIDAR, 
kopiarek A0 Gestetner, Ricoh 
światłokopiarek Regma. Kwant – 
OSTROŁęKA, pl. Bema 11,  
tel./faks (0 29) 764-59-63,  
www.kwant.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.    
Autoryzowany Serwis  
Instrumentów Geodezyjnych 
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1    
tel./faks (0 32) 236-30-17, www.foif.pl 
 
 
 
 
 
 
 
 

Główny Urząd Geodezji  
i Kartografii, www.gugik.gov.pl  
00-926 Warszawa, ul. Wspólna 2 

lgłówny geodeta kraju  
Jolanta Orlińska, gugik@gugik.gov.pl 
tel. (0 22) 661-80-18 

lwiceprezes – Jacek Jarząbek 
tel. (0 22) 661-82-66 

ldyrektor generalny  
Teresa Karczmarek,  
tel. (0 22) 661-84-32 

lDepartament Geodezji, 
Kartografii i SIG 
dyrektor Jerzy Zieliński 
tel. (0 22) 661-80-27 

lDepartament Informacji 
o Nieruchomościach 
dyrektor – Alicja Kulka,  
tel. (0 22) 661-81-18 

lDepartament Informatyzacji 
i Rozwoju PZGiK 
dyrektor – wakat,  
tel. (0 22) 661-81-17 

lDepartament Nadzoru, Kontroli 
i Organizacji SGiK  
dyrektor Adolf Jankowski  
tel. (0 22) 661-84-02 

lDepartament Spraw Obronnych 
i Ochrony Informacji Niejawnych  
dyrektor Szczepan Majewski  
tel. (0 22) 661-82-38 

lDepartament Prawno-Legislacyjny  
dyrektor – Józef Siemiątkowski,  
tel. (0 22) 661-84-04 

lBiuro Informacji Publicznej  
oraz Komunikacji Medialnej  
tel. (0 22) 661-81-79 

lCentralny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej 
01-102 Warszawa, ul. J. Olbrachta 94 

ldyrektor Jacek Piłat 
tel. (0 22) 532-25-02 

lSkładnica Map Geodezyjnych 
i Wydawnictw Drukowanych 
00-926 Warszawa, ul. Żurawia 3/5 
tel. (0 22) 661-83-62 

Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych i Administracji,  
02-591 Warszawa,  
ul. Batorego 5 

lDepartament  
Administracji Publicznej 
zastępca dyrektora Marek Naglewski 
tel. (0 22) 661-88-20 

Ministerstwo Infrastruktury 
00-928 Warszawa,  
ul. Wspólna 2/4 

lDepartament Gospodarki 
Nieruchomościami 
dyrektor Małgorzata Kutyła 
tel. (0 22) 661-82-14 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
Zarząd Analiz Wywiadowczych 
i Rozpoznawczych - P2 Sztabu 
Generalnego Wojska Polskiego 
00-909 Warszawa,  
Al. Jerozolimskie 97 
tel. (22) 687-98-62, faks 628-61-95, 
www.wp.mil.pl 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi  
00-930 Warszawa,  
ul. Wspólna 30 

lDepartament Gospodarki Ziemią  
zastępca dyrektora ds. geodezji, 
melioracji i ochrony gruntów 
Jerzy Kozłowski 
tel. (0 22) 623-13-41 

lWydział Geodezji  
i Klasyfikacji Gruntów 
naczelnik Waldemar Władziński 
tel. (0 22) 623-13-54 

Instytut Geodezji i Kartografii 
02-679 Warszawa 
ul. Modzelewskiego 27  
tel. (0 22) 329-19-00,  
faks 329-19-50  
www.igik.edu.pl 

I N S T y T U C j E

Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2009: 
lRoczna – 229,32 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna studencka/uczniowska – 141,24 zł, w tym 7% VAT. 
Warunkiem uzyskania zniżki jest przesłanie do redakcji kserokopii 
ważnej legitymacji studenckiej (tylko studia na wydziałach geodezji 
lub geografii) lub uczniowskiej (tylko szkoły geodezyjne). 
lPojedynczego egzemplarza – 19,11 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna zagraniczna – 458,64 zł, w tym 7% VAT. 
W każdym przypadku prenumerata obejmuje koszty wysyłki. Warun-
kiem realizacji zamówienia jest otrzymanie przez redakcję potwier-
dzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto:  
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Po upływie okresu prenumeraty automatycznie wystawiamy  
kolejną fakturę, w związku z czym o informacje na temat ewentu-
alnej rezyg nacji prosimy przed upływem tego okresu.  
Egzemplarze archiwalne można zamawiać do wyczerpania 
nakładu. Realizujemy zamówienia telefoniczne i internetowe: 
tel. (0 22) 646-87-44,  
prenumerata@geoforum.pl lub www.geoforum.pl/prenumerata 
Geodeta jest również dostępny na terenie kraju:  
lOlsztyn – Maxi Geo, ul. Sprzętowa 3, tel. (0 89) 532-00-51; 
lRzeszów – Sklep GEODETA, ul. Cegielniana 28a/12, 
tel. (0 17) 853-26-90;  
lWarszawa – Geozet s.j., ul. Wolność 2a, 
tel./faks (0 22) 838-41-83, 838-65-32; 

PRENUMERATA GeodetY

PEŁNA BAZA 
TELEADRESOWA 

ladministracji geodezyjnej,  
lorganizacji zawodowych, 
lfirm geodezyjnych,  
lplacówek edukacyjnych  
na Geoforum.pl 

to miejsce czeka  
na Twoje ogłoszenie 

i kosztuje tylko 580 zł + VAT 
rocznie

Geodezyjna Izba Gospodarcza 
prezes – Wojciech Matela 
00-043 Warszawa, 
 ul. Czackiego 3/5 
tel./faks (022) 827-38-43 
biuro@gig.org.pl, www.gig.org.pl 

Polska Geodezja Komercyjna – 
Krajowy Związek Pracodawców 
Firm Geodezyjno-Kartograficznych 
prezes zarządu – Waldemar Klocek 
siedziba Biura Zarządu: 
01-252 Warszawa,  
ul. Przyce 20  
tel./faks (0 22) 532-80-59 
kzpfgk@geodezja-komerc.com.pl 
www.geodezja-komerc.com.pl 

Polskie Towarzystwo  
Fotogrametrii i Teledetekcji  
(SN SGP) 
przewodnicząca –  
prof. Aleksandra Bujakiewicz 
tel. (0 22) 234-76-94,  
234-57-65 
a.bujakiewicz@gik.pw.edu.pl 

Polskie Towarzystwo Informacji 
Przestrzennej 
prezes zarządu – 
prof. Jerzy Gaździcki  

02-781 Warszawa, 
ul. rtm. W. Pileckiego 112/5  
tel. (0 22) 409-43-87 
ptip@ptip.org.pl, www.ptip.org.pl 

Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich Zarząd Główny 
prezes – Krzysztof Cisek 
00-043 Warszawa, 
ul. Czackiego 3/5, pok. 416,  
tel./faks (0 22) 826-87-51 
biuro@sgp.geodezja.org.pl 
www.sgp.geodezja.org.pl 

Stowarzyszenie Kartografów 
Polskich 
przewodnicząca –  
Joanna Bac-Bronowicz 
51-601 Wrocław 
ul. J. Kochanowskiego 36 
tel. (0 71) 372-85-15 
www.gislab.ar.wroc.pl/SKP 

Zachodniopomorska  
Geodezyjna Izba Gospodarcza 
prezes – Sławomir Leszko 
70-376 Szczecin,  
ul. 5 Lipca 22/1 
tel. (0 91) 484-09-57 
faks (0 91) 484-66-57 
zgig@geodezja-szczecin.org.pl 
www.geodezja-szczecin.org.pl

O R G A N I Z A C j E
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l (27-29.08) SIERADZ  
XXVI Mistrzostwa Polski Geodetów 
w Tenisie  
àSylwester Markiewicz,  
tel. kom. 601-381-617  
sylwester.markiewicz@neostrada.pl  
 
 

l (03-05.09) SUPRAŚL  
VI Podlaskie Forum GIS pod hasłem 
„Interoperacyjność instytucjonalna 
i technologiczna do zastosowania 
w geoinformacji”  
à tel. (0 85) 749-75-18  
lub 748-51-81  
http://psip.wrotapodlasia.pl/
WODGiK  

l (03-05.09) WILKASy 
K. GIżyCKA  
XVIII Żeglarskie Mistrzostwa 
Polski Geodetów w klasie Omega 
o Puchar Głównego Geodety Kraju; 
odbędą się na jez. Niegocin  
àBernard Chłosta,  
tel. (0 89) 535-00-89  

l (10-11.09) KALISZ  
XIV Konferencja Naukowo-Techniczna 
z cyklu „Kataster Nieruchomości”; 
szczegóły w ramce poniżej 
àStanisław Cegielski,  
(0-62) 765-73-09  
st.cegielski@neostrada.pl  

l (14-16.09) RZESZóW – 
POLAŃCZyK – SOLINA  
III Ogólnopolska Konferencja 
Naukowo-Techniczna 
nt. „Kartografia numeryczna 
i informatyka geodezyjna”.  
à faks (0 17) 865-17-11,  
tel. (0 17) 865-10-08, 865-10-10  
hnajd@prz.rzeszow.pl;  
kg@prz.rzeszow.pl  
www.prz.rzeszow.pl/wbiis/kg  

l (16.09) WARSZAWA  
Międzynarodowy Dzień Informacyjny 
i Spotkanie Brokerskie związane 
z ogłoszeniem trzeciego konkursu na 
składanie wniosków projektowych 
z zakresu Przestrzeń Kosmiczna/
GMES w 7. Programie Ramowym  
àwww.kpk.gov.pl/en/events/
info/3663/index.html  

l (17-19.09) KRAKóW  
V Ogólnopolskie Sympozjum 
Geoinformacyjne pod hasłem 
„Geoinformatyka dla środowiska 
i społeczeństwa – badania 
i zastosowania” organizowane 
przez Komisję Geoinformatyki PAU 
i Uniwersytet Jagielloński  
àwww.gis.geo.uj.edu.pl/VOSG/
default.html  

l (24-26.09) POGORZELICA  
XV Seminarium w Pogorzelicy 
organizowane przez SGP 
Oddział w Szczecinie oraz 
Zachodniopomorską Geodezyjną 

Izbę Gospodarczą. Hasłem 
tegorocznego spotkania jest 
„Geodezja i nauka”; termin zgłoszeń 
upływa 25 sierpnia  
àwww.geodezja-szczecin.org.pl 

l (24-26.09) WARSZAWA  
XXIII Ogólnopolska Konferencja 
Historyków Kartografii pod hasłem 
„Dawna kartografia miast”  
àPaweł Weszpiński,  
tel. kom. 602-729-150  
www.warszawa.ap.gov.pl/
konferencja.html  
 

l (01-03.10) WROCŁAW  
XXI Jesienna Szkoła Geodezji 
im. Jacka Rejmana pod hasłem 
„Geodezja i geoinformatyka XXI w.”  
à tel. (0 71) 320-68-73  
jsg@geo.pl  
www.jsg.geo.pl  

l (05-07.10) WARSZAWA  
XIX Konferencja PTIP z cyklu 
„Geoinformacja w Polsce”. 
W ramach imprezy odbędą się 
seminaria, III Sympozjum Sieci 
Naukowej Systemy Geoinformacyjne 
oraz warsztaty.  
àEwa Musiał  
konferencje@ptip.org.pl  
www.ptip.org.pl  

l (07-09.10) RyNIA  
N. ZALEWEM ZEGRZyŃSKIM  
Seminarium szkoleniowe „Aktualna 
problematyka prawna w geodezji 
i kartografii oraz gospodarce 
nieruchomościami”; organizator: SGP.  
à tel. (0-22) 828-27-13  

l (08-10.10) KRAKóW  
XV Międzynarodowe Targi GEA – 
Geodezja, Geoinżynieria i Systemy 
Informacji Przestrzennej  
àJacek Smutkiewicz,  
tel. (0 32) 252-06-60  
biuro@gea.com.pl  

l (14-17.10) DUSZNIKI-ZDRój  
III Zawodowa Konferencja 
Stowarzyszenia Kartografów 
Polskich z cyklu „Zawód kartografa” 
pod hasłem „Perspektywy zawodu 
kartografa”  
àskp@kgf.ar.wroc.pl  
www.gislab.ar.wroc.pl/skp/ 
III_Zawodowa_Konferencja.pdf  

l (15-16.10) LEGNICA  
IV Konferencja poświęcona 
koordynacji projektowanych sieci 
uzbrojenia terenu pod hasłem 

„Zmiany procesu koordynacji 
w nowelizowanym prawie 
geodezyjnym”; organizatorzy: 
prezydent Legnicy, starosta legnicki 
oraz ZO SGP w Legnicy  
àWładysław Frett  
tel. (0 76) 723-31-74,  
tel./faks (0 76) 723-31-73  
modgk@legnica.eu  
 

l (05-07.11) SZKLARSKA PORęBA  
10. polsko-czeskie warsztaty 
geodynamiczne  
àWitold Rohm,  
tel. (0 71) 320-19-52  
witold.rohm@up.wroc.pl  
www.geo.ar.wroc.pl/ 
10workshop/10workshop.html  

l (19-20.11) WARSZAWA  
Konferencja pod hasłem „Satelitarne 
metody wyznaczania pozycji 
we współczesnej geodezji 
i nawigacji”  
àMarcin Gałuszkiewicz,  
tel. (0 22) 683-70-77  
mgaluszkiewicz@wat.edu.pl  
 
 
 

l (24-28.08) NIEMCy, DREZNO 
1. Międzynarodowa Konferencja 
ICA na temat map 3D  
àhttp://kartographie.geo.tu-dresden.
de/true3Dincartography09  
 

l (17-18.09) CZEChy, PRAGA  
Warsztaty geoinformatyczne 
organizowane przez Katedrę 
Geodezji i Kartografii na Wydziale 
Inżynierii Cywilnej Uniwersytetu 
Technicznego w Pradze; głównym 
tematem spotkania będą otwarte 
i darmowe programy GIS  
àhttp://geoinformatics.fsv.cvut.cz/
wiki/index.php  

l (22-24.09) NIEMCy, 
KARLSRUhE  
Targi INTERGEO 2009  
àwww.intergeo.de/de/deutsch/
index.php  

l (29.09-01.10) CZEChy, PRAGA  
DGI CEE 2009 – konferencja 
nt. strategii GIS w zakresie 
obronności i zarządzania dla Europy 
Środkowowschodniej 
àwww.dgicee.com  

                                                 AP Edukacja s. 51; Czerski Trade s. 76; DGI s. 63; DKS s. 11; Geoleasing s. 41; Geomatix s. 67; Geopryzmat s. 29; 
Geotronics s. 23; Indigo s. 15; TPI s. 2 i 75.
S P I S  R E K L A M O D A W C ó W    

Geodeta POLECA

W KRAJU 

10-11 WRZEŚNIA, KALISZ  
XIV Konferencja Naukowo-Techniczna  
z cyklu „Kataster Nieruchomości”
Tematem tegorocznej edycji będzie „Modernizacja ewi-
dencji gruntów i budynków w świetle polityk europej-
skich”. Oprócz spraw związanych z modernizacją i bieżącą aktualizacją 
EGiB zostaną omówione również projekty rozporządzeń wykonawczych 
do ustawy Prawo geodezyjne i kartograficzne, w tym projekt rozporządzenia 
MSWiA w sprawie standardów technicznych wykonywania prac geodezyj-
nych i kartograficznych. Potrzeba opracowania nowych projektów rozpo-
rządzeń wynika ze zmiany ustawy Pgik w związku z projektem ustawy o in-
frastrukturze informacji przestrzennej. Omawiane będą również problemy 
dotyczące: wykorzystania w pracach modernizacyjnych opracowań geode-
zyjnych wykonanych dla LPIS, wsadowego zasilania baz ewidencyjnych pli-
kami zmian z wykorzystaniem standardu SWDE i powiązania katastru z KW. 
Patronat nad imprezą objęła główny geodeta kraju Jolanta Orlińska. 
Koszt uczestnictwa wynosi 650 zł. Zgłoszenia należy przesłać do 17 sierp-
nia 2009 r. 
Informacje: Stanisław Cegielski, tel. (0 62) 765-73-09,  
st.cegielski@neostrada.pl
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Uprawnienia zawodowe w geodezji i kartografii
Ryszard hycner, Paweł hanus; książka przygotowująca 
do egzaminu na uprawnienia w dziedzinie geodezji i 
kartografii w zakresie 1 i 2; zawiera przepisy prawne  
oraz pytania wraz z odpowiedziami; 352 strony,  
Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-570 ................................................................................. 79,00 zł

Wykonawstwo geodezyjne
Ryszard hycner, Paweł hanus; w książce przedstawiono 
przepisy prawne i technologiczne dotyczące problematyki 
wykonawstwa geodezyjnego, przykłady realizacji prac 
z zakresu miernictwa oraz przykłady działania ODGiK-ów 
i czynności tam wykonywanych; zawiera 100 pytań wraz 
z odpowiedziami; 366 strony, Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-630 ...................................................................................89,00 zł

GIS. Obszary zastosowań
Dariusz Gotlib, Adam Iwaniak, Robert Olszewski; książka 
o wdrożeniach GIS w geodezji, kartografii, marketingu, 
administracji i zarządzaniu przedsiębiorstwem; ma stanowić 
źródło inspiracji, do czego można wykorzystać GIS;  
230 stron; PWN, Warszawa 2008

l00-650 ...............................................................................42,00 zł

Podziały nieruchomości – komentarz
Zygmunt Bojar; II wydanie książki o procedurach i zasadach 
obowiązujących przy podziałach nieruchomości; zawiera 
wzory dokumentów; ukazuje relacje przepisów z zakresu 
podziałów nieruchomości z przepisami dotyczącymi m.in. 
planowania i zagospodarowania  przestrzennego; 
360 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-680 .................................................................................. 70,00 zł

Geomatyka
Stefan Przewłocki; skrócony wykład z przedmiotu 
geomatyka w ujęciu tradycyjnym i współczesnym; 
omawia m.in.: współczesne metody pozyskiwania danych 
geodezyjnych, techniki i technologie stosowane w geodezji, 
przestrzeń prawną w geodezji, osnowy geodezyjne, 
elementy kartografii; 455 stron, Wydawnictwo PWN, 
Warszawa 2008

l00-690 ...................................................................................59,90 zł

SKLEP GeodetY PEŁNA OFERTA
I ZAKUPy
NA WWW.GEOFORUM.PL
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Rozgraniczanie nieruchomości. Teoria i praktyka
Dariusz Felcenloben; publikacja zawiera obszerny komentarz 
wzbogacony o wybrane akty prawne i orzecznictwo 
w sprawach o rozgraniczenie, a także przykłady wadliwie 
prowadzonych postępowań rozgraniczeniowych; autor 
dostrzega w niej ułomność prawa i naświetla problemy, które 
wymagają analizy; 320 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-700 .............................................................................. 110,00 zł

Rozważania o GIS. Planowanie Systemów Informacji
Geograficznej dla menedżerów
Roger Tomlinson; książka jest lekturą obowiązkową dla 
wszystkich, którzy – bez względu na obszar działania – 
chcą profesjonalnie podejść do wdrożenia systemu informacji 
geograficznej; zawiera szczegółowy opis metody wdrożenia 
GIS, którą autor wypracował przez lata doświadczeń 
zawodowych; 292 strony; Wyd. ESRI Polska, Warszawa 2008

l00-710 .............................................................................95,00 zł

Geodesy, Surveying and Professional Ethics
Ryszard hycner, Marta Dobrowolska-Wesołowska; 
geodezja, geodezyjne pomiary szczegółowe i etyka 
zawodowa – wybrane teksty źródłowe z tłumaczeniem  
dla studentów, nauczycieli i wykonawców; zawiera 
słowniczek angielsko-polski oraz zestaw 200 pytań 
z geodezji i kartografii, katastru, GIS; 250 stron, Wyd. Gall,  
Katowice 2008

l00-670 ....................................................................................87,00 zł

Geodezja satelitarna
jerzy Rogowski, Magdalena Kłęk; znajdziemy tu m.in. 
opis wyznaczania pozycji punktów na powierzchni Ziemi 
z obserwacji sztucznych satelitów, podstaw dynamiki ruchu 
orbitalnego, transformacji współrzędnych używanych 
w geodezji czy satelitarnych technik pomiarowych; 134 strony; 
wyd. UW im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2009

l00-720 ............................................................................ 20,00 zł

Rozgraniczenie i podział nieruchomości
Magdalena Durzyńska; publikacja adresowana 
do geodetów, prawników oraz pracowników samorządu 
terytorialnego; I część obejmuje zagadnienia dotyczące 
postępowania rozgraniczeniowego; II – zagadnienia podziału 
nieruchomości oraz zestawienie najnowszego orzecznictwa; 
354 strony, Wyd. LexisNexis, Warszawa, 2009 

l00-730 .................................................................................69,00 zł

Vademecum prawne geodety 2009
Adrianna Sikora; IV wydanie publikacji zawierającej komplet 
zaktualizowanych uregulowań prawnych niezbędnych 
do wykonywania zawodu geodety; I część to wykaz 
tematyczny przepisów prawnych, a II – obszerny zbiór ustaw 
i rozporządzeń; 968 stron, Wyd. Gall, Katowice 2009

l00-750 ......................................................................... 130,00 zł

Geodezja inżynieryjno-drogowa
Stefan Przewłocki; II rozszerzone wydanie podręcznika 
dotyczącego pomiarów geodezyjnych związanych z budową 
i eksploatacją dróg przewidziany dla studentów wydziałów 
geodezji, budownictwa, architektury i inżynierii środowiska, 
projektantów oraz inżynierów praktyków; 320 stron, 
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009

l00-740 .............................................................................39,90 zł

Geodezja katastralna. Procedury geodezyjne 
i prawne. Przykłady operatów.
Ryszard Malina, Marian Kowalczyk; publikacja omawia 
wybrane zagadnienia z zakresu stanów prawnych 
nieruchomości i zasad ich regulacji, zawiera przykłady 
operatów technicznych w wybranych procedurach 
geodezyjno-prawnych; 608 stron, Wyd. Gall, Katowice 2009

l00-760 ............................................................................ 99,00 zł

Gospodarowanie gminnymi zasobami nieruchomości
Red. Radosław Wiśniewski; książka, która ułatwi 
administracji uporządkowanie i inwentaryzację 
nieruchomości gminnych; systemowe ujęcie procesów 
gospodarowania nieruchomościami gruntowymi  
w zasobach gminnych; 275 stron, wyd. Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski, Olsztyn 2009

l00-770 .............................................................................29,00 zł
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Wybiórczy
Przegląd

 Prasy 
geoinformatics [5/2009]

lukośne zdjęcia lot-
nicze znajdują coraz 
szersze zastosowanie 
w geoinformacji. Zna-
na czeska spółka foto-
lotnicza Geodis z Brna 
sprawdziła dokład-
ność tego typu zdjęć 
na poligonie testowym 
zlokalizowanym w po-
bliżu swojej siedziby. 

Od 2006 r. firma rozwija system Pixo-
View przeznaczony do przetwarzania 
ukośnych obrazów. Technologia uzyski-
wania i obróbki tego typu zdjęć dzieli 
się na dwa etapy. W pierwszym zdjęcia 
rejestruje z samolotu zestaw GBCam I 
składający się z 5 kamer. Jedna (skiero-
wana prostopadle w dół) rejestruje zdję-
cia pionowe, pozostałe (wycelowane 
w przód, tył i na boki względem kierunku 
lotu) robią zdjęcia ukośne. Etap drugi po-
lega na cyfrowej obróbce pojedynczych 
obrazów.
Dane wejściowe dla PixoView to – po-
za cyfrowym zdjęciem – elementy jego 
orientacji wewnętrznej i zewnętrznej oraz 
numeryczny model terenu. Wnioski, jakie 
Jan i Karel Sukupowie oraz Patrik Meixner 
z Geodisu wyciągnęli z przeprowadzone-
go przez siebie testu, opisują w „testing 
measurement accuracy in oblique Pho-
tography”. Autorzy wskazują na wiele za-
let tej fotogrametrycznej metody, pozwa-
lającej m.in. na dość dokładny pomiar 
wysokości budowli bez uciekania się do 
korzystania z drogich aplikacji do obróbki 
zdjęć stereo.

Point of beginning [7/2009]
lGdy trzy lata temu 
żona Dona Rossa, geo-
dety i hydrografa z Tek-
sasu, zauważyła na 
jego prawym policzku 
powiększający się pie-
przyk, oboje nie przy-
puszczali, że niebawem 
czekają ich trudne chwi-
le. Badanie wykonane 
kilka miesięcy później 

wykazało u Dona czerniaka złośliwego, 
nowotwór, który według szacunków zdia-
gnozuje się w tym roku w uSA u ponad 
68 tys. pacjentów, z których 8650 umrze. 
Don przeszedł w Centrum Onkologicznym 
Andersona w Texas university skompliko-
wane operacje usunięcia zaatakowanych 
komórek i węzłów chłonnych. Leczenie 
trwało trzy lata i zakończyło się sukce-
sem. Jako pracoholik szybko wrócił do 
swych zawodowych obowiązków. Zale-
cenia lekarzy wymagają jednak od niego 
odpowiednich zachowań i stosowania 
specjalnej ochrony. Między innymi musi 
unikać wystawiania skóry na bezpośred-
nie działanie promieni słonecznych. Nosi 
więc specjalne okulary uV, długie spodnie 
i kapelusz z szerokim rondem, w samo-
chodzie ma zamontowane przyciemnione 
szyby. Don jest licencjonowanym geode-
tą i hydrografem, należy do organizacji 
ACSM skupiającej amerykańskich geo-
detów i kartografów. Jak każdy z nich, 
ma wykupione ubezpieczenie zdrowot-
ne. Ross zwraca jednak uwagę na to, że 
pakiety ubezpieczeniowe nie przewidują 
skutków wielogodzinnego wystawiania or-
ganizmów geodetów na działanie promie-
ni słonecznych, chociaż narażeni są oni 
przez to na odwodnienie, udar słonecz-
ny i zwiększone ryzyko zachorowania na 
raka skóry. O historii młodego geodety 
z Teksasu pisze Christiner L. Grahl w arty-
kule pt. „risky exposure”.

neW scientist [25 liPca/2009]
lCałkowite za-
ćmienie Słońca, 
które było wi-
doczne 22 lip-
ca br. w pasie 
przebiegającym 
przez południo-
we Chiny, Birmę, 
Nepal i Indie, 
skłoniło chińskich 
naukowców do 

przeprowadzenia ambitnego eksperymen-
tu. Postanowili oni zbadać, czy w czasie 
krótkiego okresu całkowitego zaćmienia 
w pasie tym spadnie gwałtownie grawi-
tacja. W tym celu rozmieścili w sześciu 
miejscach na południu Chin czułą apa-
raturę pomiarową. Wyniki eksperymentu 
będą znane najwcześniej za kilka miesię-
cy. Wiadomo jednak, że po raz pierw-
szy zmiany pola grawitacyjnego w czasie 
zaćmienia zaobserwował francuski fizyk 
Maurice Allais. Gdy w 1954 r. zjawisko to 
wystąpiło nad Paryżem, Allais zarejestro-
wał nierównomierne wychylenia wahadła. 
Badania przeprowadzano także w czasie 

zaćmienia w 1997 roku w płn. Chinach, 
a w 1999 r. w Europie zajęli się tym spe-
cjaliści z NASA. W pierwszym przypadku 
zarejestrowano zmiany pola, lecz zastoso-
wana metoda nie gwarantowała otrzyma-
nia obiektywnego wyniku, w drugim – nie 
dokończono projektu.
Perspektywy eksperymentu przedstawia 
Phil McKenna w „eclipse sparks hunt 
for gravity oddity”.

gim [8/2009]
lSierpniowe 
wydanie GIM, 
w którym 32 stro-
ny z 60 zajmu-
ją reklamy, ratuje 
wywiad z ikoną 
światowej fotogra-
metrii – Gottfrie-
dem Konecnym, 
pod znamiennym 
tytułem „a brillant 

career”. Konecny, dzisiaj emerytowa-
ny profesor uniwersytetu w Hanowerze, 
urodził się w 1930 r. w Troppau w Cze-
chosłowacji (dzisiaj Opawa), gdzie ukoń-
czył szkołę podstawową i gimnazjum. 
Zaczynał jako kreślarz w biurze geodezyj-
nym w Troppau (1945-46), następnie był 
technikiem w miejskim wydziale geodezji 
w zachodnioniemieckim Neumarkt, dokąd 
przeprowadziła się jego rodzina. W la-
tach 1950-54 studiował geodezję na uni-
wersytecie Technicznym w Monachium, 
później (do 1959 r.) był asystentem na uni-
wersytecie Ohio (uSA). Stamtąd przeniósł 
się do Kanady. W Nowym Brunszwiku 
stworzył Wydział Geodezji na tamtej-
szym uniwersytecie. Przez wiele lat był je-
go profesorem i dyrektorem. W 1966 roku 
brał udział w pracach NASA nad przy-
gotowaniem miejsc do lądowania czło-
wieka na Księżycu w ramach misji Apollo. 
Na podstawie zdjęć powierzchni Księży-
ca opracował mapy 20 takich lokalizacji. 
Był inicjatorem wysłania przez ESA kame-
ry fotogrametrycznej w misji Spacelab. 
Od 1971 roku dyrektorował Instytutowi 
Fotogrametrii i Geodezji Inżynieryjnej na 
uniwersytecie w Hanowerze. Za najbar-
dziej obiecujący trend we współczesnej 
fotogrametrii Gottfried Konecny uważa 
automatyzację, chociaż zastrzega, że nie 
może ona być użyta we wszystkich zasto-
sowaniach. Na pytanie: jak zaradzić ma-
lejącemu zainteresowaniu studiowaniem 
geomatyki w Niemczech, Konecny odpo-
wiada, że jest tam zbyt wiele szkół i pro-
gramów studiów w tej dziedzinie, dlatego 
należy dążyć do ich konsolidacji. 

Oprac. JP
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